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w e a e e w  

i  Polski
ty d z ie  p e -d ję *c f  
W n a jb liż sz y m  

c z a s ie
'WAIŁSZAWA. I Ł  4 , (P A P '. Vł: 

"dresie zimowym repałriaejg, lud- 
d feiemieokiej z ziem pblslnŚM' 

“ a wstrzymana. W  najbliższyri 
®*asie a k c ja  ta  będzie znów  pótt- 

Maso.we transp orty  w yru- 
^  Z P o lsk i począw szy ju ż  od 

20 kw i nia, re p a triu ją c  W*-
#iî ^szy'11 rzędzie ludność nie- 

:ą- z Dolnego Śląska.
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w sprawa
z a c h ó d  i n  I c  i  g  r a n  i i  s

— ponowni© oświadcza Mofoiow
MOSKWA. 12. 4. Na piątkowym posiedzeń u Rady Ministrów M okm w , skła

dając swoje oświadczenie w skrawie Zagłębia Ruhry, Saary i Nadrenii, jeszcze 
paź poruszył sorawy polskie oświadczając: .,Rząd radziecki uważa, że zagadnie
nie granicy polsko-niemieckiej rozstrzygnięte zostało uchwałą konferencji pocz
damskiej i dlatego nie uważa za nożliwe przekazywanie tej sprawy do dyskusji 
jakimś komitetom lub komukolwiek w ogóle“.

Kwesti a życia
Nai odu Polskf ego

.. Znalazł się tylko jeden- człowiek i jeden naród w histo- 
*i> który odmawiał prawa do życia narodom innym, 

4 W tej liczbie i polskiemu. Człowiekiem tym byt Hitler, 
a narodem — Niemcy.

Dziś nawet najzacieklejsi wrogowie Polski nie decy
z j ą  się otwarcie uegcw ać prawa do życia Polakom.^ Na- 
?** trzykrotne zmartwychwstanie, rrasza nełna ofiar i po
l e c e ń  walka o wolność dla wszystkich uciemiężonych 
tyzez faszyzm narodów, nasza przodująca rola w budow
nictwie nowej, demokratycznej Europy, potwierdziła ży
wotność narodu polskiego : jfcgc wielką postępową rolę. 
‘''twierdziła nasze prawo do życia.

Ale inną sprawą jest posiadać prawo d« życia, a inną 
{Jtieć możność z tego prawa skorzystać. Hitler Niemcy 
tyli konsekwentni. Odmawiając nam praw? dt życia —

nai ód możności życia. Staraliaii się pozbawić nasz 
sty nas wytępić Po to paliły się piece krematoriów, pr to 
Rozstrzeliwali, głoozili i truli oni Polaków. Koszmar oku ■ 
Pacji minął. Jesteśmy wolni i mamy prawo do życia. Wal
a m y  o możność skorzystania z tego prawa.

Warunkiem naszego życia jest pokój. Nowa wojna 
^Usiałaby przynieść zagładę naszego narodu. Warunkiem 
^aszego życia jest odbudowa gospodarcza Państwa. Bez 
jego bylibyśmy nędzarzami wśród narodów, a równa się

utracie niepodległości.
Gwarancją spełnienia obu tych warunków jest granica 

11(1 Odrze ! Nysie. Zza Odry przyszły do nas hordy hitie- 
f°Wskie. Zza Odry przyszedł Hoess i Greiser, Frank i Fi- 
sęher. Dlatego chcemy stać czujni i silni nad Odrą i waż- 
’lłe patrzeć stamtąd na Berlin. Znad Odry widać dobrze 
{o dzieje się w Berlinie, a nas, gorzko doświadczonych, 
jHemcy nie oszukają. Trzym ając straż nad Odrą, gwaran- 

iemy pokój, podstawowy warunek istnienia naszego i in- 
tych demokratycznych narodów świata.

Granica na Odrze i Nysie gwarantuje nam spełnienie 
[fhgiego warunku naszego istnienia — odbudowę gospn- 
^ rczą  Państwa, dobrobyt obywatel' Bez Ziem Zachod
ach odbudowa niepodległej Polski jest mrzonką. Bez Ziem 
j,1 chód nich nie powstałaby ż ruin ani jedna dzielnica 

ąrszawy, chłop udusiłby się na swym skrawku ziemi, 
Rolnik chodziłby w łachmanach i bosy. Bez Ziem Za- 
lfHlrrich Polak byłby wiecznie biednym krewnym wśród

P rzem aw iając następnie 4? dy
sk u s ji, Mckutoiw stw ierd ził: „W 
ośw iadczeniu d elegacji am erykań 
sk ie j rów nocześnie z  Zagłębiem  
R u h ry  mów iło s ię  o zasobach go- 
spodarczych G órnego Ś ląska , któ 
r y  oddany został P olsce. J e s t  to  
jeszcze jed n a  niedopusizi clnz pró 
ba m ieszani.) s ię  d< sp raw  wew
nętrznych innego państw a s o ju 
szniczego. D eleg acja  radziecka u- 
w aża za i k  dopuszczalne czynić 
tak ie  p rop ozycje  przedm iotem  o- 
b rail".

Sprawa 
Zagłębia Robry

N astępnie m in. M o ło w /  wystą 
pił z  obszernym  ośw iadczeniem  
w spraw ie Saary, R u h ry  i  N ad
ren ii. N aw iązu jąc do ośw iadcze

nia m in. B id ault w  sp raw ie Z a
głębia Saary, M oM ow  stw ierdzi! 
iż zdaniem  rządu radzieckiego za
s łu g u je  ono na uwagę j  v  niosek 
fran cu sk i nalepy zbadać N aw ią
zu jąc do propozycji fran cu sk ie j 
w  spraw ie oddzielenia od N iem iec 
Z agłębia R u h ry  pod zarząd so
juszniczy. M ołotow  stw ierdził, 
żc rząd  radziecki n ie  może w  
żadnym w ypadku zgodzić się na 
oddzielenie od N iem iec R u hry  i 
N adrenii, gdyż byłoby to rów no- 
znrczne z dążeniem  do rozczłon
kow ania N iem iec f zlikw idow ania 
ich  ja k i  ram o.izielne“o państwa. 
T u zaś byłoby n ie  do uspraw ie
dliw ienia i b y ło b y  niezgodne z 
interesam i trw ałego pokoju.

M olotow  podtrzym uje w nio
sek  rad ziecki w  spraw ie kon
tro li czterech mocarstw nad 
Zagłębiem  R u hry , gdyż tylko

to  może zapew nić rozw ój Nie
m iec n a  drodze dem okratycznej 
i  p o k o jo w ej oraz prz 'czynić się 
do w ykorzystania bogactw  Za
głębia R u h ry  przede w szyst
k im  w  in teresie  innych naro
dów Europy.

HOESS
zostanie stracony
w Oświęr*miu

W A R SZ A W A , 12. 4. Prezydent 
R .P . n ie  skorzystał z p raw a łask i 
w stosunku do R u d olfa  H oess a, 
byłego kom endanta O św ięcim ia 
r,każonego n a  Karę śm ierci, przez 
N ajw yższy T ry b u n ał N ar udowy. 
W obec tegó w yrok będzie w yko
nany. E gzeku cja  zostałr w yzna
czona c a  dzień 1S bm . o. godz 
9 rano na teren ie  byłego obozu 
w  Ośw ięcim iu.

8.
9.
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Sprawa obniżki cen w ISA

T R 0  M A 23 i;i ::ę d z y
MŁOTEM a Bk W ADŁEM

NOW Y JO R K . 13. 4. (obsł. wł.). 
Prezyd eu ' T ru m an w ezw ał wc-.o 
ra j przem y-łow ców  am erykan-moaacaaMi »owin—m—iaw— —1 —

Ufa pow odzian
W A RSZAW A , 12. 4. D nia 12 

bm. P rem ier Jó z e f Cyrankiew icz
wyda* polecenie przekazania z 
m agazynów  działu zaopatrzenia 
członków  Rządu — 810 m. w eł

ny ubraniow ej i 4*0 m. w ełny 
iłaszcznw ej C entralnem u K o m i
tetow i Przeciw pow odziow em u.

skich  do dobrow olnej obniżki cen 
na w ytw arzane przez nich arty 
kuły k o n su m cy jn e Prez. T ru 
m an pow iedział, że jeżeli ceny 
pozostaną na obecnym  poziomie, 

robotnicy będą m ieli praw o do
m agania s ię  podwyżki płac 
W reszcie prez. T ru m an przyzna! 
że przem ysł am ery k rń sk j ciągnie 

olbrzym ’e zyski w ciągu ostat 
nich lat.

Związek przemysłowców ame
rykańskich zareagował natych
miast na powyższe oświadczenie

prezydenta i w yraził svro je  ubo
lew anie z powodu stanow iska za 

jętego przez rząd.

N atom icst Zw iązek M etalow 
ców oraz Izba H andlow a poparli 
stanow isko prezydenta odnośnie 
konieczności dokonania obniżki

Hasła KC r ‘PR i CKW PPS

n a  d m e  1 1 L t f a j a
1. Niech żyje międzynarodowa solidarność mas prncują- 

cX-b iw obronie pokoju i demokracji!
2. P recz  z podżegaczami wojennymi! Precz z opiekuna

mi hitlerowców!
3. Niech żyje współpraca Narodów Zjednoczonych nad 

i rwaleniem pokoju światowego!
4. Precz z faszyzmem. Precz z faszystowską Hiszpania 

gen. Franco* * 9
5. W gra Niemcom! —  W ara ich opiekunom od granic na 

Odrze i Nysie!
6. 3 milionów Polaków nad Odrą i Nysą —  to fundament 

pokoju w Europie!
7. Ziemie Odzyskane to podstawa rozwoju gospoaarcze- 

■ go Polski!
Ni »ch żyje sojusz polsko-radziecki —  gw arancja na- 
spr< h granic i podstawa pokoju światowego!
Niech żyje solidarność narodów słowiańskich! Niech 
żyje sojusz ski z Czechosłowacją i Jugosławią:

S b o i c z o S T  '  "  Ni' m f“ ch’ żrMI “ i ™ "  « e j

05,0ia < * » « “ • * « «
12. K lasa robotnicza przewodziła w walce -  dziś przewo

dzi w odbudowie.

robo“ ' zei! Niedl

robo" ' ików- 1 p - ™ ™ -
Niech żyje współpraca stronnictw demokratycznych! 
Wspólnym wysiłkiem ludu pracującego mi aut i wsi 
odbudujemy nasz kraj!
Plan trzyletni —  to droga do siły i dobrobytu kolski! 
Zwyciężyliśmy w wyborach —  zwyciężymy w  odbu
dowie. Wszystkie siły narodu do wykonania planu ń a  
1947 r. 1  . ..

.. drim, praca —  to droga do dobrobytu. M arno- 
rawstwo w produkcji to działanie na. szkód*, ń aro ju ! 

Niech żyje masowy ruch spółdzielczy —  droga, do po
praw y bytu i szkoła uspołecznienia!
Niech żyją związki zawodowe —  zjednoczone w obro
nie praw  robotnika i w służbie dla odbudowy kraju! 

22. Potężna Samopomoc Chłopska zapewni rozbój gospo
darstw chłopskich!

Jzrjfć kobiecie polskiej, ofiarnej pracownicy w odbu
dowie kraju!
Szkoły średnie i wyższe . dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej!

Pomoc parcelantom  osadnikom i zrujnowanym chło
pom!
P S L  —  io podpora reakcji i obcego nacisku!

27. Zlikwi ^ w a ć NSZ-owskich morderców faszystowskie
go podziemia!
Spekulantów do obozu pracy! Skonfiskować majątki 
spekulantów!
Cześć ludowi pracy —  młota, pługa i pióra!
Niech żyje Sejm  Ustawodawczy!
Niech żyje Rząd Demokracji Ludowej!
Pierwszy Maj —  międzynarodowe święto nracv —• i  /• • • *■ Mr ł7n: ech żyje!
Socjalizm przyszłość narodu!
Miłość narodu i jego wolność jest motorem walki pro
letariatu o socjalizm!
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zdanym na łaskę i niełaskę, 
wojnie z faszyzmem niemieckim

^ a tv rZne narody świata, a najbardziej
■;|p

tir. '
v.t

ucierpiały dcmo- 
narody słowiań-

ze Związkiem Radzieckim na czele. Również i ich 
^-piem jest pokój i odbudowa. Cele nasze są zbieżne, 

k ,?c i drogi równolegle. Dlatego nie tylko nas, ale i na- 
^Vch prawdziwych sojuszr.ków cieszą osiągnięcia Polski 

Ziemiach Zachodnich. Umacniają one bowiem granicę 
tttkoju — linię Odry i Nysy. Dlatego nie jesteśmy osa- 
^°tnieni w naszej walce o spełnienie podstawowego wa- 

|ku naszego istnienia, o utrzymanie Ziem Zachodnich 
f.. Znalazł się tylko jeden człowiek i jeden naród w histo- 
ę'> który odmawiał prawa do życia innym narodom, 
i R e k i e m  tym był Hitler, a narodem Niemcy. Hitler 
u Niemcy byli konsekwentni. Odmawiając nam prawa do 
tn — uniemożliwiali nam życie, niszczyli nas. Dziś, 

!?Ii się polifycy, którzy także chcą zabrać nam moż1- 
a sć życia — Ziemie Zachodnie. Gios ich słyszeliśmy nie- 
i Vvno. I nie możemy uważać ich ani za przyjaciół, ani 

■cmokratów.
c ^farunkiem naszego życia są Ziemie Zachodnie. Wa- 

ńkirm ich utrzymania jest nasza energia, ofiarność, z a -) 
r odarowywanie tych ziem i siła wspólnego frontu de-j 

b Latvczny‘'^ narodów świata. Z tym wstępujemy 
i Tydzień Ziem pdzyskąaycli".

W druga rocznicę zgonu 
prez. Roosevełta

W A SZYN G TON , 12. 4. (obsł 
i.) W dniu dzisiejszym  m ija dru 

a rocznica śm ierci w ielk iegr

T  : i  .-M II, 
zanurdowali hiflercwcy

Między dozorcami ubozu 
w Dachau znajdują się mor 
dercy przywódcy niemiec
kich komunistów Hans‘a 
Tellmann‘a. Jak wynika 7 
zeznań świadków, Telf- 
mann nie zginął od bomb 
podczas nalotu, ale został 
zamęczony v obozie przez 
swych ziomków.

Niemieckie partie demo
kratyczne zwróciły się do 
amerykańskie1 władz sądo 
wych z prośbą o najwyż
szy wymiar kary dla mor
derców wodza proletariatu 
niemieckiego.

prezydenta Stanów  Z jednoczo
nych t  ran k lin a  D elano Roo=evel-
(a. T ysiące  obyw ateli am erykań
skich odwiedza grób zm arłego 
prezydenta P rasa całego św iata 
zamieszczą artykuły Poświęcone 
życiu i działalności zm arłego pre 
zydienta.,

992 iys. autochtonów
zweryfikowano na Ziemiach Odzyskanych

W A RSZAW A , ,2 . 4. (obsł. wł.) 
Zespolenie ludności autocńtonicz- 
lie j Ziem  O dzyskanych z resztą 
narodu, zosta!o ju ż nieom al ca ł
kow icie zakończone. Według da
nych opublikow anych ostatnio 
przez ?Z Z  n. Zśerniacl. Odzyska 
aych zw eryfikow ano 992 tysiące  
autochtonów , a  do w e ry fik a c ji 
pozostało jesEcze około 75 tysię
cy osób.

intrygi r tineco władzy ger.sraia

D E a J U lL L E
s z M i P t a  p o p e i  ' c i  3
P A R Y ? , 12. 4. Ja k  donosi 

p rasa fran cu sk a, gen. de G aulle  
zam ierza -wygłosić szereg prze
m ówień, w których  chce za
poznać opinię fran cu sk ą 7, wy
tycznym i now ej p artii „anty- 
p arlam en tarn e j”, k tó rą  zam ie- 

T 0  utw oizyć i k lórg  m a nosić

nazw ę „Z jednoczenie N arodo
we”. W czacie swego pobytu 
w Paryżu gen. de G au lle  odbył 
U im icrencję z szeregcm  poli
tyków fran cu sk ich , działaczy 
politycznych, wśród których
byli praedstawieiąSg j m y  i
p a rtij rad ykaln ej,

W ery fik acja  w  poszczególnych 
okręgach przedstaw ia s ię  nastę
p u jąco : N a Ś ląsku  Opolskim zwe 
ryfikow ano 85t tysięcy, W arm ii 
i M azurach 67 tysięcy, w  G dań
sku i akolicy 25 tysięcy, w  w o je

w ództw ie szczeciński mi '2 4  ty s ią 
ce, w  w ojew ództw ie w rocław skim  
15 tysięcy, w Z iem i L u b u sk ie j 6 
tysięcy, na ziem iach w łączonych 
do w ojew ództw a białostockiego 
50n0 osób.

Od W ydaw nictw a
Zawiadamiamy naszych Czytelników i Prenutnera- 

torów, że począwszy od dńia 15 kwietnia b. r. cena 
„Trybuny Robotniczej" w sprzedaży ulicznej wynosić 
będzie złotych 2 .— za jeden egzemplarz.

 ̂ Cena prenumeraty miesięcznej na miesiąc kwie* 
cień J\ r. pozostaje niezmieniona, natomiast ud I ma* 
ia 194" r. wynosić będzie w prenumeracie zbiorowej 
złotych 36.— , a z odnoszeniem do domu i prenumeratą 
oocztową złotych 60.— .

Zwracamy uwagę, że pobieranie wyższej ceny 
niż złotych w sprzedaży ulicznej i złotych 36.-— 
w prenumeracie zbiorowej jest wzbronione.

ADMINISTRACJA 
„TPYBUNY ROBOTNICZEJ**
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na Odrze i Nys a
światowego

6ra.y;& granicy polsko - n ie - 
k ła j, k tó ra  n a b r a 'i  ta k ie j ak 

w  św iątk u  z obecną 
ja  ko n feren cji . mo- 

sl& ew śkiej, je s t  n iew ątpliw ie za
gadnieniem  o znaczeniu między- 
narodow ym . Low r. do Polski 
starych  piastow skich ziem nad
C J r a  i  B ałty k iem  je s t  n ie tylko 
koH ecznym  w arunkiem  istnienia 
S iln e j i n ie p o C e g ltj Polski. J E S T  
tlN  T A K 2 E  JE D N Y M  Z W A - 
R U N K C 'V  T R W A ŁE G O  P O K O 
J U  I  B E Z P IE C Z E Ń ST W A  W  - E U 
R O P IE .

Ju n k iersk ie  P rusy  były zawsze 
„'tównym ośrodkiem  n iem ieck ie
go m ilitaryzm u i  im perializm u. 
W łaśn ie w schodnia ich  część •‘-r 
nb ecn e  Ziem ie O dzyskana —  b y- 
ł i  bazą wypadową dla a -  recji n ie* 
th ieck ie j na w ch ó d  dla osław io
nego irang naćh  O sten”. Opie
ra ją c  się  n a  t e j  bazie, ro-.poczę.y 
N iem cy zarówno p’erv.szą, ja k  i 
Jru g ą  w ojnę św ialow ą.

Jeszcze w 1863 r. Marx pisał, 
że igań/twc pruskie nie może fet*

ofiarom 
powodzi

Pom oc powodzianom —  na*. 
c_elny obow iązek w szystkich 
obyw ateli w  chw ili o b ecn ej — 

na Ś ląsk u  z  niezmozon? 
“ 1ą. W  -szlacketnj m  w snólza- 

odnict \ie biorą udział wszy
scy . Poniżę] publikujemy lis t 
Żołnierzy 1 -e j Ł u ży ck ie j , Dy
w iz ji p -echoty, nadesłany dó 
n a sz e j tsedakcji w raz z o fiarą  
n a  rzecz p o w -d zian : ,  „N ic cre- 
fcąfec a j.elu  C entralnego K om i 
>tetu Pomoc,* pcw odzi^noju żoł 
n ierze  1 -e j Łużyckiej D yw izji 
'■Piecio.ty sancrz-at-nle zainicjo
w ali zbiórkę pieniędzy na rzęc? 
o fia r  powodzi. Szereg żołnierzy 
‘złożyło * całóm iesięczny sw a j  
żó łd  i  w szystkie sw o je  osaczę'*
. ości, co świadczy o  nuleż/tyie 
zrozum ieniu n ieszczęścia ,. jakie: 
dutk ło s^ ś ć  naszego spolgi 
czeńs+wa. 1 ! jerow ie padof!ce 
row ie i  szeruguWby 
z ro zu m jćłł■ doniosłość t e j  # f M  
w y, dlatego też  pbst»e [Zyji % 
porno..-, noszkodoW bnymj- -skła* 
d a j-ę  ń ia k , i  cel 30;8Ó3 żłl!!'

Poza tym  na konto pomoc/ 
powodzianom w płacili: K oło
P o lsk ie j P a rtii „obotn icze  l przy 
C en*rali Ź,ilaza i S ta li  w K a 
tow icach —  1.333 z i . Społecz
no O byw atelska ■ L iga Kobiet 
— K oło  N '"Tnce-Bory —  2.000 

zł. D zieci kfe.sy IV  a  szkoły 
p ow szechnej w Zaw ierciu pizu 
kaza!„> 430 zł. Państw ow e Z jed  
■oczenie P rzem ysł_  K onserw o 

w ego —  R e jo n  Południowy 
siedziby w  B y t ‘m in przekazało 
n a  ogólnopolskie kon to  pomo
cy  now oiiziancm  88.143 z ł.. P ra  
cow nicy C entrali Z bytu Sam o
chodów w  Oświęcimiu c podat
kow ali się  n a  rz e c j pom ocy pó 
w odzianom  w w ysokości 1 
od zarobków  n a  przeciąg trzech 
m iesięcy. Earząn Oddziału 
Zw iązku Zawodowcgu T rans 
portow ców  w  Ośw ięcim iu w y i 
sygnow ał na powodzian 2.000 
złotych.
p racow nicy  Z jednoczenia Prze 
m ysłu  M aszynow ego w  G liw i
cach  z okazji im ienin na **zel- 
negn d yrektora inż Ju liu sza 
D enka złożyli na pomoc powo
dzianom  4-100 zł.

nieć. b e z , carsk ie j R o sji, ani też 
oboje san^odiielnej Polaki. Ju ż  
w tedy postępow a opinia publicz
na rozum iała że Europa środko
wa stoi. pr~ed i i  tem aty  Wq i albc 
Jun kijrsK o - m ilitarystyczne Pru  
sy. ja k o  baza ekspansji n iem iec
k ie j, albo w om a i suw erenna Pol 
ska. ■ W ..obozie dem okratycznym  
nie- było ju ż yówcaas dwóch 
zdań co do tego, k tóra z tych 
możliwości odpowiada interesom  
pokoju 1 postępu Dlatego w iaś- 
nie wali, a Polski z caratem  1 
Prusam : o niepodległość państwo 
wą z.v»kąfe sj-i.ipatie c a łe j dem o
kratycznej Europy.

Dopiero zw ycięstw o narodów 
zjednoczonych nad hitleryzm em  
pozwoliło ^statecznie rozstrzyg
nąć powyższy problem , likwidiu- 
iąo agresyw ne państiwp pruskie. 
Pierw szą i nieouzownr, przesłan
ką likw id acji I r u s  było oddanie 
Polsce j e j  Prastarych olem na 
wscnód id Odry i Nysy.

D em okracja k ra jó w  słow iań
skich nieraz w skazyw ała na to, że 
Orka i Nysk są  granicam i ca łe j 
S m iwiońszczyzny. A le  m «żna po
w iedzieć i w ięcej. Z N A JD U JĄ C  
S I Ę . W  K ĘK U  P O K O JO W E J 
I  D E M O K R A T Y C Z N E J P O L S K I, 
Z IE M IE  T E  Z 3 A Z Y  A G R E S JI  
S T A JĄ - S IĘ  C Z Y N N IK IEM  P O 
K O JU  I  B EZ P IE C Z E Ń ST W A . 
D latego granicę na Odrze i  Nysie 
natćywartiy. gran icą  pokoju euro
pejskiego, a  naw et światowego. 
R ozu m ieją to n ie  ty lk o  państw a 
słow iańskie. Rozum ie to demo

k ra c ja  francuska, zdecydowanie 
popierająca nowe granice Polski 
Rozum ie to postępowa opinia pu
bliczna Anglii, A m eryki i innych 
krajów .

To w łaśnie Podejście do sp ra
wy, podejście z punktu widzenia 
nie tych lub innych lokalnych, 
egoistycznych Interesów  — a  z 
punktu w idzenia światowego Po
koju I bezpieczeństwa, je - t  jed y 
nie słuszne i dalekow zroczne, 
D latego też m ożem y-bez szczegó
łow e, dyskusji odrzucić argumen 
ty pew nych kól anglo -  saskich 
o niezbędności ziem nad Odrą i 
Bałtykiem  dla w ykw itania i od
budowy Niem iec, argum enty, któ

re  p róbu ją  teraz wykorzystać w 
sw ej grze politycznej M arshall i 
B ev in . C yfry ‘ dowodzą, że argu
m enty te  nie są uzasadnione, że 
N iem cy mogą się doskonole o- 
b e jś ć . bez ziem zaodrzańskich, 
k tó re  grały  niew ielką ro lę  w ich 
gospodarce a służyły przede wszy 
stkiitn ila  zaopatrzenia arm ii w 
środki ''"żywności. Lecz gdyby na
w et N iem cy m usieii w skutek u- 
tr ty  tych ziem zacisnąć pasą, 
gdyby naw et “tworzyło to dla 
nich  szereg trudności i zaham c- 
w ało odbudowę ich kra ju , i w te
dy argum enty przeciw ników gra 
nicy polsko - n iem ieck ie j n ie  mc 
głyby być przekonyw ujące.

Pofeka, k tóra była pierw szą o- 
,fla ra  agresji n iem ieck ie j, m» prs 
Wt, do i l“rv  szeństw a w  odbuuu- 
w 'e  przed byłym  agresorem , ma 
Prawo do ziem, które są gw aran
cją, J e j  bezpiecżeńst wa i suw eren 
noścl. Praw o to okupiliśmy krw ią 
S m ilionów  Polaków , po'eg‘>ch w 
w alce z faszyzmem.

IN T E R E S Y  D E M O K R A T Y C Z 
N E J P O L S K I P O K R Y W A JĄ  S IĘ  
C A Ł K O W IC IE  Z IN T E R E SA M I 
P O K O JU  I  B EZ P IE C Z E Ń ST W A  
M IĘD ZYN A RO D O W EG O . D late
go eała postępowa ludzkość w ita 
z zadowoleniem p o w ó t Zip o Od 
zy -kanyeh do Polski.

W. K U B A L S K I

Koniec zNe^ac^y a l| ig i|  ilggjg|jg| sfrery •

Strażnicy ohm w Bucłiec .v ti dzie
przed sqdem

NORYMEER JA . 11. 4. W piątek, 
dr.ia U  bm. t j.  w drugą rocznicę o- 
swobodzenia Buchenwaldu, rozpo
czął się w Dachau proces przeciw- 
k0 31 strażnikom i funkcjonariu
szom obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie. 7-osnbowemu kom
pletowi sędziowskiemu przewodni
czył gen. Em il Kiel. Procesowi 
przysłuchuje śię 400 widzów róż
nych narodowości.

Wśród 31 oskarżonych znajduje 
się niejaka Ilse Koch, zńana z

Spekulowali 'skórą
Teraz posiedzą

BYDGOSZCZ. PAP. k ie 
rownic) agentury bki pu skór 
surowych Y .a  Naklo i pow . 
wyrzyski bracia Władysław 
i Wincenty Ciszewscy, wyko 
rzystali swe stam wiskc służ* 
Sio we dla dpkonania przestęp- 
-zych^rria chinacji. Do Centra- 

: l i ^ v?Bydgpszczy odstawiali 
"ęjwFtą cześć skór gor- 

flatorotóśf na 
sprzedawali 

sfeórp w ą, o-
siągą olbrzymie zyski. 
Szkodnicy gospodarczy nie 
zgłosili ponadtr do rejestra- 
c|j większej ilości skór w sta
nie zakonserwowanym. Orze 
czeriień! komisji specj. nej 
zu przestępstwa te Władysław 
Ciszewski skierowany został 
jna roi. ib rzu  pracy v  Mile- 
cM e, a Wincenty Ciszewski 
na -8 ^miesięcy.

Komisja orzekła również 
konfiskatę na rżetz skarbu 
państwa, kwety 625.643 zł.; 
itanowiącej równowartość 

zakwestionowanych skór.

przezwiska „Hse Abeżurf’ na skutek 
m inii kolekujouo-yania ■ abrżurów 
wykonanych z tatuowauycn skór, 
zamordowanych więź niów obozu. 
Oskarżeni starali się ukryć swe 
twarze przed obiektywami fotore
porterów. Hse Koch. siedziała z 
twarzą ukrytą w gametę. Drugi os 
karżony, b. obywatel amerykański 
Edwin Katzen zakrył ’ twarz blo
kiem papieru. Inn/m oskarżonym 
jest książę Jo sjas  zu W alćsck, któ 
ry twierdzi, że je s t ’ pi ;rwszym 
Niemcem, w którego żyłach płynie 
krew królewska, ja k i stanął przed 
sądem dc spraw pr_jstępstw  wo
jennych. W aldeck byl ubrany w 
spodnie od piżamy i  czarną koszu
lę  roboczą. Większość oskarżonych 

laną na sobie petowe mundury 
Wehrmachtu.

Przewodnicząc;’ sąuu gen. K ie ł1 
naczytał akt oskarien.a. który 
był wyllęzenlem przestępstw 
wojennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, popetiiionyóh przez 
oska Żory eh. 4:

Następnie wygłosił wstgpne prze-
mówjenje pęrjcurątorain]erykańs}ti
V7iiliam Dęńśon, k ,óry  oświaacaył:

,.Dusz tysięcy torturowanych na 
śnUerć więźniów Buchenwaldu do- 
ma gaja się sprawiedliwości. Spra- 
wiedliiwiści może uczyn<ó zadość 
jedynie stryczek Kata.”

PA R Y Ż , ńgencja France Pras- 
se dowiaduje się z dobrze poiin- 
formowanych źródeł z Lizbony, 
że w czwartek dnia 10 bm. koła 
wojskowe w obszarze Tomar u- 
siłowały dokonać zamachu stanu 
w Portugalii. PorYgąiskię władze 
rządoiw  ̂ zdusiły powstać Are
sztowano wielu oficerów.

Andiencja 
w Belwe^e r,e

W ARSZAW A, 12. 4. (PAP). 
Prezydent R , P . przyją! w  dniu 
11 bm. na audiencji ambasadora 
R. P. w Pradzt oh, Wierbłow- 
skiego,

i ciężkie straty wojsk rządowych
A TEN Y , 12. 4. (cbsh wł.) W o- 

rensyw ie przeci w demoikratycz.- 
ne j arm ii gen. M ark osa w  G recji 
b iorą udział praw ie w szystkie s i 
ły  zbro jne arm ii rządow ej. Wedł-r

Jewokratyczne*’ metody w PSA

Mimo aresztowar.
stro ki łrwarĄ

NOWY JO R K , 12. 4, Władze stanu Hevr Jer
sey wydały nalkao. aresztowania 3 przy^ddiów 
związku .awodow^go pracowników telefonicz
nych stenu New Jersey.

kresztowano ich za nie 
podjloie przez pracowników 
sw ;ch za jęć, mimo wprowa
dzenia ustawy żaka u jącej 
^strajków w zakładach uży
teczności publicznej oraz mi-

A t r ,  w e ź m i e  u d z i a ł '  w  k o n f e r e n c j i  p o k o j o w e j ?

1 posledżsniii zastępców
w Moskwie

' MOSKWA. I f .  4. (obs1 wł.) ’Va 
dzisiejszym posiedzeniu zastępców 
ministrów dla spraw Niemiec Jele  
gat angielski Str»ns wniósł' pro- 
i.ozycję iopuszezenią Chin do prffi 
_iad traktatem  pokojowi- a z Niem 
cami. W odpowiedzi na wniosek 
brytyjski zabrał, głos przedstawi
ciel radziecki Wyszyński, który 
sprzeciwił się temu oświadczając, 
że na konferencji poczdr.rrAkiej po 
lecono opracować 1 "akt it pokojo
wy z Niemcami Radzie Ministrów, 
l  a ie j Wyszyński oświadczył, że «ie 
ma żadnych podstaw do o, • by 
naruszać uehwaly kon łertn cli pocz 
damskiej.

Z kolei odbyły się debaty nad. 
i wnioskiem delegacji -edziąckiej
| J>y traktat pokojowy z Niemca

mi został podpisany p zez rząd 
niem iecki nadający się do irzy  
ję c ia  tego traktatu.

Wreszcie zastępcy omówili spra
wę składu konferencji pokojowej. 
Delegat radziecki V -szyńśL l o- 
Swiadpz'i-, ie  delegacja radziecka

uważa, że należy kierow_ć się po
rozumieniem osiągnię rr. ’ uż przez 
zastępców4 do spraw Niemiec w Pa 
ryżi t ń-ndynie, zgodnie z którym 
w pracach konferencji pokojowej 
powinni wziąć udział p-.sedstawicie 
l i  państw sąsiadujących z Nie - 
cami. i  państw których siły zbro5- 
ne uczestniczyły w walce przeciw 
Niemcom, a w  te j liczbie i Alba
nia-. Zastępcy miństrów nie powzię 
l i  żadnych uchwał w te j sprawie.

Sytuacja 
w  P a r a g w a j u

'.PAP).- A rgentyńsks rozgłośnia 
radio\»a w Buenos A ires pedała 
do wiadomi iści apel radiow y, n a
dany pi-iez now outw orzony w  
m ieście Concepćion rząd pow
stańczy dem okratów  P aragw aju . 
W apelu tym  je s t  m ow a o obro
nie zatruł w olności i  lem okracji 
l i n e j  ob cą  in terw encją .

mo przejęcia teiefcr, :w przez' 
władze śtapowe. Ustawa ta 
została uchwalona przed 2 
dniami już po rozpoczęciu 
strajku oracowników ł elefo- 
r.ów. Mimo tycł . aresztowań, 
pracownicy telefonów star.o 
New Jersey nie powrócłfi dc 
pracy.

J a k  kom unikuje pismo „New 
Y o rk  T ribu n e1' w  stanach  za
chodnich U SA  w ybuchi s tra jk  
ro b o tn ik ó w . rolnych. Pow odem 
stra jk u  oprócz niedostatecznego 
zaopatrzenia w  żyw ność było 
także zaniedbanie ubezpieczenio
w e pracu jący ch . S tra jk  o b ją ł -■ 
koło 18 tys. robotników  ro lr .,ch , 
w  tym  około 3 tys. m echaników .

doniesień prasy, arm ia dem okra
tyczna liczy 25 t j  sięcy żołnierz-". 
W  chw ili obecnej toczą się k rw i 
w e, ale  zaciekłe w alki między w oj 
skam i rządowymi a  drobnym i od- 
dzfelam i zaporowymi partyzan
tów, podczas gdy główne siły par 
tyza :,c l:le  odstępują d ęb ie j w 
górskie re jrn y . Lotnictw o w ojsk 
rządow ych w zm ocn: one ostatnio 

dostarczonym i z Ą jiąfii sam olo
tam i bom bardu je miejscom ości w 
re jo n ach  zadętych przez partyzan 
tów. W edług don i p sień dzienni
ków w re jo n ie  Descot* płoną

w szystkie; ,w si°. O peracje  < wojisik 
cządow ych1 obserw ow ane są pr^ea 
ang ielslaege ge nerafe Greya, 
Pow stańcy za'dali w ojakom  rzą
dowym w ielk ie straty. ’

Ke^Jlikatih 
hiszpańscy żąiMą 

plebiscytu
P A R Y Ż  12. 4. (obsł. wł.) R e- 

publlkańFki rząd hiszpański po
dał do w iadom ości, iż i .aród nisz 
pański nie uzna żadnej zmiany 
form r. ,vądu Hiszpanii bez p rze
prowadzenia powszechnego plehi- 
scytu derookratycznych v.yb« 
rów, w  których naród hiszpański 
di w yras swe.i rzeczyw istej woli 
odnośnie form y rządu.

?  ^ ^ z y n a r u d o w e ł  J M e r e j t c i i  j f a n d l o w e j

Dobrobyt narodów
u z a l e ż n i o n y  : s $ j o d  p o l i t y k i  h a n d l c w o i

GEN EW A . 13.4. Na posiedze
niu ko m isji przygotow aw czej O r
gan izacji do Spraw  H andlu M ię
dzynarodowego w  G enew ie -a m 
basador K anady w M oskwie 
W illgress podkreślił, iż po raz 
pierwszy bedzie zaw arta w ielo
stronna umowa handlow a w s k a . 
li  dotąd niespotykanej. GcL prac 
O rg an izacji, do Spraw  H andlu 
M ie Izynarouowego zależne jest, 
czy fimdusz m onetarny i B ank 
M iędzynarodowy będą mogły 
ŚKUtecznie spełn ić sw oje fun kcje .

C zy we Wiedniu
p o w stan ie  w oln y  p o rt?  *
WIEDEŃ. 12. 4. W związku z planami odbudo 

wy Wiednia powstał projekt utworzenia w tym 
mieście wolnejjc poiti, co uczyniłoby ze stolicy 
austriackiej centrum handlowe Europy środkowej 
i południoum-wschorini ej.

R ealizac ja  tego Projektu poz
woliła,oy na w ykorzystanie nie- 
zwykl'_ dogodnej sy tu a c ji geoigra 
Cioznej 'W ieiinia, nolo-żonego na 
sbrzyżowuniu w ielkich irierfe-yna 
rodow ych traktów , handlu \'yoh. 
Stolica A ustrd  posi da pierw=z<- 
rzędue urządzenia portowe, ;n o i-  
u- ~4ci taniego ta ^ ^ lo r t r  do

Niie.jiiec w górę rzeki, a  w  dół 
D unaju  do- Mar»s. Czarnego pr-ez 
B idaj szt, i  szereg rzecznych poć 
tów  w  Ruinunii, W iedeń posiada 
poza tym  doskonałe połączenia 
kolejow e z państwami bałkański 
mi, Czechosłow acją, N iem cam i i 
Europą zachodnią. w j

N astęp.iie zabrał głos brytyjołri 
m inister , haiiulu sir Staf*i>rd 
Cripps, który ośw iadczy., iż do- 
b i, byt nr.lodów '-zależ- iony Je r ' 
od Polityki handlow ej, o p arte j na 
podziale pracy między poszczę' 
gólnym ! narodami

Obfity jełów
Po obławie w Berlinie

B E B L lrs , 12. 4. J a k  donosi a- 
gencjp D ana, w  czasie obławy, 
przeprowadź m ij w 3erlinifc 
przez p o lic je  4 władz oku pacyj
nych. aresztow ano ogoiem około. 
2£ tysięcy osob. W iokszość pc 
przesłuchaniu arwc^niono. 3.65t 
osób zatrzym ano w  areszcie. 
Skonfiskow ano w iększa ilość żyv 
noś j i  i w iele samochodów pocho
dzących z kradzieży.

Dyplomy honorowe 
itó mc/ynaroy

M iejska Radą. Narodowa m 
Gdyni odznaczyła 24 m arynarzy 
m arynarki w ojennej im ier nymi 
dyplomami honorowymi za ofiar 
ną prac-ę i  trudy, poniesione 

.-przy ró-zminowy w«niu 
i 'w ielkiej Gdyki.

Okólnik K€ PPR i CKW PPS

Dzień 1 Bnaja, trad ycy jn e  św iętu k lasy  róbo nicizej jęsit DN I1!®® 
M A N IF E S T A C JI IŁY, ZW A RTO ŚĆ^ I  JE D N O L IT O Ś C I K I  A S* 
R O B O T N IC Z E J. K lasa  robotnicza w yroś :a n a  przew odnią siłę  *  
narodzie J e s t  ona nosicielką c a jszczy tn ie jszych  ''radycjl wailk B p  
: odowo -  w yzw oleńczych o "  alność, d em okrację  i  postęp, l iu c jś ’ • 
ty wie, en eig ii i o liarnośc Kk- sy ro b o tiic z e j naród  kjIskJ !&- 
wdzięczą osiągnięcie w ielk ich  re fo rm  rpułecznych, k tó re  zapewni' 
ły  P o lsce  tr tfa łe  m ie jsce  w śród pu^tępe vych n ir jd ó w  świótflr 
S iłą , k tó ra  pozw oliła klrasie robotniczej zw yciężyć w  wnloe 2  
postęp i  pokój je s t  JE D N O L IT Y  F R J N T  P P R  .  P P S , JE D lf  ■■ 3 
I  AKTYW NOŁ.O RU CH U  Z / W O JJi W EGO . Na J n e  grefydi 
śtw o obozu dem okratycznego -w w yborach dc T ijn Jh  w^tyin^a $  
sposób decydujący TmuWf m iędzy P P R  1 P P S  ę jęd noŚci d ż | a ^  
n ia  i w srć łp ra c ’7. Jed n o lity  £m ut pofc r iąyfcjw at  isBóiwama miii^łt 
ła;'ozykov-skiegc kierow nictw a P S L  w bicia  k lin a  ń ilę d ^ ’ pm t®  
robota iiczi i zadecydował *i k lęsce  w ybórrze; P S Ł  i  całego oSbaa 
reakcy jnego.

D latego 1 m a ja  w liic o  ć się  potężną m anT estaciją  ję d n o łt  
tego frontu  i jak n a jśc iś le jsz e j współprś ;y P P R  f  f P S  n wafet 
z w szelkiiui zalćńsemi reaL ji .

Jed n o lity  f r o r t  pozwo d rabr.h>iljom umoenifl w ię i  z  p a sa ra l 
et i jp sk im i w  trw ałym  sejuszu  róbStniczo -  (jdóips^fp. uóarein; 
ndł próby re a k c ji  rozbicia solidańnoiśfci notyiź^oD  -  ćhłtpfskiei' 
Toteż w  dni<- św ięta  l  m a ja  iależv podkreślić znaczenie ietfi, eff* 
jusz-i d la dalstęgo rozw oju P o lsk i Ludow ęj.

Za< h ew u jąc  i abo*niczy iłtE rakiter św iętą, trzeb a  także zam arL- 
festow ać konieczność W SPÓ ŁD Z IA ŁA N IA  VS” ' . S T i  .. H STRO N  
N IC TW  D EM O K R A TYC ZN YC H . Dzl. ń i -m aja win^bn być dniem 
m o b ilizacji w szystkich s ił tw órczych narn diu do pracy nad zre»r 
lizow -niem  planu gospodarczego nk roa. 1941. " i n i e n  b y" w yrk
ie m  zdecydow anej w oli uarod i Z A BE Z P IE C Z E N IA  PO.-sOJU, 
FE Z P IE C Z E N ST W A , O B I ONY C A Ł O SG  > '4  SZYC H  GRA N IC 
N A S Z E J N IEPO D LEG ŁO ® '

D zień 1 n .a ja  —  ja k o  dzień n.iędzynai jd -,w ej solidam ośH 
las p racu jących  —  w inien  p rze jść  pod hasłfem W A -.K 1 O L IK W I- ' 

D A l J Ę  P i  < G S T A Ł jS C I  FA SZ Y Z M U  J I  BN IE A  1 TFEW A  
L E N IA  ŚW IA TO W EG O  P O K O JU  I B E Z P IE C  ENSTW A,

D la  zreaJizowaiiiia ty ch  zadań K G  P P R  i Cl'.W  P P Ś  powołały 
kom i. j ę  poroz.im ien." wczą, k tó ra  ustalili, „astępl- i^Je w ytyczne 
organizacyjne:

PR Z Y G O TO W A N I I A K C JI  1-SZ O  M A JO W E J 
(Ve w szystkich m iejscow ośeK eh utw orzonę zostały koniitftty 

1’ .ua jow e w nt >tępującym składzie: T P L , P P S , Zw. Zaw„ ZW M  
OM TUR. Do w spółpracy zaprosić należy p r-ed staw icieli s tro n - 
. ictw  dem okratycznych i  o :g u .;i*a c ji spcleezn^ch S L , SD , Sam o4 
pomoc Chłopską, L igę K o b iet itd.

Kom itety u sta la ją  loka m y program  aki j i  przygotoi1 ąwc^ej, 
kalendarz “-ębrań i  progran obchodr 1-maiTowego; zgodnio z za
w artym i v.' n in ie jszym  nkól.iiku instru k cjam i,

W uiągu m iesiąca kw ietn ia  należy vc w szystkich żakła - 
dach, prany i  insty tu cjach  przeprow adzić \ sp 51 le zebrania kó ł 
P P R  i P P S  oraz w spólne zebranie, Z »VM i O M TU R, N a zebraniu 
wyglosznny winien być re fera t o zn :z e " iu  .  m aja i n a  te jy a  o-, 
siągńięć św iata  pracy na pra .tta z e n . ostatn iego roku. N a fab ry * 
k ach  organizow ać w iece  i, akadem ie p rzed m ajow j. P la k a t m a jo 
wy będzie w ydany .'sp o in ie . OJiok w spólnego w ydane będą p la* 
k a ty  p a rty jn e  (,io jed nym  każda p artia) w  je d n a k  we* Rości. —  
Obok w spólnej odezwy CC P P R  i  C K W  P P S  w yćone h.,dą ode- 
z „ y  odd elnc obu partii, ZW M  i  O M TU R wydadzą w spólną ar 
dćzwę,

O R G A N IZ A C JA  D .H A  1 M A JA  
Najważniejsza lu rm . manifestacji 1-majowej — pochoO; 

ninny Jać siwraz zacieśnieniu jedności klasy robotniczej, Ajpbici^ 
każdej jrga,-iriiicji winn„: być, aby toć! dy uwiewyższaH1 dotych
czasowe ilością uczestników i -rga lizac.ii.

Szyk pochodu otw iera wspólny poczet sztandarow i': PPR> 
P P S , Zw. Zaw. oraz sztandar narodow y. T uz za nimi poczt! 
sztandarow e d eleg ac ji chłopski t i  innych  i.gan:- ac j tu pocz- 
tam i sotandaruw ym i idą oaklad ; pracy, i, -śty tu c je  itd. icalynrd 
zał ga '). W  w iększych m iast- uh, góżi_ istn ie ją  a r ielnice, pochód 
dzielnicow y otw iera yoczet -izts ni1-.-ow y Jak w yże], ą  za " im  za
k ład y pracy, zn a jd u jące  s ię  w  te j ląielńicy N a czoło każdegi 
za k ia ć  a i  in s ty tu c ji w y s u . sie rów nież pczbl sztandarow y: 
sztandąr , a d ; zakładow ej, K o ła  P P R  1 P P S . Za za Badam i prący? 
idą dwpieru in n e  grupy społecze is iw j Ti ogólnym pochodzie i a  
lęży • w yodrębnić kolum nę m lcdzieżo" ą, Ń a ęzełr kolum ny idą 
po iziy sztandarow e organiząćj; m łodzieżow ych, 'a s tę p rfr  w od
rębnych grupach poszczególne o rg an izacje  młodzieżowe i  m łodzież' 
niezrzc °zona, Młodzież zt rgaoizow ana w inna przy jść na m anife- 
s ta c ję  w  jw o ic t  m undurach organizacy jnych. -Należy dopilnować 
a b y  .młodzież zorganizow ana i  p racu jąca  b y ła  /olniońa z ogól
nych zbiórek fabrycznych, a  b ra ła  udział w  pochodzie w  ram ach 
sw o je j org an izacji. O rganizacje  - m łodzieżj W ici b iorą udział w 
pęohodzie w ram ach  sw o je j org n izac j; w  kolum nie młoazieżowfcj 

M IE JS C E  Z B IO R E K  
M iejscam i zbiórek będr ośrodki pracy, skąć zw artym i szere

gam i ud ają  s ię  na punkt zborny, dzielnicow y w zględnie m iejs u 
(w m niejszych  m iastach). Puszty s tandi owe partii, kom itety 
,m ty jn e  orr.r robotnic/ m ałych  , w -rf-rtatów  pracy, r z e m ie ś ln ik  
w olne zawody itp . zb iera ją  s ię  w cied-abaol kom itetów  p arty j" 
nych, skąd w yruszają  n a  m iejscu igólnyuh zbiórek.

T R A N SP ń R E N T T  I  Hń SŁA 
N apisy na u a n sp a re  a c h  należ: vg. w skazów ek usta

lonych ^spńJuie przez K C  P E R  i C K W  P P S . Dopuszczaln . są  hasła 
w ynik a jące  z potrzeb lokalnych pod w arnukien uzgodnieni* ich' 
z hasłam i zasadniczym i. W skazanym  je s t , aby oś d ki prac;- W 
d ek o racji uzew nętrzniły osiągnięcia sw e j pra :y. N ależy dbać o 
system atyczny porządek i  w łaściw ą ko le jność iran r 
ażeby pochód b y ł w yrazem  jed ności k lasy  robotniczej. ’ V pocho
dzie —  poza sztai: laram i p arty jn y m i —  n ie  są  przew idzir.n" żad
ne dodatkow e em ulem aty p arty jn e . Proporce 1 szturm ów ’: ,  mogó 
być wprowadzone do pochodu jed y n ie  % im . sm ata if jednolf * *  
frontow ym i. Zw iązki młodzieżowe mogą jed n ak  p osi-d ać sztu r- 
mów ki i  proporce w barw ach sw e j organizacji . w  jednakow e, 
ilości,

U r Z iA Ł  W S I W  M A N IF E S T A C JI 1 -M A JO W E J 
M an ifestac je  1-m ajow c w inn<:  być w yrazem  za eś.nei !a  sot 

jus^u robotniczo - chłopskiego. W  poro umien a % S I r 5 8 Oh na
leży doprowadzić do tego, ab y  udział chłopów  był -,so-y w P 
chodacn m ie jsk ich , a  n ie -prowadzał sl ty lko  do delegr,rji. C b lf-  
p i w inni nieść transparent/ obrazu jące ch osiągnięcia. Może bM® 
prow adzona bandera -  ńpska, wozy udefeo:ow ańer s tro je  ;i£ 
nalne itd. Chłopi —  członkoiwie lu t  sym patycy partiH (P P R  i P'PS) 
—  toni chłopi n c jz e r u ją  pod sztandarem  sw ęlch  orgar.icacji.

O U G A N IhA C JA  W IEC Ó W  
W iące 1 -iro jo w e  od byw ają  s ię  _ -z e J  pochod y  na m ie jsc  ■ 

centr^ lneg" punktu zbornego (ogóir niejakiego! Z reguły prze- 
m~’v ia ją  przedstaw iciele P P R  i P P S  oraz Zw. Zaw. Pi semów.o- 
n ia  te ivinnv jyó  krótk ie, treściw e * kilkunastom inntow e, p rzć ; 
m ów ienia ?rzeusta Icień innych , -rganizacji I pńrtii win.’ v IB7® 
kilk- m inutow e. Ilo ść  w szystkich mówców winn*. w ynosić od i  do 
C zło .dzystkict przem ów ień łącznia n ie  pow inKr. przekraczać 
1 godziny.

T E K O R A C JA
W dekoracjach l-m a  jo  wy oh, trybun i lokali w inne być u.- 

względnione em blem aty narodow e 1 jednińlti k u n ta  e. Postu w  
s ię  należy o d ek o rację  „miasta, z  sp ecja ln ie  ulic. k tórym i ppchód 

■'Izie przechodził.
U  D RZEM A N IE p o r z ą d k u  

S traż  porządkow ą w dniu 1 m a ja  p ełn ić w iana zo rg rń iz cw :’7 
przez l P R  i F F 1  oraz Zw. Zaw . m ilic ja  1 -m ajów ^ i ORM G (w® 
uzbrojone). P a rty jn e  iriilicje porządkow e n ^ z ą  p a rty jn e  o p a s k i  
w jed n ak i we j  ilości P P R  i  P P S . Ilość tych  opasek u sta la ją  bn* 
m ite tj w ferenie.

ńK A D EM IE
ń:kadeiaie 1 -m ajow e nu.ili lie j, owłas^cza w  w iększych m ia

stach  zorganizow ać w  i zeddzień św ięł» m ajow ego- W  mai, ® 
m iei^cow ościacf akadem ie należy zorganizow ać w  sam yn data 
1 m aj,- po skończeniu pochodu. Akadem ii organiz&w o ie  ą  wsppt* 
r ie  przez P P n  t P P S . W  sam  dzień m a ją . po m a n lfe s ta ijf  nul®* 
i f  zorganizow ać ka.icerty , zabaw/ ludowa na w olnym  powieta 
Kino, tea tr itd . W  m iarę  m ożliw ości należy wydać ja k  n a jw ię k s i  
ilość bezpłatnych biletów  do k in  i  if nów .

Z B IÓ R K A  U LIChN A  
"rz e z  ca ły  dzień 1 m a ja  będzie odbyw ała się  zbiórka ulic?®*', 

na cele  ośw iaty robotniczej zo.ganiz Waną zgodnie z trodycjani' 
przez Tow arzystw o U niw ersytetu Robo*nicz“go. Z biórkę przopn 
wadza m lo lz ież  Z W I, i  T O R  ->rzydpielou w  rrw pi J  ilości' 
pupktó? i  cĄejńs 'biurki,
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cza de, kiedy ca la  P olska 
przygotow yw ała s ię  dc 
„Tygodnia Ziem  Zachod
n ich ”, który m a nam

.^ P r z e g lą d  naszych dotychcza- 
r ^ c h  o s ią g n ą ć  j  s tać  się bodź- 
A*? do d alszej w y tęż o n e j pracy 
J®** ich odbudow ą i  zagospoda- 

' Srt?8®*®***, przedstaw iciel Sta.iiów 
'"Zboczonych n a  k o n fere n c ji 

/ ^ W ew sk ie j, m in. M arshall,
"  *? 7 0 parciu m in. B ev in a , za- 
^ c s tio n o w a l praw om ocność u- 

p- czdamsKicn, p .zyzr a ją - 
^ C h ip o lsce  ziem ie, położone na 

Schód od Odry i  N ysy. Nie m ie j 
°e tu na to, aby  mówić o m oty- 

^ ach, jak im i k ierow ał się rzecz
e k  Stanów  Zjednoczony fch, czy 
®Go angielsk i kolega. W iem y, że 
™?by kw estionow ani, naszych 

do Z iem  Odzyskanych udcfi 
? nie m ogą, albow iem  ziem ie te 

JG częś.oią układów? Polski. Na 
WWi stanow isku sto i dziś cały 
jjGród polski, potężny Związek 
■^dziecki ! opinia dem okratyczna 
, v!ata . Z iem ie Odzyskane acz- 
Kowiek niedaw no dopiero w ród - 
J? do P olsk i, s ta ły  się  w  św ia
domości każdego Polaka j e j  czę- 
*®U integralną i nienaruszalną.

ty lk o  dlati ?o, i e  s ą . to  stare , 
historyczne po.skie ziem ie, n ie  
Wiko ilatego, że za wyniszczenie 
•iieinal je d n e j czw artej ludności
i ba ru iny całego k ra ju  Ziem ie 

1 S c h o d n ie  są  m inim alnym  ) je -  
Tnie pew nym  „Jszkoctów anieiii 

(iak się i  rzedstawia spraw a repa- 
^teji, w ykazały dostatecznie j r -  

dotychczasow e praktyki 
^tadz okupacyjnych zachodnich 
^ re f niem iecKich i  przebieg o- 

m oskiew skich), ale przede 
^ szystkim  d latego, żc są  one 
•ibniecznością życiow ą P olsk i.

Jeż e li N iem cy 1 ich  obrońcy 
Sbermują dziś tak  ch ętn ie  argu
mentem gospodarczej niezbędno- 
spi tych  ziem dla N iem iec, to  mu 
bbiy  tem u przeciw staw ić argu
ment że Z iem ie Odzyskane są o 
"T ele bard ziej nieodzowne FoL- 
see. Przyczyną słabości P olsk i 
brzeidw ojennej b y ł bow iem  nie 
tylko j e j  zły ustró j społeczno-go
spodarczy, a le  -ównież j e j  n i e k o - J  
rzystna sy tu a c ja  geograficzna 
Gospodarcza. Czyż iw czesna P o l-T  
ska, o b e jm u ją ca  n a  wschodzie 
M elk ie  obszar; o  pryn ity w n ij Z 
Gospodarce ro m ej, pozbaw iona#
Przemyślu, a  posiadająca n a  za- £
^Łodzie je d y iiie  skraw ei. przem y- ♦  Jtra ty  i zniszczenia wojenne

T Z iem  Odzyskanych wynosiły 5o Ą

ką stop ę życiow ą. P olska  nato
m iast, je ż e li  chce  żyć, a nie w e
getow ać ja k o  rezerw at zam ierz
c h łe j epoki gospodarczej, je ż e li 
w obec braku w iaoków  na dosta
teczne re p a ra c je  m a się  odbudo
w yw ać o w łasnych siłach , jeże li 
ma m ieć  zabezpieczone granice 
w obec w iecznie aktu aln e j groźby 
n iem ieck ie j a g re s ji i je ż e li w  o- 
gó je  m a w y jść  z  w o jn y  ja k o  je -  
ien z k ra jó w  zw ycięskich, a r ! e 

—  w  m ie jsce  N iem iec — jak o  
k r a j pokonany, to  nic ze sw ojego 
te-ytorium  i ze sw oich  sut/eren* 
iych  praw  na Z iem iach  Zachód* 
nich oddać l ic  inoże.

Nasze praw a historyczne do 
Ziem Odzyskanych, niezbędność 
gospodarcza tych  ziem dla Jralsk i, * 
to  »ą argum enty zapew ne nie 
map, w ażne. A le  do tych argu 
m entów  trzeba dodać jeszcze je 
den, n ie  m n ie j w ażny, a  hardzi 
często tw estionow any. Chodzi tu
0  yieliłkrofc.r, chociaż gołosłow
ne tw ierdzenie, że Polska n ic  j o  
tra fi należycie w yzyskać poten
c ja łu  y -sp id arczeg o  ty c h  ziem . 
Tym czasem  w  niespełna lw a  la 
ta po zakończeniu w ojny  potra
filiśm y Z iem ie Odzyskane zalud
nić i  zagospodarować. W  ziem ie 
te  w sią k ła  n ie ty lk o  krew  pol
skiego żołnierza, ale  i pot chłopa
1 robotnik", polsniego. K ied y n ie 
ca łe  dwa la ta  tem u pierw si osad
n icy  przybyli na te ziem ie, b y ł 
to k r a j m artw y, w  dużej m ierze 
zniszczon; przez rtzia*ania wo
je n n e , pozbawiany rą k  do pracy, 
k r a j o polach zaminowan 'eh. o 
budynkach i urz-jtuienireh leżą

cych w "razach . Je ż e li  ^ziś na 
Ziem iach Odzyskanych urucho
m iony je s t  przemysł, jeż e”  z dnia 
na dzień lep ie j p ra c u je , jeżeli z 
każdym  zasiew em  jesienn ym  czy 
w iosennym  obszar, odlogow się 
zm niejszą, je *e li  dziś, w niespel

alŁcc 
N Ji< z w r  0 v

, na dwa iata po zakończeniu w o j
ny, Polski., tak niebyw ale znisz
czoną, nie liczy ju i  w yłącznie na 
pomoc bog“ ts^ych k ra jó w  lecz 
ek r .' ten . pokryw a znaczną i 
w ciąż  w zrastającą część sw ego iin 
pcj-tu, jeżeli jesł  flost wcą tak po 
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słowy G órnego Śląska, P o l s k a J  m aterialneg, .
'krtączoiia z m orzem  zaledw ie w ą > stan zniszczeń w najw ażniej-
Skim korytarzem , m ogła s ię  roz-,p szych odcinkach życia gospoóar-

dotrzym - - ł  czego przedstawiał się następująco: 
  ‘i TZabudow ania mieszkalne 40*/.

— 48 •/.
— 70 */*
— 90*/.
— ?2 */»
— 70 */•
— 35*/»

-50 !/•
— 70

kolejkwych 
zostało 7.563 km.

vijać ekonom icznie i 
b^ać kroku państw om  eu rop ej- ó ...
Skim, *  przede sz .stk im  b o g a to #  g ^ ^ o k o m o ^ i i  publ. 
■Frzemyslowionym N iem com ? i  ś r o d k i  l o k o r a c  u  p r , w .

•omero Ziem ie Odzyskane d ały#  urządzeni? istalacyjne 
'tam  szeroki oddech, be* którego A v Rbryki 
żadne państwo i  żaden, naród r o z - j  Kupalni* 
b d jać  s ię  nie może. N iem cy na- i Ruchomości domowego użyt- 
tomiast, w sku tek  nrzesunięcia J ku 
Grani" straciły  ty lko  sw oje  w scho 
Tinie, zawsze traktow ane jak o  
drugorzędne i  gospodarczo m niej 
'VŁrtnściowe tbszary , a n s-.eregu 
't-ielkich i  licznych m niejszych  
bortów  ty lk o  je d en  duży port 
"tezc liń sk i i  k ilka  portów  po-; 
ń n ie .jsz y ri. W su n .it, .law et i  po
Przyłączeniu do P olsk i Ziem O d -*  na odcinku szacuj6 ^  na 
SVr _»nych, Niem_> zachow ały milionów
itosunkowo znacznie w iększy po 

ten c ja l go«»odarczy n iż  P o lsk a .^  , ’
Niemcy zatem , gdy w y jd ą  z f a - |  Produkcja przemysłowa
*y  b k r r  jgo  oporu i p rze jM  d o ą dium o r= inizaci ł- 
ń-ytężonej p r a c : , potrafią przy ► Ludność: 1.200.000
bom ocy posiadanych środków u - < autochtonów i 2.800.000 Niemców, 
trzym ać sw oją dawną dość w yso- > ♦ «

Zapas surowca
Na 10.70( km. -torów 

zniszczonych
Na 50.620 m et. ów mostów koiejo 

wych zniszczonych zostało 33.555 
m ti.

Drcgi c twardej nawierzchni zni 
szczor.o nt długości 10.361 km. Stra

złotych przedwo-

w sta-

Polaków —

Przeccrw nam
NIEMCY J ICH PROTEKTO RZY PRZECIW POl SCE

M IHZKO i94i

Produkcja przemysłowa w począt 
kaćh 1947 r, osiągnęła 5B*/> maksi
mum wytwórczości przedwojennej.

"Wziąwszy pod uwagę. : niszczenia 
wojenne wynoszące od "-0 — 55 */•, 
zwiększenie produkcji wyr.iosłc po 
dwóch latach, prawie 14 */*. 1 i v

Z 18 kopalń Łatarza- Gliwic, B y
tomia wydobywali Niemcy przed 
wojną 20 milionów woglr rocznie. 
To aamo zagłębie węaio' ift dało. v 
Oiągu 1946 r. — .15 milionów ton wę 
gla t. j .  75*/i produkcji p.Ł,edw.pjen- 
n>j.

7 kopalń doln ośląskich dawało 
przed w ojną. 4 —’ 5 milionów ton 
węgla koksującego. Pod koniec 
1946 r. osiągnięte 3,1 nil. ton t j .  
7E */• produkcji .'przeałkojennej, .ni 
mo dewastabji urządzeń technicz
nych i mniejszej ilości sił; robo
czych. .,

Przy wyabbyciu riidy żeiaznej o-, 
sięgnięto 9,1 'A* mąksymalriego wy
dobyci a praedwojennegn.

ProduK-ja żelaza wynosi j - i ś  59 
V* produt ć ji przedwojennej Mr.ie- 
n a ły  ognłotrwa>e — 52 '!• produk
c ji przidw ojennej; Wytwórczość
energii ■ elektrycznej 50 '/•. Produk 
c ja  stali —  60 */«.

W paźdzmrniku 194o r. -zynnyeh 
było na Z O, 6.433 przedsiębiorstw" 

Z spożywczych czyli .79 */- stanu 
7 przed woj en: ego,

W produkcji cementu osi lgnięto 
Iw y n ik i rów nające się poziomowi ż 
. ‘193S r.
T  P isem ys. drzewny osiągnął nad-

szuki\i'anego dziś węgla i  innych 
arykułów , to fa k t ten  je s t  dowo
dem nieźw yk łe j energ J i prężno
ści P o lsk i L udow ej i j s j  m as pra 
cu ją cy ch , o b a la ją ce j w szystkie 
szczere czy nieszczere obaw y o 
gosp. , rcz; los naszych Z iem  
Zachodnich.

P . M arshall mówił o  gospodar
czy .n  udostępnieniu naszych 
Ziem  Zachodnich dla potrzeb E u - 
"opy. Nip trudno zrozumieć, co 
m iał na m yśli. W szak P olska  od 
chw ili zakończenia w o jn y  szuka 
kontaktów  gospodarczych z w szy 
stkim i k ra ja m i i jeże li naw iązy
wanie tych kontaktów  z n iek tó 
rym  z nich odbywa s ię  z tak im  
trad em  i oporem , to  nie je s t  to 
zapew ne nasza .w iną. P olska  n ic 
>vyrzeka się rów nież handlu z po
k o jo w y m i N iem cam i. N ie dąży- 
żym y b y n a jm n ie j, do autarkii, 
przeciw nie, pragniem y ja k  n a j-  
ż/wszej w ym iany handlow ej z 
v,.szystkim j państw am i. W  tym  
sen sie  wolskie ziemie zachodnie 
zapew ..e będą udostępnione dla 
gospodarki eu rop ejsk ie j i św iato
w e j. P . MarsHo.ll m ia ł w ięc chy
b a  n a  m yśli ja k ie ś  specyficzne, 
narzucone nam  p re feren c je  go
spodarcze, czy m oże naw et K o
m is je  K ontrolne sprzeczne z na
szą suw erennością polityer ią i  
z naszym i in teresam i gospodar
czym i. 2ąd<in!e ta k ie  musi s ię  je -  
dn?k spotkać z ja k  na jb ard zie j 
stanow czym  sprzeciw em  c a łe j 
P olski, k tó ra  w zagospodarow a
nie Ziem  Zachodnich w łożyła i  w  
dalszym  ciągu w kłada olbrzym i 
tru d  . i  w ysiłek . T en  nasz w kład 
pracy d a je -n a m  leg itym ację  do 
odrzucenie w szelk ie j p róby "’ew i- 
z ji granic czy chociażby ogran i
czenia naszej suw erenności gospo 
d arcze j n a  Ziem iach Odzyska
nych. Nasz w kład  uzasadnia n a 
sze p e łie  praw a do tych ziem.

O s a d  n i c y
N aczelnym  na: zym zańanieiT. 

je s t  pełne za lu d nien ie . Ziern O d-. 
zjrskanych. W p oczątkach ' 1945 r, 
znajdow ało sie na tere-iach  "wyz
wolonych zaledw ie 1.200.000  P o  
laków  -autochtonów . Ju ż  w m ar
cu tego roku nastąpi* pierwsz; 
Przelew  ludności w postać, t . zw 
grup c peracyjnych, k tó re  - zapo
czątkow ały organizacje  transpor
tów rsadntków.

W  m aju  1945 r. rozooczęłą się  
rep atriac ja  zza Bugu. ‘

Nie będziemy analizow ać prze
biegu a k c ji  rep atriacy jn e j i prze 
sied ieńczej. Wy st arczy "*Ciiać ze 
mimo szalonych przeszkód tra ,i  
sportow ych i zniszczeń' -  w dniu 
1 listopada lii-16 r . liczba jntesz.- 
kań"ów  Z.O. wzrosłs do 5.085.000 
osób, m inio oćirdywu w ysiedlo
n e j ludności n iem ieck ie j.. ^

W  ten  sposób osiągniętą. zo,.(Si- 
la  m aksym alna < ran ię  a re a ln o  
chtónności terenu , je ś li  w eźm ie
m y pod u- i f e ę ,  ż e  " g  s p i s u  

ludności z 17 m a j?  1939 r. " za
m ieszkiw ało na Ziem iach Od łu
skanych 8.810.305 osób. oraz fa k t 
że zniszczenia wpi enu* obliczone 
były w  granicach ' 50 do 55 ' proc.

W edług dekretu z . 6  wizebnia 
1946 r. o  u stro ju  rolnym  ir. / 'e -  
m iach Odzyskai /ch w i e l k o ś ć  g o 

spodarstw  rolnych w y n o s - * d  5  

do 10  h a  lub sii hs» W związan- 
z tym  nastąpiła pr-obuaow a do
tychczasow ego ustroiu  rblnego. 
k tó ry  oparty zosta1 n a  gospodar
stw ach średnich.

W  ciągu dwóch la l  osiedlono 
na te.go typu gospodarstwach — 
2.?>16.n00 esób. czyli osiągnięto 
praw ie stan  trzcd -w o jen ir w 
którym  ludnuść .zajm ująca s i ę  
rolnictw em  i  leśnictw em  wyno
siła tylko 2.475.771 osób.

oraz w reku 1349 — 62.D00 go
spodarstw , t j, ogółem 187.000 go- 
"Podarctw rolnych.
. A kcjo  osadnicza obejm ie do 
roku 1949 około 2.300.000 osób, 
dv« których  przeznaczono 575.000 
gospodi -rstw w ie jsk ich  w tym 
400.000 peinorolnych i 175.000 
działek parcelacy jnych . ,

■' L aro wadzić musimy do równo 
m ic je g o  r. -m iesz r jn i  ludności 
i do rozlokow ania ośrodków prze 
lu Jn io n rch ; przez w yrów nanie 
n  ed>7bora lndności w ośrodkach 
sii,bo zaludnionych. T o  zagad
nie1 de znajdzie rea lne rozw iąza
n ie je ą ó  z(vażvm r, że w o j. k ra 
kow skie posiada nadw yżkę 550 

tysięcy osób. rzeszowskie- 320 ty 
sięcy, kielecki^  3E0 tysięcy osób, 
w arszaw skie —  150 tysięcy osół* 
Pw»zkie —  100 tysięcy osób, lubel 
skie, b iałostock ie i śląsko - dąbr- 
130 t ,-sięcy osób.

Rezerw y ludzkie w;,-noszą więc 
1.5 m iliona osób, których m ie j
scem. są,, przede wszystkim  Z ie
mie Oć zyskane. 800.000 w chłonie 
system atycznie odbudow yw aj y 
przem ysł, in n y ch  w ykarnii zie 
m ia-k tó ra  czeka na uprawę i za
siewy.

Na Ziem iach OAzvskanvch . ;na,i 
Jz ie  podstawę do tdpowiediniej 
egżyster.cji 40C tysięcy rodzin 
chłopskich.

N adane ostatn io  ak ta  w łasno
ści ziemi w inny być bodźcem dc 
szerokiej a k c ji osiedleńczej.

Przejściow e form a osadnictwa 
spółdzielczo -  p arcelacy jnego — 
ułatw i pełną likw id acje  odłogów 
Przyniesie korzYśra kra jow i oraz 
samym osadnikom , którzy już 
w krótce staną się zupełnie sa-

♦
♦
I

T a k  będzie• 4b

wyżkę 3e Sn która zost&h. pn_Bzm 
ezonp np ikspęri.

Produkuj emj aiyrok*. gaiunkowę 
kamienie, ja k . borfir, bazalt i  m ar 
mnr.

Rozrasta s ię ... przemysł włókien
niczy, chemiczny, elzictrótechnicz- 
ny,: szllarski, skórzany .  metalowy.;

Wystarczy wymieni-' Państvr, Fa 
brykę Wagonów we Wrocławiu, 
Zeodrzańsk; e Zakład;, Budowy Wa 
gonów ' Mostow w  Zielonej Górze, 
w ytw órrię ontyczną, w Jelen ie j 
norce, o^leWnię w Zabrzu , hutę 
w M ałej Panwi, nakłady hutnicze 
f  abedy j  hutę „Stołczyn’’ w Szcze 

.cinie,

Rn- kóSca 194* r r  odbudowano 
24,000 metrów mostów kolejowych 
l?3.?55 zniszczonych), 3.-547 km . -to 
róir kolejowych (7.563 km, znisz
czonych). - Naprawiano wszystkie 
dróg; kołowe o twardej nawierz
chni, i" ' : i' '.. J  ‘

.ł Ubecity itan zaluflnicnia: Z górą 
5 milionów póiakow,' órąz 400,000 
Niemców, .oezekującyci na .vy-«ie- 
dle.iie. —W roku 1947 przewiduje 
:ię  i alsza akcję osiecf eiacza, w  wy
niku k t ó r e j  liczba ludność polskiej 
wzrośnie do 6 mili i nów. —

Posiadamy obecnie 360 tysięcy 
gospódarsty rolnych P o  nodzialu 
istnieję 60 tys. gaspod&rśtW od 20- J  
100 ha, -oraz 115 tys. gospodarstw^ 
większych. 4

Akcja spółdzielczo - -  p a rcę la e y jJ 
.na przybiera ha sile. — Odbudowa 
zni czczonych budynków trwa. — f

UAL BĘD ZIE W RO jKTJ 1949
Narodowy plan gospodarczy o-, 

twiera drogi rozwoju dla wszyst
kich gałęzi -produkcji przem ysło^ 
wą). W 1949 r. Ziemie O d zyskanej 
będą partycypować w życiu gospo#
darczym kraju  do 55 */*. *  ______ _____________

Wydobycie -  ęgla wyniesie 34 */.,♦ 7j e m s k i ^ ^ ^ ó W ,?pruskich" Potf- 
produkcja surówki 25 */., przem y-# n ie ś - m(łiiJ chionnóść \l‘■i lo  -  
słu metalowego 28 */•, produk c j a j  300QOOO os6b -P sam odzielnych 
wagonów 85 */», materiałów budo g(1 pod^ tW ch.

♦  Z powodu braku, zabudowań

K opalnia „ l  u d w ik " (Z je *. • 
Parcc.iac.ia w ielkiej wlM^ośc*

wlanych 48 tkanin baw ełnianych#
50 */., tkanin łykowych 60 •/., p r o - J  puwouu uruiu . 
dukcja nawozów 71 */., -  w s -4  Łospodarcsych oraz « w e r ^  
sunku do ogólnej p-.odukcji k r a je - *  P  w ero, noe. Ji/szedzie • możL . 
we, #  je s t  natychm iastow e- przejsem rtia ■

Elektrody węglowe będą produ-ś ■* hd„ w idnauią.
kowane wyłącznie na Ziemiach O d# Dla rozw iązanie tego 3ro»lie ,nn 
z y s k a ; _ y c h 4  stworzono t  '.iw. ,"a k c ję  

Odłogi, "któi,j~ wynosiły w roku#  CZą osadnictwa rolr.ego o ,.»arsdi- 
1945 3.811,000 ha (ogólny obszar z i e j  terze przejś^o-wym k tó ra  prze ; 
mi ornej 4-.887.P0l zmaleją w ro k u j w iao jt; gospodarowanie grupy ro- 
bit-źącym do 1.443.000 ha i znikn: * g jh ,  chłopskich na zusa ia c h  ip& , 
cdkow icie w roku przys-łym. , dzidczych , do czasu p arce ląc i’ 

W roku 1949 zasiedlone ze itaną# danego m ają tk u  możliwej|,p< "W ’ 
ivsęystfeie' gospodarstwa, których J  budowaniu "omów m ieszkalny ci. 
ilość obliczona jest na około 501 ► j gospodarczych, oraz zdobyciu 
tysięcy, wraz z gospodarstwami# nieZbcfdnego inw entarza, 
już przydzielonymi -  SPółdziel-|  ^  . zarezerw ow ana
nie parcelacyjno — osadnicze prze0 „ „ . „  - ..
istoczą alę w nowe, sah, ,d-ielnr ► 832 m a ją fla

P o z o sta f P arce lacy jn e-. Obszar --'-i''™"-
. T  nvr»h. ę fr n n fń unyeh gruntów  folw.

gospodarstwa chłopskie.
ną jedynie m ajątki państwowe I j i b O y - - ; i - ^ nn. - . 1047
spółdzielcze o cnarakterze hodowla 1  UZŁ r ?  - " „nv„u R3 flnn sn-
nym, jako ośrodki kultury rolf - j . t  zoSt^ nle °dbudcw ńhyc| oąflOOI go 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # > # # # # # ^ # # # # # # # - sp o d im w . w  roku 19*8 62.000

zasiedlo- 
przekroczy;

H uczenie Z u b rb k ic) 
ir.odziclnymi gosnodarzbmi na 
w łasnej ziem i 

Na 6,5 m il. h a  -użytkćpw rolnych 
: którym i rozporządzają Zdemte 
O dzyskane 1. ow sianie 680 tysięcy 
p tn o ro .n y ch  gospodarstw . P o- 
nadsto po* ostan*e. 1 . 10d folw arków
0 obs-zstrie 650.010 ha k tó re  sta
now ić będu (•siouki ku ltu ry  rol- 

-nej. taądż też sp ecja ln e  gospodar
stwa hodowlane i  tp.

cZ różnych głów nie przeludnić 
ihyeu p o la c i-k ra ju  nadchodzą po- 
u ieJ7« ję '-: jviadr.j,ioŁci o nowel
la li osadników , którzy z w olą rze 
te ln e j prąc: i - z  am bic ja  posiada- 
d aąie władnego gośfrodajstw a — 
w i — ,z a ją  n*- Z r chód, który  ■* 
nici. nztk? i k tó ry  zapewni im 
lepsze w anink i b y i o t n i * .  
'•Każdy now y -• o jaotihc. -każdb

nowa rodzjha polsko, osied lająca 
s ię ; ńa Ziómiacli O dzyskanych u- 
anacniają nasza pozycję w sto-
stuiku co tych, którzy negują
ż^ólnóść polski do z rz ą d z a n ia
1 zf.gosęod""dw ania terenów , prs  
węm historii nam  przy wróoo- 
nyćh. (Sk.)

2  n a m i
PkZYJACIELE DEMOKRACJE W OBRONIE POLSKI

UR S fc l H M ACH ER —  P R Z Y 
WÓDCA “ P  C.T A L -D E M O K R A 

TA'.V N IE M IE C K IC H
Nie podpiszę pokoju, k tó ry  by 

^  sw ych w arunK acli przew idy
w ał lin ię  O dry i  N ysy ja k o  gra- 
ticę N iem iec na wschodzie. 

„Będziem y w - lczyć o . każd j 
fhetr ziem i n a  w schód od Odry 
i  N ysy“.

M IK O Ł A JC Z Y K
Powiedział w  Poczdam ie przed 
^stąpieniem  do Rządu Jed n ości 

N arodow ej:
, sjNie je s te m  zw olennikiem  ane 
^ sji Z iem  Zachodnich, lecz  n ie 
btogę żądać ula Polskj. m n ie j, od 
tego, cc zd aniem  R o s ji  P o lsk a  
hieć pow inna?.

prw iiig B rand , „New L ife  in P o - 
•Gtid'— „Nowe życie w  P olsce”) 
“ R  E D S L Z  —  PRZEtT'OD N ICZĄ  
t-Y  N 1E M IE C K 1E J P A R T II  L l -  
B ERA LN O -D F,r , UtA Y C Z N E J 

„Uważam, że P olska  nie je s t  
JG stan ie  dostatecznie zaludnić 
tfc*eny zachód nie,-.poniew aż w o j- 
*ta w ykrw aw iła P olskę do tego 
s,Oipnia, że n ie  m a ona dnsyć lu - 

b y  zarządzać tak  w ielkim i 
°®szaram i“.

A N D ERS 
•Obecna lin ia Odry — Nysy

je s t  d la P olaków  d arem  D anae w, 
J dyż P  liska n ie je s t  w  stan ie  
a gospodarow ać ziem  niem ieckicn  

aż po Odr<_. Gospodarczo n ie  je s t  
ona również na ty le  silnia, by 
mogła /reorganizow ać przem ysło 
we i gospodarczo, w praw dzie bo 
gatą, a le  w ielce zniszczoną s tre 
fę ".

B Y Ł Y  P R E M IE R  W. B R Y T A N II 
WINSTON C H U R C H ILL :

„G ranice P olsk i zbyt głęboko 
w rzynają się  w ziem ie niem iec
k ie".

M IN . M A R SH A L L:

„Odsl ąpienie na rzecz P c lsk i 
terenów, k tó re  od daw na były n ie  
m ieckie, w yw oła w  sposób pTeur 
nikrt-' ty  cendencję do kon flik  
tów. uw ażam , że należy p rzy jąć 
iż południow a cz.uć ibtus Wscho
dnich stać  się  wonna te r - nem 
polskim . N iem iecłd G órny Ś ląsk  
wra*. ze sw ym  ośrodkiem  prze
m ysłow ym  -pow inien rów nież na
leżeć do Polski. Podział pozosta
łego terc-ni składajwdego się ę łó- 
w n k  z  z iem i ornej, wymaga uw 
zględnienia potrzeb narodów : P o l 
sld, N iem iec oraz Europv jako.
całpŚSJ." “

„Jak powszechnią wiado 
mo zachodme granice Polski 
U ctalon e zostały jeiinomyś!- 
ńie przez trzy nocarstwa n£ 
konferen- ii w Poczdamie. Nie 
przeszkodziło to jednak nie
którym politykom i męzmn 
stanu państw anglosaskich 
zakwest "ow ać prawa Pol
ski do Ziem Odzyskanych. 
Politycy ci naieżą dc typu 
demokratów, którzy uw?żaiij 
że nawet w. takich sprawach 
jak głosowanie w sprawie 
ustalenia granic państwo
wych można głosować raz 
tak, a innym rażeni przeciw
nie. Nie zaprzeczają oni, że 
w Poczdamie głosowali u- 
staleniem granicy pulsko- 
liemieckie; na Odize i Ntsie 

Łużyckiej. Nie ,'ylko głosu- 
AOIY. GOMDl

wali, , ale i podpisali decyzję, 
powziętą ' przez głosowanie. 
Politycy i mężowie stanu, 
l--tórzy usiłują kwestionować 
ooecne granice Polski na za
chodzie nic zdobywają sym
patii wśród narodu noisKiego 
ani dla siebie, ? r,; dla rządów’ 
które reDrezemujĘ. Zieii ie 
Zachodnie zostały pr^ez Pol
skę odzyskane dzięki słusznej 
polityce Obozu Demokratycz
nego. a pierwszym rzędzie 
dzięki polityce porozumienia 
i sojuszu Poiski ze Związ
kiem Radzieckim. 1 tylko ta 
polityka gwarantuje nienaru
szalność 1 bezpieczeństwo na
szych .granie. te j prawdzie 
nikt nie* może zaprzeczyć. Va 
polityka śluzy interesom na
rodu i stoi ria ich straży".

KA W IESŁA W

G E N E R A L IS S IM U S  ST A L IN  W 
SŁY N N Y M  W Y W IA D Z IE 

Z W R Z E ŚN IA  1946 R .
Na zapytanie przedstaw iciela, 

agen cji U nited Press, czy Z w ią
zek R ad ziecki uważa granicę P o l
ski za ostateczną G eneralissim us 
S ł alin odpowiedział:

„T A  1 J  E  S  T “ * 
M O ŁO TO W  

„Rząd radziecki u w ita , że de
cyzja  w  s.praw : 3 oddania tych 
terenów  1’olsce je s t  ostateczna. 
N=ród polski niew ątpliw ie zages 
pod aru je w c a łe j pełni te  ziem ie 
! będzie je  rozbudow yw ał, żarów 
ho ped w zględem  przem ysłow ym , 
ją k  i  rolniczym . Zasoby tych 
żiein  "ti/łączą się  do ogćjfiych za
sobów Europy, dzięki rozw ojow i 
handlu pomii "dzy P olską a  inny
m i k ra jam i Europy".

M IN . 31D A U LT.
„Zm iany tory* „ la ln e  na k o 

rzyść Z S R R  i P o lsk i zostały uz
godnione v Poczdam ia. M im o, że 
postanow ienia ie  m iały ch arak ter 
i mczaaowy uregulow ały one ca
łą  -sprawę w sposób tak za-:adni- 
czy ze tru dno było by jecnie 
w racać do stanu poprzedniego. 
Rząd fran cu sk i nie s-przeciwia 
się tym  postanowieniom, m in o , 
że powzięto je  bez jego  udziału.

Rząd fran cu sk i nie kw estionuje 
decyzji poczdam skich gdyż z i a 
je  sobie spraw ę, że s tra ty  porn j - 
słone p rz jz  sojusznika radziecki- 
gc i  polskiego podczas w ojny, by 
ły olbrzym ie".

J .  D U C LO S —  W IC E PR Z E W O D 
N IC ZĄ C Y ZG R. N A łt S £ K R  F h  

PA R TIT KOM UN . •
„N iem cy na w schodzie zostały 

już pozbaw ione bazy pra^m ysło- 
w ej, k tó rą  m ogłyby w ykorzystać 
aby stać się potęgą .'/ojenną: zo
stały  pozbaw ione -Śląske -  ,m j, 
Francuzi M ożem j s ię  cieszyć z 
i ego, że c-.ał a Ś lą sk  należy teraz 
do P olsk i".
P R E M IE R  C Z E C H C SŁ O W A C j;

K L E M E N S G O r*W A | ii» i
„Spraw a granity ., po lsk ie j ns 

Odrze j  Iły sie  je s t  ró w n ie* f d li 
nas liezw ykle w ażna. N it chodzi 
tu bow iem  tylko o gratllće  D o l
ski, lecz o granice c a łe j Słow ian 
szczypmy. T - .„ a łe  gran?ce . naro
dów s-.owiauskicb w th śc  N ieadei 
są jed n y ... z  w arnoków  skutecz
nej obrony przdsftokb nowerrit 
„Drang n aćji O sten", a tyn . sa 
mym zabezpieczeniem  przed,nuWc 
ag resją  św iata; N aszym  zdańieih 
jra n i*e  zachodnie Polski v  o sta : 
teczne".

M A R S 2 A Ł E F  T IT O :
„Pogląd nie tylko naszego rz ą 

du, a le  także naszych narodów 
jem  na jzu p ełn ie j zgoan;, co do 
tego, ż< spraw iedliw ość w rozw ią 

aniu  ltw esti’ g ran ic  na Odrze 1 
"Tysie je s t  Całkowicie po stro n i" 
b ratn -e’ nam  P olsk i. T o  nasae 
stanow isko aie w ynika tylko z  f°  
ktu że gran ice  te  zostały przy
znam ; na konferen"-’i poczdam - 

. sk ie j, a le  także  dlatego, 1 :e dobrze 
m m  je s t  znana m ęczeńska h isto 
ria  narodu polskiego, k tó ry  z - 
tych swćbich gra ni r został w  prze 
; złości j.ep ch n ięty  przez n iem iec- 
kiegc n a jeżd a ,ę . W zw iązku z 
tyrh słusz: ">ść la-ch gran . opar- 
ta  jeśż  n a  fundam encie historycz 
bym i  etnicznym . Naród polski 
nióże w  ..w o je j spraw ie liczyć 
o ic  ty lkc na nasże sym patie, ale  
tdl:żp na w szelkie m ożliw e z na
szej strony poparcie".

Z R E Z O L  JCój S K IE R O W A 
NEJ PO D  A T R n S E M  D E L E G A 
C J I  A M E R Y K A Ń S K IE J V MO- 
S K W IE  P R Z E Z  PRZYW Ó D CÓ W
.i NÓEjs y ł a n s k i e g o  r u c h u  
LIBERALNEGO:

l.Dbmagam> ..sic tu n ania  Jb ec- 
nei granicy pulśk" rn i.aniecklej i 
"ddahia F r a u c i f  3 a tełę1-ia  Ł aary ". 

.R ezo lu cję  podpisali i r .  in . E. 
RuOseveit H ęrirj' M orgenth-.u,
A lbert 3in=,iein, Sum m er W elles, 
erńigrs.ici n; e.n tece.-- Fryd eryk  
Fderśter i  Em il Ludw ig, w ybitni 
pisarz: am erykań scy  Louis B ro n  
(ielrt. Fan iue H u =t, w ybitn i dzień 
niks ,-rr Edgar , Mew e r  z „New 
Y-erk Fos4" i W iliam  £  g ir er
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Odprawa driificb 
sekretarzy 

i insiNiktorów 
kolportażu

przy kum miękkich, 
powiatowych i fabrycznych

KATOWICE. Dnia 15 
kwietnia 1947 r. o p. U -tej 
przed południem odbędzie się 
w gmachu Wojewódzkiego 
Komitetu dolskiej Partii Ro* 
bctniczei w Katowicach, ul. 
Dąbrowskiego 22, odprawa 
2-gich sekretarzy i instrukto
rów kolportażu przy komite

tach miejskich i powiato
wych.

Należy ze sobą przynieść 
sprawozdania z działalności 
za '•-as ubiegły.

Obecność wszystkich obo- 
w i- r k o w a .

N r 1Ó1 (7?ź)

16-lecie Republiki Hiszpańskiej

Polska na kinfarancji 
ECITO

Dnia 17 kw ietnia b. r. rozpocz
nie się w Paryżu kon feren cja , 
zw ołana przez E u rop ejską O rga
n iz a c ją  Transportów  Śródlądó- 
w ych (EC ITO ), dla ustalenia 
przyszłego budżetu i struktury 
ad m inistracy jn e j te j organizacji 
w związku z je j  przej sciem przez 
K om isją  Ekonom iczną dla Spraw  
E u rjp y - W ko n feren cji weźmie 
rów nież udział d elegacją  polska 
złozona z przedstaw icieli resor
tów  zainteresow anych zagadnie
niam i kom unikacji.

Przew odniczącym  organizacji 
E C IT O  je s t  P olak dr. A leksan
drowicz.

W dniu 14 lc  detn ia br. m ija  
.*8 la t  od dnia, w  k tó rn u  król 
Hiszpanii A lfons XłiX, u lega jąc 
prv»m ożuej woli ludu, urzekł się 
trohu i opuścił półwysep f>iróne1- 
aki. L ud  hiszpańsKi śam  tiz ią ł Jk 
ręce  losy św oje  i państw a.

Pod rządam i m ónarcm j źle się 
działo narodor ’i hiszpańskie..’ u. 
K oło  tirónu Ogniskowały się  
w szystkie siły reń k ćji rókrutu- 
j  ą ce j się  z obszarników  i różno 
rodnych epigońów feudaliz-jiu, 
który w Hiszpanii trw ał n a jd łu - 
i ś j ,  czyniąc z togo pięknego k ra 
ju  najb ard zie j zacofany zakątek 
św iata. H iszpania raądzona przóż 
m agnaterią zatrzym ała się  w 
fWoim rozw ój u K U 'tuialńy..i, go
spodarczym i  sóejainym .

N ajśw iatle jsi synow ie ludu 
hiszpańskienó zdaw śli Sobie 
sprawi., że pód rządam i m óńar- 
chii Hiszpania n ie vt-yjdzie ńa 
szeroki j>ośćini.eó postępu i roz
kw itu ekonortiicznego. ftew olu cja  
■' H iszpanii była jconoCżeśnie 

wf-lką ludzi głóanych o ćhlćb, 
w lk~ analfabetów  o praw o do 
książki, Wólką całćgó udu ó 
praw o dó Zdrowia ąo Spraw ie
dliw ości Społecznej.

Rep u blika H iszpańska rozpo
częła gruntow ać władzę .udu 
przez w prow adzanie ńiezhędnyeh 
reform  socjalnych , czyniąc w tesz 
cie z chłopów , robotników  hisz
pańskich pełnopraw nych >byw--- 
teli państw a. Lecą. Republika 
H iszpańska nagodziła s ię  w tym 
m om encie, kiedy M ussolini ze 
sw oim ; faszystam i m arzył o pod
b o ju  całego w ybrzeża śródziem 

nom orskiego i '..czynienia z M o“ a 
Śródziem ńego, w ew nętrznego mo- 
r z i  wtóskiegó. -  Pów stanie Repu 
blik i H iszpańskiej krzyżow ało te  
ittiperiftlisityćżńię plńny włoskiego 
la&jyzmu. Itow niśż w  B erlin ie  
putrzafió kru/wym okiem  ńa. R e
publikę H iszpańską, któi mógła 
stapow ić u w ażn ą  przeszkodę dla 
Aitle.. a, zamierzającego iuż w tedy 
dó panow ania nad św iatem . W 
Rzym ie i R śrlin il w ydano w ięc 
w yrok śińieroi na m łodą republi
kę. W ttńaltziońo kreatu rę, któift 
J  jiow iła  utopić i  ilnośó ludu 
» la # ń u sKieg« w  MoTto b r s to -s j

golnie licznie staw ili się Polacy. 
Niedawno złożyliśm y do toobu 
je d n e g j z najw iększych jb a te - 
rów  w ojny hiszpańskiej, genera
ła  K a ro la  Św ierczew skiego któ 
ry  W alczy; w H iszpanii pod pssu- 
donim óm  g-!ner?*a W altera, zdo
b yw ając m iłość ludu hiszpań
skiego, i w iekopom ną sław ę. P ol
scy Dąbrow szczacy v 'alcżyli z n a 
jazdem  faszystow skim  n a  ziem ię 
h isrra ń sk ą , rłusznie rozum ując, 
żc upadók R epubliki H iszpan- 
fk ić j zOgraźa pókójów i Europy, 
a w ięc i wólftóśći naróau pói ■

■ gospodarczej, d ostarczając w o l-4  
fiam u , ołowiu, cyny, miedzi itd. \ 
H iszpańska „błękitna d: w iz ja ” * 
w spierała Niemców w  w alce ń a  4 
frońcie  w schódnim . J

Po w ojn ie b ratersk i zw ią z ek * 
Kfwi ludu hisZpapski sgo i ludu 4 
polskiego przelanej w spólnie na  ̂
h a ry k jd a ć t M adrytu, okazał sii i 
zWiązkfe. a trw ałym . 4

Rząd polski pierwszy w ystąpił J  
-■ in ic ja ty w ą  n a  forum  Nariidćw 1 
LjDdń* . sonrćh, d om agając się  J  
zerw ania z H iszpanią faśzyśtóW - *  
skę W szelkich stosunków  ilypió- 4 
m atyczńych, gospodarczych i  k u l-*

Z ’<a O b r ą
Przechadzka po Niemczech

R E G E N SB U R G . Na w ielkim  Szw ajcarii Pó trudach wPjnJ 
wiócu protestacy jnym  w R egens. U służyły sobie na óópocżyńók *

wdzięczność gościnnych 
cc rów.

n UEv.iSELDORF Prem ier, pó1-

burgu, z w ;ła rv m  z p o ro d u  za. 
iiiachu uumoowegó w N orym ber 
dze, kom isarz dó sprc v więź- .
ńiów politycznych dr. A uerbach i *

TT , . „ wieniu do kleru katolick iego *
U chw alona rteoldfcją podpisana rac ji Wyborów ualćcił duchoWićÓ 

została przez przedstaw icieli =twh ple rpieStiać sie do sp'afW 
w iąsków  żawódóy ych I patftii iltyczńycŁ rak w ‘ interesie ko-

* rf S ' aAf y . „  ,  ¥ §  ja k  * całego narodu,
D ACH a TI. /. m ery kanaki sąd

WójskOWy W D achau skazał ńa hdstrz 'w fj‘aż-
A \V RDKLiJINtjHAM B u f' 

. . . . . .  . .  . . .  m istrz B irm aąhem  przHI w
katfę śm ierci dozorcę krem aw - dó N iem iec p rzy jął jeńców

Obie partie zmiorzają poprzez coraz ściślej
szą współprace i łrteown zbliżenie <in osfógnią- 
cia pełnej jedność organicznaj partii robotni
czych,

(2  „Umcwy o judności działania i współpracy PPR I PPS“)

3-n u m  obozc koncentracy jnego w n W flc k ld l>  by 
Dachau, Jo z e fa  Neumóra. N eu- 61a ich ro„,ztn w m  *

3  m er rwa udow adniało że V  m -  przęm ówieniu do je fc ó w  w -ra4 J 
?ić ewakuacw w “ mów zm-trze i* oń nadzlej że w krótce m & lv  ,r

4 osoby które w skutek omd.eu.ą g]i iw N ;6m-  bedżi(? ^  
^  oozostały na drodze. serdoczóą przyjaźń, która dopó
H M ONACHIUM , Z poleceni? a - m ole do łatw iejszego zrozumie- 
2  m erykań slacg r zar^adU w o jsko - ni* się obu n arod ó .c  

wego 1  s trefie  an,erykańskiei W zrtszalace!

^ f a b r y k  żbro.ieniowycń i dem onta- .  . 11 — y*an s-.a ) zaw arła
<  żu różn-mh zakładów przi m ysio- _ eregiem-^ p jn stw  kon takty  han- 

2  wycb. F ilm  t.m przęśl m y został ®  ’®- opiew ające na tączn, =U- 
ko n feren cje  m oskitw -ką, :ntf -i*1’ t?®! dólauów Przedmie-3 na

k r w i .  W tpf erany p m fe  Kóhórty 
m szyśtow sińe, pi żez oręż i lo t
ników niem ieckich, Fran co  w tar
gnął dó Hisuspanii. Kóizpoc-ęła się

krw aw a w ójna dómówa. Nafi_pSi 
synow ie óoszcl „ólnyob kra jów  
OciiólniCZ" zgłaszali s ię  do «ze- 
regów obruńCow w olności ludu 
b is : tańskieąu* Pośród nich śzcze-

K tSm ania była terenem  aośw ied 
e r k ,  n  dla hitieryzniu i >zyz- 
mu. W ypróbow ane został^' na 
c ie le  ludu hiszpańskiego m °tody 
w ojny  lotn iczej i  p ancernej. 
W dzięczny Franco  w ćzaślh wo j- 
a j czynnie pom agał H itlerow i. 
H iszparJ a fran k is 'ó w ska udzie
la ła  N iem com  pomocy politycznej

T t c a i e o o  ś t o * a ł a
miiiiniumiftTmjmiiiiimiuiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiu

NOWINY GOSPODARCZE
Kw iecień rozpoczął się pod zna- 

kiem ożywionych rokowań han
dlowych! zawarta została umowa 
między Bułgarią i  Jugosław ia. Pro 
wadzone są rokowania ingicisKC. 
szw ajcarskie — W Genewie rcz- 
poczyna obrady Międzynarodowe. 
K o n iererc ja  do Spraw Handlu, 
■nająca pcw ołać do życia między 
narodowa organizację, dla tychże 
spraw. Byłoby to. w ydarzeniem  
pierwszorzędnej wagi, umożliwia
ją c  zorganizowanie na nowej ba
zie stosunków handlowych mię
dzy państwami i zniesienie syste
mu przywilejów. s L ,

Argentyński Główny Urząd Sta 
tystyczny podał cyfry obrotów 
handlowych Argentyny, wskazu
jąc na duże ożywienie Je j handlu 
-aoranicznego, z wyraźną nad
wyżką eksportu 3.9 miliarda pt 
s jfl) nad importem (2,4 miliarde)- 
Głównym dostawcą Argentyny »«, 
Stany Zjednoczeni .mi zyny, 1 
pojazdy), a odbiorcą Anglia (ubi
te).

D u ż ą  aktyw ność o *azały  St&uy 
Zjednoczone, Udzieliły one 3-mi- 
lionow ej pożyczki W łochoi" na 
zakup tytoniu amerykańskiego, 
zwiększyły kredyty dla W ęgier,

przeznaczone na zakup demobilu 
am erykańskiego z >8 na 30 m ilio
nów dól. — W skut : nacisku ze 
strony Francji W łoch i  W . Bry
lami, dały one zapowiedź w yeks
ponow ania do Europy 2,601,000 
t. w igla  w przeciągu 3 m iesięcy 
biatucych. — Nie 'ra k  też i po^ 
sufatęć o. posmaku wyraźni ! póli- 
fyęzńyint tak oto Iranowi odstą
pioną zostuia broń z demobilu war 
joścf 2Ł milionów dolarów i ze 
wskazaniem je j przeznaczenia na 
„utrzymanie porządku w kra ju ".

Oyłoozony obecnie przez St. 
Zjednoczone bilans eksportowy 
akor bydlęcych na miesiąc luty, 
wynosi łącznie 60 tys. skór t  cze. 
go najw iększą ilość otrzymała 
Holandia. Szw ecla 1 Francja..

Prasa tr jc u sF i  ujawni..* skan
dal, dotyczący zakupionego za su. 
mę 70 milionów funtów szt.. de. 
mobilu amerykańskiego, który ni
szczej! i rozkradany jest je  skła- 
dów, podczas gdy brak je it  fun- 
duszów na ni, zbędn inw estycje.

Przedmiotem ogólnego zainte
resow anie są w dalszym ciągu 
sprawy Anglii, — Pr idukcja ha- 
mowana je s t  prz^z b rak  w ęgla.

W  parlam encie tądamo przyspie
szenia dem obilizacji i zwerbowa
nia robotników z zagranicy J 'a  
pracy w górnictw ie.

Trudności żywnościowi! spowo
dowały usilne zabiegi Anglii o se 
tu p  kartofli; mimo to nie doszła 
dó skutku umowa ze SI. Zjedno
czonymi jksportujticym i Kartofle 

chore. — Otrzymała natom iast 
Anglia 15 tys. ton ziemniaków z 

Afryki P ołu d n iow ej 1 3 mil. bu- 

szlj z K anad y.
W edług ogłoszonych ostatnio da 

nych, w artość produkcji rolniczej 
Kanady w n io s ła  w t. 1946 125
miliardów doi. tj. o 96 m llj. wie
ce j, niż w r. 1945. Zbio, zboża dal 
420,7 miliona, t j. o 112,7 milio
na doi. w ięcej, niż w r. 1945. 
Rekordowy był również zbiór o- 
woców, wartości ponad 25 milio
nów doi. Produkcj? przetworów 
mlecznych zmniejszyła -ię nato. 
miart o 3 proc.

Kanada je s t największym do
staw cą oipieru na rynkach św ia. 
towych. 81 proc. eksportu je j  po
szło do St. Zjednoczonych, 13 proc 
do innych państw, 6*/, zużytych 
zostało w kraju . —  Całoroczna 
prodvkcja papieru ‘--uad yjsk iego

w yniosła 4  milion/ ton, a w ięc 
czterokrotnie w ięcej, niż pozosta
ła produkcja światowa.

Faktem, godnym uwagi je s t  
przyjęcie W ioch — pie.w szego z 
b. państw nieprzyjacielskich —  do 
układu z Bretton Woods.

W  Japonii wydane zostały przez 
gen. Mac 6 rthura zarządzenia, 
zm ierzające do natychmiastowego 
wywiezienia . 30 nroc. urzH/.eń 
przemysłowych tytułem sp.‘a: re- 
paracyjnych. Chiny oirzym aią 15 
proc., Filipiny 5 proc., Holandia i 
W, Brytani również po 5 proc.

Z w  irzeJ niem ieckich na uwa
gę zasługuje bilans - strat, wyni
kłych ze strajku górników t przer 
wy św iątecznej w pracy na kopal 
niach Ruhry. W ynoszę one, we
dług źródeł anglo-am erykańskich, 
milion ton. Brak ten odczuje 13 
państw europejskich; a la  odrobie
nia ich potrzeba będzie 2— 3 mie
sięcy czasu.

Z dziedziny nowości mineralno- 
surowcowych zanotować w ,rto 
odkrycie żyl słota w Hiszpanii, 
oraz przygotowania Czechosłowa
c ji  do uruchomienia kopalni mo
libdenu — twardego n etalc, nada 
lącegti s ię  do wyrobu narzęuZi,

(Łe)

gdzie .na dłużyć jako natena1 temnanedu sa ałównie aparaty 
dowodowy. Jogo ■wyświetlanie î’0, 1 I'ei-ia końtrahen'

- ‘‘rwa 20 minut. taII}i zS* Stany Zjódticcżone, BW
-u r- -ych. W ten ..posoh dawała J  Ni,  y.iadoma jaik jest z tym fi] garia. Kanada E Jg is , Norwegia- 
Polska do zrozumienia całemu m mem — ale 'ttńadomo, że A mery- Francja.
św istu , że uw aża spraw ę dem o- 2  kanie um ieją  doslionJle  preparó- ^OFFENBA ĆTI. :Parvskif wyda; 
k r a c ji  za nieoodzielną, że tole- I wać pew ne trick i filinuwe...). ńfe „New Y ork  H erald T rib u a  - 
-ow anie ognisk faszyzm u w ja -  <  H A M BU RG . Ju ż  w przyszłym dojnosi, że udało s ię  ód n tleżć  2® 
Kim kolw iek zakątku św iata  s ta - <  m iesiącu w  stre fie  anglo • sm ś- nowych Składów uikrytych prze*
nowi groźbę dla pow szechnego 4  'ykańskiej 3.150 tys. dzieci Szkol- ;  zrś '' ^  s?j.ar

nycł, otrzym yw ać będzie dodat.ko sztuki 1 ^ en rijct księgozbiorówp jk o ju  i  w olności ludów.

A by utrzym ać się  przy władLy \ 
w obec now ej sy tu ac ji pow ojennej ^ 
Fran co  n ie  cofa s ię  przed żadnjnn 1 
izantażem . O statn io naw et pro. j 
.'lam ow a? u iona.ch ię , przy czym " 
zatrzym  ił d la siebie w ładzę i ty -  4  
tu ł iaudilla (wodza).

Rząd R epu bliki H iszpańskiej 
działa ju ż  drugi rok, został u zna- 4 
ny przez szereg państw  d: in o - \ 
kratyoznych, a  lud  liszpański < 
tęsk n i do ch’v ili wyzv/olenia. W  4  
dniu 16 rocznicy proklam ow ania J 
Republiki H iszpańskiej ca ły  na- 
ród ,K>lski śle  um ęczonem u naro
dowi hiszpańskiem u najszersze 
życzenie pow rotu p ełn e j w olno- 4 
śo i  ue n o k racji na ziem ię, z ro - * 
szou krw ią bohate,sk icfi obroń- ■* 
cóM M adrytu, wśród któ tych  ra 
m ię przy rum ieniu o w olność^  
człow ieka walczyli Polacy, 4

L . h .  ‘

we pożyw ienie w  post„ :i zupy ■, 
w artości 350 kalorii. ~yym ośc ta 
dostarczana będzie z zapasów ar 
mii am erykańskiej.

Am eryKanie m ają  ogrom ne za
pasy.... współczucia

wywiezionych z k ia jó w  ofcipoWS 
n y i... Jeder. z takich składów 
za w ierał 4u00 niezw ykle cennych 
książek których w łaścicieli obec- 
nie sii* >,oszukuje. Cześć księgo 

   , J   , zbiorów Andre M ;.urois's i k "
D U E SSE L D O R F , D jtychhzaso- . w/wibzion--d;

we m aksym alne w ydobycie w ę- • , ''arpt.;0^a leziono w %(■ 
gic V’ Zagłębiu R uhry w jn tes-n  ^  , , w
218.480 ton i cok oran , zostało v
dniu 22 3. W skutek ostatn ich  ^  ,wy^ f 101«™ k rów nież *
stra jków  dzienna p rod ukcja  zma J  ' Zlla1̂ az °  s e . Y
lala o 4 tys. .on. zsm ku  N euensteln w Ba-„ r aenii.

NOrv A. W procesie A le n ie ty lko  Nlemoy ukryw *'
norym berskim  przeciw  byłem u skarby...
szefow i pra°y, dr. D ietrichow i, 1 jg iA in ik  sow iecki „praw da’’ 
n a  św iaukó; ' p o w o ła n iz o s t a ł  0 j k ar^ władze amerykańsLiie o 
H ans - ts c h e , 5p raw a*/  ny z o -  zbyt rau łe roztoczenie opieki
bozu p rrcy  l pas or_ nrioeł j T. niem ieckim  złotem . Z’v i?zek P a ' 

Uczciw y, prawdomówny i j i ę k  dziecki domaga sie przer n  rwai ^  
iy w ew n ętm iie  H ans F n ts c h e  nia k(łnt (]J m iejlls

nad aje  sie bardzo na św iadka, państwowego, getarż — ja k  nisze 
M ożna m. nim  p e.ega „Praw da -  A m erykanie podali

B E R L IN . Na początku m&ja z dużo m niejsze cyfry d o ty cz ą ce
B arlln a  w yjedzie 430 dułed na skonfisiu . ~ d g o 'z ło ta  niż p r^ d  
k ilku  tygodni' w ? w czasy c a  rta w is ją  *if .oi.e  w  istocie...

5 mostów kolejowych zniszczonych 
I uszkodzonych

w s k u t e k  tegorocznego p o c h o d u  l o d ó w
W arszaw a. (PA P). Mimc. grun

tow nych przygotow ań w  zakre
sie obrony mostów, poczy nio- 
nych jeszcze przed ruszeniem  
lodów, kole jn ictw o poniosło dot
kliw e straty , w skutek s n  szczeń 
s kolejow ych mostów prowizo
rycznych ogaz 8 uszkodzonych 
np ogólną liczbę 177 w iększych 
m ostów  kolejow ych. Fozosiałe 
164 mosty udało -dę obronić.

Prócz szKód w  m ostoch kolej o- 
w ycn pow stały pow ażne szkody 
W  m ostach drogowych. Lody

zniszczyły ogółem 3250 m etrów  
bieżących m ostów  drew nianych. 
W iększość mostów jed nakże u- 
j& ło się  uratow ać. Uszkodzone 
m osty będp. w  ja k  najszybszym  
czasu- odbudowane.

Skuteczność waiki z powodzią 
należy przypisać nie tylko celo
w ej a k c ji przygotow aw czej, lecz 
rów nież w  bardzo znacznym  stop

niu pełnem u pośw ięcenia stano
w isku kolejow ych drużyn rgtun 
kow ych oraz energicznej akcj' 
oddziałów w ojskow ych 1 ochotn* 
ozych drużyn, rek ru tu jący ch  siś 
spośród społeczeństw a.

Szkody m aterialne, wyrząćzO' 
n e  przez p rhi J  lodów n a  odcuJ' 
ku  kom unikacji, s ir  g a ją  suro? 
1 m iliard a złotych.

Kongres Miedzyna Atdoweąo Związku 
b. Więźniów Politycznych

T eo ria  K retsch m era  o w i)ływ ie 
budowy ciała na ch a ra k ter czło- 
w  eka t. honstytucjonaM zm
kre^ęrhm erow  ski n. ileży d z is ia j 
do pozytyw nych zdobyczy psy
chologii i psychiatrii i je s t  pod
staw a nowego działu współczes
n e j psycholog;; t. zw. ch arak ' uro
log ii. D zisiejsza psychiatria zaw- 
dz: ęcza X ret=chm erov'i stw ierdzę 
nie. że nieznaczna tylko granica 
dzieh t. zw. norm alność od cho
r ó b ,;  wybitny tal ant różni sig 
tylko postawa wobec św iata od 
yiranoifca - m an iaka; paranoik 
sch izo iren ik  hod uje w sobie przy 
m usow e idee, od k tó ry ch  nie je s t 
w stan ie  uw olnić się, talent zaś 
w m iejsce idei przymusowych 
tw orzy t. zw. w artości nadrzęd
ne, którym i obdarza pgół. A le 
krąg wpływów, jak ie  wywarła te
oria K retschm era  na literatu rę I 
sztukę jest znikomy albo praw ie 
żaden w porównaniu z  rów nie 
modną „psychologią głębi". P.O. 
wód tlcwi w tym, że fiaudyzm , 
adleryzm  i teoria  Ju n ga pozw ala
ły  g łęb ie j w niknąć v  człow ieku 
i s ty l jeg o  życia w w zglęaniając 
czynniki społeczne i wychowa w . 
cze — zaś kretschm erow ski kon
stytucjonalizm  posiada z n a c .jm e  , 
tylko diagnostyczno • kliniczne. 
C w ojdziński rozum iał doske, lalfc 
ja k a  siła kom icznego żywiołu 
tkw i w sytuacji ż y cio w ej, jeśli 
w m ie jsce  tywego. skomplikowa 
nego człow ieka postawi się sche
m aty, szablony n au ko w ej teorii. 
Wfcreterczy stypizować k ilk a  figur

a
a

Komedia w 3 akiach Antoniego Cwojdzh skiego
d efin iu ją c  je  m etoa? K retsch m e
ra -  pyknik, astenik, a tleta , dy- 
splasta czyli cyktotym il; — schi- 
zotym ik — z boku przydać jesz
cze wykla-daeze teorii — a zoa- 
rzenia i k o n flik ty  nasuną się ca 
me przez się. Cw ojdziński znr 
•'w!etm e robotę scen iczną; słowo 
dram atu Cwojdzińskiego n ie jest 
b y n a jm n ie j igraszką, ja k  tt n a j 
częście j zdarzą się we w spółcze
snych sztukrch : ono je s t ściśle  
dopasow tne do darzeaia scem cz 
nego i  p r .y  tym bogate  w próbie 
m atykę.

K re tsch m er stosow ał w y nik ; 
sw ojej teorii do badania tw órczo
ści p isarsk ie j, C w ojdziński bar
dzo sam odzielnie czyni c e  ttrainą 
postacią »  uki m alarza. H enry- 
kr,, dla k ió r e j ; 'zorem  ty ł  n a j- 
praydopodobniej sław ny im p-e- 
s jonista  v an Go^h. H enryk; typ  
klasycznie achiM t/m iczny (lepto- 
som ik-astenik) przeciw staw iony 
jest w yraźnie Rom anow i, u któ 
rego m ieszka, korzysta z  do
broczynnej gości m ości Rom ana 
i s ie je  w jeg o  domu w ieczny fer- 

' cr0 niepokoju , /am et;: i 
szania.- Rom an, z tem peram entu 
cykiotym ik , tow arzyski, feyrtliwy 
lu M o m , ła tw o  się  uzenmętrwila,

życia bierze racze j powierzchow
nie — nie lubi pjsw jkteń i n iew y
raźnych sytuacyj. W H enryku 
Fom an nie widzi żadnej głębszej 
w artości; z cz y sir  lud zkiej życz
liwości gości go jed nak u siebie 

wyprasza dlań p jsa d ę  u swego 
szefa. H enryk zam iast pracować 
m r 'u je  portret szef:; takiego, ja 
kiego dogłębni * podpatrzył i k ie 
dy fatalny portret jta n ie  się po
wodem skandalu, Rom an stara  
się gw ałtem pozbyć niewygodne
go gościa. A le cały kwiatek ko
biecy w domu Rom ana s ta je  w 
obronie H enryka; dziew częta l i 
cytu ją  się w ofiarności — kapi
talny jęst -cena gdy n a jm ło d sz j 
m isty fik u je  otoczenie kłam stw em  
o nocy spędzonej u H enryką i 
gdy w szystkie, po kolei proponu
ją  H enrykow i, ż by je  m alow ał 
nago. N iepokojący je s t  ten  
vpływ  H enryka, na otoczenie; 

Henryk wnosi z sobą ^erment, 
niepokój, napięcie, fa scy n u je  0 - 
czaorowane nim dziewczęta, m a- 
gnętyzuje i p o ciąca  swoją „siłą 
fatalną". Je g o  port- sty obnażają 
graNę* • tw rr*»  w sta r ?  tjridśvąąj 
o--i.-..-«ao ,»sr-i i . z f  .it . o-ołuszny 
swemu „asm “-nowi 

Spite* uknaty w kobiecym

św iatku d eje  ni-sp odziew anj re- 
zu ltot; obrazy H en ry k ., wasłane 
potajem nie na konkurs, przyno
szą mu sławę i pieniądze. H en
ryk w dostatku i sław ie s ta je  się 
pozornie innym  człow iekiem ; 
Krańcowy ja k  klasyczny schizo- 
tym ik chcę w ynagrodzić sob ie  la 
ta  a s c e z j, baw ić się, szaleć uży
w ać życia.

W parze z tym  jednak przy
chodzi zupełne -.płycenie tw ór
czości — daj-L..onijon H enryka 
odstępuje go, traci sw ój dawny 
„fatalny “ arok  —■ s ta je  się zw y
czajnym  panem z towarzystwa. 
Jeg o  dawne w ielbicielki odw ra
c a ją  się odeń. Zdumiony i prze
rażony H enryk zastanaw ia się 
nad sobą sam ym  i sw oją tw ór
czością — i kiedy zrozumie, że 
iegc obrazy z  okresu powodzenia 
to bezw artościow e sic c zrzuci 
z siebie skórę cz ło w d ka cieszące
go s>ę życiem — '.-móc; do da w- 
nej przeszłości | odnejclzi* swego 
„dem ona" W praw dzie szczęśli
wym n ie  będzie, bo sdhizcitym. k 
nim być nie może i stan ie  się 
zadość teorii, że typ psychiczny, 
raz nnrzuconv prze-- n ef, rę, jest 
niezm ienny. T=ik to  autor nagina 
życic do tectói, to b y  j e j  dać św ia

dectw o prawdy. W iele zastrzeżeń 
judzą wniosld i uogólnienia, któ 

re  Cw ojdziński wyprowadza z 
teorii K retschm era, z re u tą  zgo
dnie z teo rią ; dla przykładu: „cy 
k lo fym lk  tw órz- sztukę rea listy 
czną, społeczną, schizotym ik ide- 
alijzuje i s ty liz u je " — a lb o : „go
tyk, El Greoo, rom antyzm  są w y
kw item  tw órczości schizotym icz- 
n e j“. Je s t  w tym wszystkim  na
iwne upraszczanie i niedocenia
n ie ro li teorii n su k o w ej, żeby 
zrozumieć człow ieka, trzeba go 
traktow ać pod kątem  isę mowania 
się wszystkich wpływów społecz 
nych , w ychow aw czych i popę
dów. T y le  o sam ej sztuce. Pod 
adresem  reżysera należy pow ie
dzieć, że wydobył w szystkie po
inty sztuki po mistrzow sku, ly  
del był dostatecznie przekonyw u 
ją c y  w tru dn ej roSI H enryka, 
W inczew ski bardzo dobry w ge
ście  i in to n acji słowa, św iatek 
kobiecy z C henieoką na czel 
g”ał znakom icie. Sheybal z wdzk, 
kiem  w ykładał teorię K retsehm e 
ra — i z  n iezachw  aną pewnością 
zarałc-ai sprzeciw y. Czekałem  tv l 
ko , że odipowie mi n*. taką w ąt
pliw ość: czy atleta , kiedy s ię  ze 
storznije i  zam ieni nieuchronnie 
w pyknika, stanie się ;eż cyMo- 
tym ili.em ?

Jaszcz; - słow o o obrazach D ut
kiew icza; w /K erw srjj faz ie  tw ór 
i cx>ści Henryk.'- były nsprowdr; 
dobre. v drugtoj r .a p ra w Ję  ki-

* » a o :p a w  w a *»b c k i

(R A D . W  dniach od 29 m arca 
do 6 kw ietn ia odbył się w  P a 
ryżu Il-g i M iędzynarodowy K on 
gres b. W ięźniów Politycznych, 
N a K ongres przybyli delegaci 16 
państw  należących do F IA P P , 
br^k było ty lko  prredstaw icieli 
B u łgarii A lbanii i L Jc s e m b u r-  
ga. Poza sprE w am i bieżącym i 
K ongres za jął się w  pierwszym  
rzędzie, uchw aleniem  statutu, 
który  m. inn. stw ierdza, że stałą  
siedzibą S ek re ta ria tu  G eneral le -  
go M iędzynarodow ej F e d e ra c j' b. 
W ięźniów Folitycznych je s t  W ar 
szawa. Sekretarzem  generalnym  
został obrany w icem inister Z yg- . 
m unt Baliuki a zarząd ukonsty-1

tow ał się w  następ u jącym  sfcłń' 
dzie: przew odniczący —  M oricfc 
L am pe (F ra n c ja ) w -przew . Pusż' 
k ów  (Z SR R ) dr, N eum tn (Cze- 
ć  isłowac a) i 3 w. przew . Razolp 
(Hiszpania). P ierw szy zastępp 
sek. gen. — płk. L a v ry  (Belgia ' 
II-zastęp cą  —  Vivoda (Jugosła 
w ia). Poza tym  w ybrano K om isj- 
R ew izy jn ą i dokonano wybo’'1 
6 ko m isji: irganizacyjnej, ftoań 
sow ej, politycznej, statutow ej 
propagandow ej i so c ja ln e j. Koń 
gres uchw ali! szereg rezo lucji 0 
raz za ją ł zdecydow ane stan0 
w isko w  spraw ach Hiszpanii 
G recji.

DofycK nosow i bezrobotni -
w y k w a lifik o w a n y m i jpecfalistami

Kuratorium O kręgu Szkolnego 
Łiódtkirgo prow adzi akcję  maso
wego szkoleni? bez.obotnych 
m ającą  na celu Jrzygotow ani? 
wyfcy alifikow anycn kadr do pra 
cy w  przem yśle, rzem iośle, komu 
ń tk acjl i odbudowi*. A k cja  ta 
ułf tw l rea lizac ję  3 -letn ieso  o la- 
nu gospodarczego w iych 'Srfa- 
łach, k tóre  w ym agają wzmożo
nego dopłyvjiu w y k ’ nltflicowa
nych pracowników.

K uratod u m  o r ^ a n i z u t o  d l a  o -  

sćb, pozbawionych p r»  7< w  a,"le
ku la t  20 ~  4l, kursy zawodowe: 
kraw ieckie, choiewks ,-skie, g^ir- 
sectarskie, s r  "ta * jsroto, przy

sposobienia kraw ieckiego dla pr2' 
niysłii konfekcy jnego, m istrz^' 
budow lanych itp. Nauka na kW1 
-•ach rwać będzie nd ż m iesieŁV 
do jednego roku, w  zależno^' 
od sp ecja lizacji f przygotowań^ 
zawodowego kaj-dydato' r. 
młodzieży b ezrobom ej organtó0'  
wan * „ą dódatRWSe (ldu-y przy ** 
wodowycl. sj£ecC%oh śre d n ik  
gdzie n au k* trw ać będzie cd  2 &  
3 lat. Bezrobotni będą mogi1 ^  
trzym yw ać. z»ró»m o n a  kums®*5 
1ak i w szihubęh, zustfki pleoM^ 
n? przeznac- -u- na a ■ ży wio'’
I keszty związane z nauka S"**  
nauka je s t bezpłatna.
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g r a n i c a
Ha odrze wrsif,
g w a r a n c j ą

POKOJU

Cu ć wiek na ZL\- ii Odzyskanej
^Ż Bli om aw lam v nuraJnlM iła nłammi ««« .. — -i-.. 1 i  uw: —i -i„  jst, Hi .

*»ięh

. —  om aw iam y zagad nień ,* 
ę, -an« z rozw ojem  fciem Z a- 
„ . ^ c h  — nasuw a się  jed n o  z 

n a tarć-y w ie : problem  m ie- 
ficów tych  lirim  i  je&o prze- 

i nr ,  postaw a rep atrian ta, au- 
r 'tępa i osarlulka Wobec doko- 
' ych osiągnięć.
^ocjolosia 1 psychologia za jm ie 
® zapew nt tym  prrblem em  —  

c> J°by w ielce pożądane, gdyby ya 
" przeprow adzać gruntow ne 

.  ^ i a ,  nim  urocesy ferm entu
teoł.ocznego nie ostygną óstatecż-
?*e> Ponieważ d zisia j m ew y mo- 
^ o ść  ob serw acji bezpośrecli_iej 
p ie ją c y c h  się  przem ian 1 prze- 
gw ąśeń psychicznych w  stosunku 

0 sieb ie  i do ca*ego narodu. 
Przez w iele m iesięcy panow ała 

^  Postaw ie ludności, szczególnie 
®®ładłej wzdłuż C dry i Nysy, pe- 

la  psynhiza niepokoju i braku 
^■ufania do trw ałości nasze j za- 
®®odniej granicy. W yw oływ ano 

seansach szep tanej p n ja g a n -  
widmo atom ow ej w ojny  i 

/idmo 'y m easo w o śu l posiada: i, i 
tech ziem.

Rzecz charal :teryytyczha, że 
tym  defetystycznym  nastro jom  
iUe-jała o w iele ła tw ie j ludność 

5 In  cza z P o lsk i C en tra ln ej, 
■'atomiac* Dard z ie j odporni byli 

M an ci zza Bugu i pow raca
jący  z Zachodu. B y ć  może, że ci

Wo j c i e c h  d z i e d u s z y c k i

pierw si liczylJ się  z ew entualną 
m ożliw ością powrotu — drudzy 
żaś w iedzieli, że tu Just teraz ich 
ziem ia, przyw ykli do n ie j —  i za
częli po trudach w ijny żyć na 
n ie j p racow icie i poczciw ie.

O kres w jT rzed za jący  kon fe
re n c ję  niocldew ssą okr ;s niepoko 
ją cy ch  w pewnym z e rs ie  w ypo
wiedzi B ev in a  i  C hurchilla, 
w ściekły a ta k  prasy i r ■•zywód- 
ców niem ieckich n a  nasze zacho
dnie granice, w raża propaganda 
naszych w ew nętrznych w rogów 
i ma,.konientów  —  to  w szystko 
doprowadzało niekiedy do t. zw. 
pow rotnych ruchów  —  do dezer
c ji z frontu  odbudowy.

M ówił o tym  m in ister M inc w  
przem ów ieniu w y głoszo jym  we 
W rocław iu: S ta lin  tw ierdzi ze 
nie b ęd zL  w ojny, T ru m an tw ier
dzi, że n ie będzie w ojny, A ttlee  
tw ierdzi, że j e j  n ie  będzie —  a 
p lotka n a  tras ie  K udcw a— W roc
ław . tw ierdzi, że będzie.

W rezu ltacie  ludzie śpią żle, 
a  p askarze w ykup ują po śm iesz
n ie  niskich  cenach k a ito fle  od 
w ylęknionych chłopów i  sprze
d a ją  je  drogo w P olsce  C en tra l
n e j.

Zw ycięstw o B lo k u  Stronnictw  
D em okratycznych, stopniow a s ta - 
tli5zac ja  W ew nętrzna i wzm oc
nienie pozycji m iędzynarodow ej

tisty <z WuKtcmm
i i

i n a  p—izątku była... m uzyka! 
M aturalnie we W rocław iu! Na 

m usieliśm y leszcze d łu- 
So czek ać: L ite  ,a~i n ie  kw apili 
ię n a  polski „W ild rty est", a  z 

‘ćatrem  dram atycznym  był d ra - 
f . i ,  k tóry  s u o je  rozw iązanie 
■ralazł dużo później.

Tym czasem  ju ż  Zb. czerw ca 
J945 r . .( a  w ięc w  m iesiąc po na
jęc iu  m iasta) z okazji Św ięta  

•turza odbyła się  akadem ia z u - 
działem  F ilh arm o n ii W rocław - 
sk ? ej, P olsk ie  utw ory prali f i l-  
harm oniści n iem ieccy. D yryro  ■ 
Wal organizator i tw órca F il .,  *- 
m in ii W rocław skiej dyr. S te fa n  
Syryłło . D rogim  P o p k ie m  w  
Zespole był kontrabasista F . L i 
piński.

T eraz  w  orkiestrze p ra cu je  oko 
sześćdziesięciu muzyków pol

sk ich  i  dwn sta ły ch  C„Tygent< w: 
dyr. S te .a n  S y ry łło  i  Stanisław  

órofwac ew ski. Od uzasu pa • 
tiętn e j akadem ii w  dniu Św ięta 

M orza F ilh arm o n ia  W rociaw saa 
d ala  3ti koncertów  ł adzlatoir. 14 
gościnnie w j stęp  iąeych aa ty - 
stów , m. inn. z ~->lista**'i t e j  m ia - 
*y  co U m ińska, D ubiskn, .'z t cnp- 
ka, Sem bratów na, W iłkom irscy, 
B an d ro w sk a-T u rska  i  inni.

P Dczątki v i y  „rozm aite ■ (tak 
b  nas określa  s ię  p -cz a tk i V ż -  

Ej placów ki). P rzy  szczup s j  po- 
taocy  m iasta p ensje  d la  filh a r-  
taoni&tów były ta k  n isk ie  (jesz 
cze w  lutym  1946 r .  m iesięcznie 
*00 ?£)!), że n ik t r l e  sp ieszył się  
di „krzew ienia k i i tu r y  m uzycz
n e j"  w e W rocław iu, gdyż handel 
i  szab er przynosiły k ilk a se t t a 
ty  w ięcej.

Szabrow al ł  c*yr. Syryłło ... nu 
ty  d la  b ib lio tek i F ilharm cnii 
Razem  z F . L ip ińskim  w ozili na 
Ręcznym wózku tysiące p arty tu r 
I tom ów  nui i w  ten  sposób b i
b lioteka F ilha: iro n u  W rocław 
sk ie j s ta .a  s ię  na jbogatszym  „nu- 
te-zb io rem “ w  P olsce.

P oczątk i były  ciężkie, a ie  f le -  
*az tu. 5i*am a sytv  e ja  F iin a r-  
•łonii n ie  je s t  w esoła. W -ra w - 

*ie  j e j  ork iestra  g ra  też w  O pe- 
r*e  D olnośląskie j i  i ier- > udział 
w idktórycłi przedstaw ieniach 
-Teatrów D olnośląskich, a le  su b - 
1 e n c je  sr nadal bardzo skąpe, a  

m certy  fllharm oniczne nie zaw - 
s*e  grom adzą ta k ą  ilość oublicz- 
bości na ja k ą  b y  zasługiw ały.

Czyżby F ilh arm o n ia  byłe rze
czyw iście „luksusem ", ja k  nap i- 
Sał  jed en  ze z n a iy c lf  sy rrw o - 
Zda^ców  m uzycznych1.’ N ie *a1 
jbnym  stopnia, |al. każda sztuka, 
*• zn. w tedy ty łk e , kiedy je s t  e li-  
•drna, kiedy liczy na m ałą ^rupę 
c lb iorców  - znaw ców  a  n ie  s ta ra  
®»ę o pozyskanie m as p ra cu ją - 
bVch. M ówi Lię w P olsce  dużo o 
^Powszechnieniu sztuki { ku ltu ry , 
l te ja k  to  w  p ra k ty -e  w ygląda?
» W  tea trach  udziela s ię  daleko 
Jdących z r iie k , ęzy naw et b ile - 

bezpłntnych d la robotników , 
P ó rz y  przychodzą 1 siedzą zdzi
wieni, nie rozu m iejąc s^tuk poe- 
łicisich, będących mc^ę w ielk im

sukccEum artystycznym  teatru,! 
a le  n ie  przeznaczonych d la sza
rego o fib lo rc i. P isze  s ię  w ier
sze i m alu je  obrazy których  nie; 
nożna ..rozgryźć" bez kom enta 

rza, czy „klucza", którego m asy k  
n ie p osiad ają  i  n ie  m a ją  ęzasu f 
na siwątywani® artystycznych) 
łam igłów ek.

W w iększość, w ypadków  fo r
m a ta k  przy tir,cza treść, że pro
sty  oó i iorca n ie m oże „Jo grze 
bać s ię "  do n ie j. Ni': wahałbym j 
s ię  nazw ać obecnego stylu  „neo- 
barokiem  ’, k tó ry  r " !ast zaokrą- 
feionyc. , posiada u zdobne nadbu
dów ki form alne, kan ciaste , p re
tend u jące  do prosW ty prynrity- 
wu, a le  ja k ż e  od przejrzystości] 
prj-.nftyw u odległe.

N ieprzygotow any odbiorca J ta -  
j e  bezradny f z e d  gm atw aniną-, 
zagadek i osdóh rru gop ianow ych .f 
. ie m ogąc dobzukać się  w całości®  
jąd y " praw dy, a  n ie jedn okrotnie 
i  p iękna.

Człow iek pracy, k tó ry  do n ie- 
m j e s z e r . i  bardzo rzadko s ty - 

k a f s ię  ze sztuką, n ie  je s t  przy-! 
gotow any n a  przyjm ow anie j e j  
i “sublim ow anych form , nie n a - 
lóży ™lę v ię c  dziwić, że nie tra 
f ia ją  nnu du niego.

N ie w y^arszy ncznia szkołyk  
pow szechnej w puścić n a  w ykład; 
un iw ersyteckie —  trzeba m u dać 
przygotow anie, k tó re  by było po
m ostem  m iędzy d o ty ch cz a sw y - 
ltai m ożliw ościam i, a  zaDataiamip 
Jak ie  n a  niego n? kie damy.

D latego naTeżało by  pom yśleć o 
Mpowszechr ian iu  uauui > szt;- sę 
i  sam e j sztuki stopniowo, od ł a t 
w ie jszy  tL  do ba d zie j w yrafino 
w anych form , kszt' cąc w  ten  
sposób p rz y s ię g o  odbiorcę. Ni< 
znaczy to, żeby należało  cofnąć 
s ię  z raz ju ż  najętego stopnia f  
w o ju  tw órczości. T a naw et n a j-  
t.-udn:s jsz a  n u si być też ku lty-' 
w- wana, a le  w  tak im  stosunku,1 
ja k i  je s t  stosunek ilościowy od
biorców . A le  Wióćmy do Filtaar- 
«  jf l l  T a  r  l bardzo wdzięczne| 
zadanie przed sobą: upowszech- 
n ianie dobrej m uzyki przez urzą
dzanie k tm cjrtó w  d la  ludzi p ra 
cy, koncertów  poprzet.zonycL pn 
le k c ja m i na w zór koncertów  szkol- 
nyeh. J a k  dotąd a k c ję  tak ą  pro-j 
w adzą tylko -'o1'  -rzy stw a M u
zyczni, lub T . U. R . (np. w  K ra 
kow ie).

D laczego program y w szelkiego 
rodzaju  koncertów , czy t. zw.j 
,podw ieczorków " w  =wietl'c;.ch 

i  w  zakładach p racy  .k ła d a ją  lię  
przew ażnie z r..a w arto ścio w ych  
,sznu- ^ i  b a r iliiy p 1:  „szls 

rów ", kiedy w  tah ich  kon certach  
można by robotnikow i podać nie] 
trudną, ale  doDrą m uzykę sym fo
niczną. N a • pewno w  nle-diugiir 
czasie t r a f  J o  robotnika je.1 p ię
to* o. B o lo tn ik  rozsm aku je  się] 
w  d obre j m iisyce. W tedy sa le  ’r‘ >i 
certow e br.da w ^oeteione nowe 
chk-3i..ią publicznością i n ikt nil ( 
będzib m ćgł powiedzieć c filhar 
m onlac i, że są „luksusem ",

W rocław , 7. 4. 194/ r.

P oU kl za gv Lnicą, s*>c wodowały, 
że okres b rak u  zaufan ia aó  trw a 
łości granic przem inął pow szech
nie i bezpow rotnie wraz z psy
chozą tym czasow ości TC prze
m iany W płynęły na zasaUniezą 
ziniahę p ostay-j ludności N ad- 
odrza. Z n a jd u jąc  duśkónaty pód- 
kład W p syciiiie  rep atrian ta  za
czął s ię  kształtow ać liowy i o kre
ślony typ kresow ca zachodniego.

Gdy się  rok tem u obserw ow a
ło źyóie ńp. w Zgórzelcu, G n o i
li e, czy K ostrzyniu, —  uderzało 

typow» lękkoduchóstw o, tr  -ćeuie 
energii n ię  kończące .'ę nudy to 
warzyskie fCzy kaw iarnianym  i 
.estau racy jnym  stoliku , chandra 
prow incy ąalna i ap atia . A le  nie 
znajdow ało się  u tych lndz> ja 
kieś r a c ji  nadrzędnej, s ię g a ją ce j 
■joza in teres osobisty, brakow a 
im  ten  entu zjarm  —  d zięk i. k tó 
rem u garstk a  pionierów  dala 
przykłady odbudowy i spotęgo
w ała wśród reszty św iadom ość 
nieodw racalności faktów  doko
nanych.

P r  sekształcal s ię  typ życia : z 
doraźnych, sżabrow niczycb czę
sto korzyści i  zysków  — w y kieł- 
k r w a ł;, konieczność tw rrd e j, n a j
częście j żm udnej p racy  r^w szed 
nicla dni O dpadali w  te j w alce
0 codzienność koniunkiuranoi —  
pozostaw ał elem ent o w iększych
1 głęnsżycli w artościaeh psychicz
nych , pu wstaw ał w wyniku, 
-współzawodnictwa w -ra ź n y  typ 
człow ieka kratow ego.

Róivnocześnit u sta la ł się  s to 
sunek do N iem ców. N ie " “ 'sm y  
pam iętać zła v .yr ądror -go , wspo 
m n ien ia  krzyw d n ie  p rzeradzają 
się  w  chęć zrm sty . T o  udow a
dnia h istoria . X chociaż tym  r a -  
zęm  dogłębna iwiado-i ość o*.- 
niesionyęb. .ppohorzen , s tra t n ie 
pozw oliła nam  ra  sen i n cntalii” 
przeb. ozenie, n ie  d pu ściliśm y 
innych ani sem ych sieb ie  do 
Zemsty. Nasz w y rw  —  w yrok 
n o w ej h is te r ii ludu polskiego —  
w .Taził się  -,v konieczności od
w rócenia szans w stosunkach wza 
jem n ych  m iędz; obom a n ~ ro Ja - 
mi, T e  szanae historyczne na 
naszą korzyść —-■ odw raca j  gw a
ra* itu je gran ica  na Odrze i N y
sie . 1 to stało  się  d zisia j oczy
w istą;* n iezbitą 1 fundam entalną 
praw dą w św iadom ości kresow 
ca. w  świado Tiości każdego !Po- 
ia k s . I  te - sp rrw y nie trzeba Już 
w y j iśn iać.

Polacy  są  uczucio wi n ie sen 
tymen^alni, ja k  N iem cy, t/śrćć 
warkoczykó w, kw iatuszaew  i s ło 
w ików  —■ a le  głęboko u cząci. wi 
i p o w ią z a n i ,  do ziem i, doiau 
rodzim ego, sadu, p c la  1 w ar ta 
tu  pracy.

R ep atrian t, k tó ry  opuszceai 
ziem ię, uiiał do pokonania w iele 
oporów psycbicznyc** i  naw et 
niechęci. A jed n ai. przepojony 
potokością i  ch ęcią  otworzenia 
nowego życia r zbudow ania no
w ego domu —  w rósł ja k b y  ko
rzeni im i w  ziem ię, k tó rą  p rzy ją ł 
za sw oją, k tó rą  h isto ria  zw, óciła  
nam  po tylu  w iekach. T o  zado
m ow ienie J ę  n a  Z iem iach Odzy
skanych jeszcze ,a z  udow a
dnia praw dziw ość l  szi se .u ić  
w iary  trw ałość dokonanych 
zm ian. Lud wyczuł sens p rze
m iany naszych dziejuw  i d la te 
go •worry te dziele i dlatego w ra 
sta  w nową ziem ię.

T a k  pow stajb h irtoria .
Is tn ie je  jesLcze w ynik łe z prze

żyć WbjeUnych i  przem yślenia 
późniejse-go p r z e L o n a r i k t ó r e  
O sm ańczyk określa  ja k o  „grani
cę upływu L rw i". N as ratow ać 
może d *iś tylko tw órcza praca, 
dynam iczny, prężny w ysiłek  od
budowy państw a i narouu. M a
terialnym  oparciem  tej- pracy i 
wysiłku je s t  p o ten cja ł Tliem O d

zyskanych. Dł-ateg" m usim v na 
nich trw ać.

K ilk a  rzuconych tu  m yśli m e 
może stanow ić n aw et w stępu do 
zagadnienia. Studium  postaw y 
p sych ircnej narodu polsktoj.o i 
zm ian dokon; tru ją cy ch  się w  
n ie j, śzczególnie w śród niiecżkcń 
ców  Ziem  Zachodnich, wyttwgE 
w iele  czasu i p racy . W ym aga też 
sp ecjalistów , głębokich - p ra k 
tycznych zm Ców zbiorowości 

Na t !e  ijaw isk, Jo strzeg aln yca  
bezpośrednio przes każdego, k tó ry  
z życiem  zachodu s ię  styka, k tó 
rego ono p asjo n u je , w arto zadać 
pytanie teoretykom  i pubucy- 
ator.i, czy naprew dę n ie czks ju ż 
I  rzestać m ów ić i dyskutow ać b 
potrzebie przem iany psychiki n a - 
rodow ej, o Wyy./ol-zeniu nówego 
typu psychiccnegr P olaka n a  
Nadodrzu T e  p rzet liany ju ż  dę 
kszta łtu ją , ten  typ słę  wyfWa“ZS 
w n a jb ć pd rłe j pożądanym  pozy
tyw nym  Ł erunku. I  dziś .łut 
.ile  teoretyzow ania b ra k  a le  re 
a ln e j ira cy  i  baczenia, b y  z tego 
k ieru nku  n ie  zboczyć, by nie io -  
■■iścić do zniaksztyłcen.

B o  prbblem  Ziem  Zachodni, :h , to 
Bi"*,ede w szystkim  problem  czło
w ieka. A  na cz lo w it!ia  b a cz n ie j
szą należy zw rócić uw agę.

Jó ze f- P o g  an

l e n t

IM ST. WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH
t,. H. M orjtin: „TANIEC KSIĘŻNICZKI11 
komedia współczesna >\ 3-ch akiach 
reżysśria: Bronisław Dąbrowski 
dekoracje Wiesław Makojnik

(U  góry: t ia s to ,! WłęcławówUa, on 'rat) 
'U  dbłu : D ąbrow ska, Łom nicki, Castori)
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Wybór franka  Szalika
Ju ż  od k ilk u  dni dzalik był 

czym ś w ielce z a r ie p a k o jo n j. B u 
dził się w cześnie ze snu, wycho
dził n a  podw órko i  spoglądał w 
stronę pobliskiego lasu, 1=Jtby 
-.tam tąd obaw iał • siŁ jak iegoś n ie  
bezpieczeństw a. T o  znów za-gią- 
Ja ł  do sta jn i, M a c a ł  do izby 
i w tedy iopiea.0  ^abierał s ię ' do 
my cia  tw arzy i ,io ran n e j m o
dlitwy. Często też w yjm ow ał z 
szufladki sto lika  k artk ę  z pieczę
cią, czytał ją  - i rozm yuał długo, 
ja k b y  w  zaw artych w  n ie j sło 
w ach praguął rozwiązać ciekow ą 
zagadkę. X zniecierpliw iony m a
chinaln ie rzuertł k a rtk ę  do szu
fladk i i syczał przez zęby: —  Mo 
gą m ię straszyć!... N ie zlękpę się 
przeklętych bandytów !...

Zasm ucona żona spoglądała 
nań  trw ożliw ie i perswadow ała: 
—  O dsunąłby, się od wszyst
kiego... M ało to innych la a z i w e 
w si? N iech robię co należy... A 
ty  daj spokój 1 n ie  n araża j s ię , .

S za lik  denerw ow ał się  /tedy 
i k lął. —  Czy ty lk o  o m nie cho
dzi? Innym  też drogie życie! A 
gdy się  wszysc; zlękm, stch ó 
rzą, k to  będzie prowadzi} sp ra
w ę?! D ziw na jes+ef Zosiu! Obo
w iązek obyw atelski w ym aga o- 
de m nie tego! Nie, ja  się nie 
nlękne i tym  baru ?’e j będę p ra
cow ać, tym  bardziej!

Żona w zdychała ciężko.

—  A n iech  się (fe it je  w ola 
•Boża —  szep tała cicho i łzy w y
cierała fartuchem .

D nie schodziły ja k o  ta so , ale 
noce byty dręczące. K ażdorazo
w y zm ierzch nadw yrężał nerw y 
Szalika i mózg w iercił mu )- 
stiiym św idrem . W ychodził n ;o- 
spokojny na podwórko., obcho
dził całą zagrodę i_ w ytrzeszczą* 
oczy w  zapadającą ciem ność. S ta ł 
w ytrzeszczał wziok i  nasłuchi
w ał. Czasem naw et w ychodź'! da 
le j w  pole, zbliżć.ł się eż do lasu , 
b y  spotkać się  z  „czjTnś’’ co m u 
groziło, co targało  nerw y.

Z te j „przechadzki*- w racał 
zaw sze lieco spokojniejszy . Od
w aga - . stępow ała w eń i gwizdał 
wesoło- Nieraz też zaklął sam  do 
stobie. —  P siakrew ! N ajgo rze j to 
się ty lk e  bać! C holerę mi zro
bią!...

M e w uomu złe p rz e k u c ie  
znów  °,o ogarniało. Spoglądał w

O d p o w ie d z i  BtódPKCji
w . Szuster, „Lewisa”, P. Gołćw- stizewa, B . Płonka, A. J i r o  :ha, L.

ko, S. Ptak, B . Drynda, J .  K liuusz, J. „Ranek”, H. K rajcz, M. Namysł—
1. Korzeniowski, F . Derda, M A- Nie skorzystał y.
damczyk, W. Chomatowski, B  Ko-

oieno, uch y la ł j e  i  pstrzył w 
ciem ność. I  znów wychodził na 
pod pórko, spoglądał w  p ćle  i 
nasłuchiw ał, nasłuchiv/ał...

Do snu kład ł się zazw yczaj do 
piero o p iłnocy. Przedtem  czy- 
ta ł gazety albo książki. W tedy 
nyśll- jego odryuiałj s ię  ,od drę
czącej gc w izji k u .ró ż n y m  zda
rzeniom  i w ypadkom  w  świecie. 
U sp akaja* się, nie czuł zdener
wow ania.

A le gdy odłożył książkę czy 
gazete i zabierał się do nocnego 
spoczynku — w tedy znów złe 
m yśli —  jak b y  b ro c z ą c e  osy -  
nie daw ały m u spokoju. G asił 
lam pę, kładł się  w  łóżku i n ie
spokojn ie spoglądał w szyby o- 
kienne. Dopiero znużonio zarny- 
sało m u powieki.

P o  pewnym czasie Szalika o- 
puścił dręczący niepokój. P rz y 
pom inały mu się Często słowa 
kom f.ndaiłta m ilic ji: „Nie oba
w iajcie się.. T o  tylko tali na po
stra ch ” -T- gdy oo Otrzymaniu 
w y-okr doniósł , i tym  do m ilic ji.

■ -  ■Rzeczcwićcie. i c  ty lko  „na 
postrach " —  m yślał. —  i ,ćr fiszą 
naszych działaczy, bo m yślą. że. 
tym  ro zb iją  naszą jedność... Nie 
ich  doczekanie...

Pracow ał w ięc z  zapałem  nad 
przygotow aniem  w yborów  w 
s w y n  obwodzie: tpraw dzał list* 
wybcrców> rozdaw ał im poucza
ją c e  pism a, n a k ie ja ł p lakaty , 
przem aw iał na w iecacb.,.

T o  trw ało niem al do sam ych 
•wyborów. S za lik  był z w yniku 
sw ej pracy zadowolony P o jm o 
w ał, że w  tym  historycznym  m o- 
m encie grzechem  byłoby tra c ić  
każdą chw ilę i dopuścić do ? wy- 
cięstw a cięm iężycieli p racu jącego 
ludu. Z apał te j prany uno?ił go 
ogro-.inie i dziw ną rozkoszą n a 
paw ał jego chłopską duszę.

— H istoryczny to siew  — 
pow tarzał zęsto do znajom ych 
i przyjaciół — A z tego siewu 
będziem y coraz to w iększe zbU- 
ra ć  p lory-

W  przeddzień wyborów Szalika  
ogarnął dziwny niepokój iRj io 
niew iele tk n ą ł śniadania, także 
obiadu —  ty lko  chodził od jec 
n e j p racy  do drugiej i żadnej 
U!e kańczyi. Trcęsły  m u się  ?ce, 
serce  b iło  szybciej n iż  zw ykle. 
Czemu się ta k  niepokoił? —  sam  
tego  n ie  po jm ow ał Czyżby prze
czuw ał zb liża jące  =ię niebezpie
czeństw o?

Żom< spostrzegła Jego  n iep o 
k ó j i  czu le  p y ta ła  o przyczynę. 
N ie um iał je j  tego w yjaśnić. 
M a-h n ą . tylkn ręk ą  i w yrzekł 
sm utn ie: —  nie wiem- Coś m - . 
złego przenika... Zosiu, a le  t o  

■ w szystko n ic w obec zw ycięstw a..,
*VieczOiem ja k  zw ykle —  za

dał obrok koniow i, krow om

siano i  obszedł zagrodę. Potem  
wszedł do izby i  usiadł prz* 
stole. Sp o jrzał n a  szpalty  rozło
żonej gazety, przeczytał p ar* 
w ierszy jak iegoś artykułu , po 
czym  ja k b y  bezw iednie, wysv 
r ą ł  szufladkę stolika i  sięgnął 
po leżącą  tąm  od dwu tygodni 

-1 artkę- Przeczytał i Jeniw ic w łc- 
.ż y ł z pow refem  dn szufladki. 
Zapalił papierosa, przeczytał je 
szcze ja k iś  artyku ł w  gaze.cie 
nareszcie zd ją  wszy z siebto 
cdzież —  położył się  w  łóżku.

Około północy trzask wywa
lonych drzwi, w iodących do izbjn 
zbudził rodzinę Szalików

— o  Je z u s !!! —  k rzy sn ęia  
półprzytom nie Zofia. — F ra n e k !i '

B la sk  lam pek elektrycznych 
oślepił ich. D ech zaparło im w 
piersiach.

—  R ęce dc góry!!! —  padł 
osrry głos

■Wylękłe dzieci podniosły 
ogrom ny w rzask.

— Panow ie!!! — ję k ła  Zofia i 
cal/m  ciałem  rzuciła się  k u  Zofii.

B ru to ln a  dłoń szć rpnela ją  za 
włosy i rzuciła w k ą t izby. Z er
w ała się na negi, podbiegła do 
męża. Uderzenie w głcw ę rew ol
w erem  pozbawiło ją  przytom no
ści. K rzyknęła  i padła oa pod- 

. łogę.
—  Słu ch a j dem okratyczny 

psie! — padł ostry głos. — A lbo 
złożysz nam  przysięgę i p ó j
dziesz z nam i, ąlbo cię zastrze
lim y ja k  psa! W ybiera j!

W  osłupiałym  Franku zaw rza
ła k rew .' S p o jm L  śm iało napa
stnikom  w  ślepia i w yrzeki od
w ażnie: — M ój w ybór —  s łu ż b a . 
ojczyźnie i d em okracji*. W  tę j
służbie...

N ie dokończył ^dyż brutalne 
iderzenie ręk o jeścią  rew olw eru 

przetrąciło m u szcząuę. Opadł 
bezwładnii na p/duszkę.

Strzai w  głow ą p iserw ałśm lW  
tein ą  agonię.

R E L  A G  U J E :  EDWARD NAZAiSSKl

KAZIM IERA KOSIŃSKA.

~}h miasto
Miasto mego daeciństw ą • mojej młodości, 
miasto złe i zawistne, ponure i J ' i r e  --■ 
nowe oblicze twoje wśród niewoli rośnie, 
skąpane cieniem dymów, łun hutniczych żarem.

Miasto szare i wrogie —  jiowe tw e oblicze 
poznaję .i groznj ch spojrzeń, z irywanych słów.
W  poc ienuach ’ :opali. yosną siły buntownicze, 
starczy oczu na czaty i dłoni do luf. ,

Idzie pamiętna jesień. Rok czterdziesty ^zwarty,
Niezi. anym dniem spogląda widmo listopada.
Widzę cię, miasto groźne, ponure i  tw ard"  
i widzę płomień buntu na tovych barykadach!

Wieńczone dymów, smugą i  ognistą łuną, 
dyszące jękiem syren i  odgłosem hut —
— złe miasto —  ja  wiem przecie, że w tobie piorunem  
jdżyją siły groźne, jak cziowieczy trud!

Ju ż moich śm iałyd, źrenic nigdy nie odstraszy 
twój d en , co mnie zakuwał w  m oc kamiennych pęt; 
z gwizdu i  zgiełku kopali, z nuku, s_częku maizy-n 
biegnie nurtem  poezji nowy, ży d a  pęd'

A gdj. nadejdzie chwila, co pożogą błyśnie 
nad tw ym  kamiennym czołem —  wstaniesz, miasto złe, 
oddechem twoich ogni mocno się zdchłyśniesg 
i zrzucisz wrpgą przenoc, jak tchórzliwą mgłę,

Ju ż  niedługo pieśń m eja zadźwięazy donośnie, 
silnym echem roztętni rdzą przeżarty grunt. 
Lirycznego dzieciństwa i gorzkiej młodości 
miasto —  uderz płomieniem w każdą z moich strun' 
Sosnowiec, 1P44,
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p o  l s e a  o n a i
to ftorie/ 7! prsecin agresji niemieckiej

Am erykański;-. sekretarz synu 
Marshall, aa konferencji. moskie w 
akii}: wysunął własny projekt
gtm iey polska' - niemieckiej, pro’ 
Jekt nię pokrywający się z u en w a 
łanii- 'poczdamaklm: a odsuwający 
Polskę' ód Otliy. P. MdrfhaH nde 
chde ."Wwięjtt widocznie •;zrpip®ieć 
czym dla PotsKCjąst Odrami Śżęze- 
cln. Ńie chcę^zraiumiec, ze posia
danie Odry "i SzcŁenna Warunku-' 
je  utrzymanie przez nas w łaści
wego poziomu życiowego".

UkSztałtawąnie peopiafićzne i 
gospodarcze Polski je st tego ro
dzaju, zQ kręgosłup gospodarczy 
naszego kroju-, stanowią: dwie - rze
ki: Wisła i Odrą. P~sy czym ‘Odra 
posiada dominujące znaczenie, 
ponirwso i jest to najkrótsza dro
gę., sącząca na ze największe t e 
zy ...produkcji przemysłowej . —  
Śląsk i za&lębie wegiow-! z  B a ł
tykiem- Utrzymanie Odry w gra
nicach naszego państwa warunku
je  normalny rozwój gospoaarczy 
naszep <■ państwa .  »drowie ekor 
nomiesne narodu. Śląsk pozbawić 
uy Odry • jako naturalnej drogi 
transoortowej utraciłby wiele ze 
swoich możliwości rozwojowych. 
Śląsk [ Odri są-ze iobą ściśle ze
spolone. •'

Dla togi nie modemy jdaziwlić 
SląSk# od 3dry żadną granicą 
polityczną, O -ilę' ktokolwiek roz
sądnie i obięktywnia razpiitrzy 
mapę w -te j ^zęicj Europy i o ile 
uczciwie chf| istotnego rozwoju 
f zarowia, ńdszogo państw^ nie 
w ie  sugerować ''ego' rodzaju 
podziału, ponieważ pódziil ten 
przesądza ińożliwuśui luzwo-jows 
Śląska, a' tym sarpym przesądza 
na, naszą.rwekorżysi; rozwój ,uko-. 
sam iesay' naszpgo. ..państwa.

fj Ujścia Odry lezy Szczecin, to 
też ten k,tó posiada ten port — 
kontroluje transport na Odrze i 
całę życie gospodarcze ■ dorzecza 
tej arterii wodnej. W - teii sposób 
ten, kf“ posiada Szczecin kontro
luje rozwój ekonomiczny t życic

gospuuarcoe państwa, położone
go w dorzeczu Odry i W isły, t. zn. 
Polski. Drogo zapłaciliśm y za n a
szą sUweiehność. Szczecin w rę
kach niem ieckich to uzależnienie 
Polsl, od najw iększego je j  wroga. 
Szczecin w rękach niemieckich to
wrota dla niem ieckiej agresji na
wschód.

Dobize żrożiłmia. znaczenie 
szczacina dla Polski i  dla układu 
stosunków w ca łe j Eui opie wschód 
iiie j nasz wschodni sojusznik —  
TwiąZŁ.s Radziecki, który swoim 
au to n  tetęn. poparł nasze stano- 
wiskc w tej sprawie na konferen
c ji w Poczdamie i broni na kon
ferencji niuskiew skiej. Obejmie 
Związek 'Radziecki, któ^y Wie, że

£ ilna Polska musi • być państwem 
morskim, przekazał nam wszyst
kie urządzenia portowe w Szcze
cinie i  dopomaga do rozbudowy 
naszych urządzeń portowych i  Ilo 
ty handlow ej. Ootatruc zakończo
ne zostały pomyślnie rozmowy 
polsko - radzieckie, dotyczące 
15-procentow ego udziału . Polski 
w radziecki d i reparacjach mor
skich. Zv.-. Radziecki przekazuje 
nam w te j chwili poszczególne 
statki poniemieckie, zgodnie z u- 
fhową zawartą między Polską a 
rządem ZSRR w dniu 5 ‘ marco rb. 
w M oskwie. Dzięki temu polska 
flota handlowa ~rzrasta o 50 proc. 
Nawet całkcw ity la ik  w sprawach 
gospodarczych i  morskich rozu

mie *ak w ielkie znaczenie ' dia na- 
szego życia ekonomicznego posia
da rozwój naszej floty handlowej. 
Lecz nie sama flota decyduje o 
tym, czy k ra j je s t k rć jem  mor
skim czy też takim nie jes t. Aby 
być krajem  morskim w pełnym 
tego słowa znaczeniu, n a le-y  rów 
uleź posiadać odpowiednio wiel
k ie  i  odpowiednio urządzone w 
odniesieniu do octen cjału  gospo
darczego kra ju  —  porty. Ten, kto 
chce nas pozbawić Szczecina, ten 
chcę pozbawić nas znaczenia pań
stw a morskiego. .A ten kto nas takie 
go znaczeniu zheg pozbawić, ten

gospodciczfi silna Polska.
Ten, kto Niemcom7 pray nie zii/ró 

cić Szczecin, ten burzy wizję świa
ta zg który poległy miliony żoł. 
nierzy na wszystkich polach bitew
nych w czas5® 'ostatniej .wojny, ■ -■ 
ten burzy to poczucfe sprawiedli- 
wosci, które setkpn, tysięcy ofiar 
hitlerowski eg bandyty zmu kaz-a- 1 
ło mężnie znosić katusze i śmierć 
w niemieckich obozach koncen
tracyjnych. Odra jest barierą dla 
niemiecki* i agresji, ponie wąż 
Odra pozv ala Polsce na perne wy 
korzystanie bogactw - ziemi - pol
skie, i  zabezpiecz ł nasz*. suwe.en

DZIECI tUlkit’S&xUr GOŚĆMI 
p.iC. K. m /.

Zarząd ; Główny F, .C/K . ■ zaproi 
sih 100 dzieci! , i umurifcicl. dc 
.Aaiiókójw e ne, fo flj jfon Sl^sEUj 
' gdzie 'spęcfcL, '2' miesiące';. póć/dpid 
ką wychowtorców ‘iumuńśkłcft i 
polskich. iyij..' />■

W r a c ł ^

działa przeciw pokojów*! Warun-
kiem poktju i  G  warant iem nie- ^  a więc .  p o M y
podlegf jącym żadnej dyskusji jest

Z źycęd Popili
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K o n f e r f i n r .i o  a k t y w u  P P R  i  P P S  
w o j s w ó d z t w a  w a r s z a w  a k i e g o

R a ł o r a i  I o w . W l .  S o k o r s k i e g o
Zgodnie z- p rzy ję tą  uchw ałą 

W ojew ódzkich K om itetów  ? P R  
i P P S  województw ? Warszaw
skiego o stałych  m iesięcznych 
posiedzeniach sekretarzy ko m ite
tów pow iatow ych ohydwoch 
p artii, odbyła się w  .dniu 4 
kw ietn ia  br rozszerzona narada 
aktyw u powi atcrwego i w ojew ódz 
kiego obydwóch p artii ,w W ar
szawie.

Obszerny re fe ra t om aw iający 
aktualne zagadnienia ekonom icz
nej prace p artu  robotniczych w 
zw iązkach zawodow ych oraz od
byw ającą się obecnie ^kampanię
w yborczą do władz związków za
wodowych w szystkich szczebli — 
w ygłosił tow Włodzimierz So
korsk i'— sek retarz  K o m isji Cen
tra ln e j Zw iązków  Zawodowych.

Na naradzie podkreślona zosta
ła  konieczność w zm ocnienia je d 

nolitego frontu  obydwóch p artii 
i ca łe j k lasy  robotniczej i wspól
nej kam panii przygotow aw czej 
do św ięta  1-go M aja , które! w in
no stać się dalszym ogniwem, 
■wzmacniającym jed ność dział? 
nia całe j d em okracji polskiej.

Wspólne posiedzenie 
p r w J ió w  KW PFRI ;SKPPS

D nia 9 bm. odbyło się  ko le jn e  
w spólne posiedzenie prezydium 
egzekutyw Stołecznego K om itetu 
P P S  i  K om itetu  W arszaw skiego 
P P R .

Egzekutyw y postanow iły przy
stąpić natych m iast dp przygoto
w ania uroczjacego obchodu św ię
ta  1 -m a jo w e g j pod znakiem  jed 
ności k lasy  robotniczej. W  tym  
celu  powołano wspólny kom itet 
organizacyjny obchodu.

Z b 1 i ż e ne
z

świata nauki 
b y c i e m

O statn ia wojna wśród wielu 
istotnych  przem ian przyniosła 
znaeżnę zbliżenie św ista nauki 

■z{ praktycznym  życiem. Uczeni 
w raz z -a łym  społe—cństw em  
zostali W ciągnięci w .wir to ta l
n e j w ojny  S w o ją  wiedzę; io- 
sw iadezenią naukąW e i ta len ty  
.nułsięji_ cattarylcie . pośw iecić a k 
tualnym  potrzebom własnych" 
narodów . T o zbliżenie nauki z 
aktuaiąym i- potrzebami poszcze- 

yjg*3nych krajów  p rzj czyniło się 
. o j  '  szybkiego rdapo w szetłm ienia 
V 'ielu  doniosłych w ynalazków . 
Je d n a k  tn ą ^ n ic  ycześniej uspp- 
łucznili sw ą p racę  nanaow ą 
uczeni radzióćęy; któtzy cały 
tru d  -swego życia, całe  łtoświad- 
cze-iie nauhcw.e i-w szy stk ie  w y 
niki -ad ań oddaj; i natychm iast 
n a  rsługi gospodarki narodow ej. 
Ifężony.. adziecki n ie je s t  ozło

cą  poznaw czą i 
1 h iięc i :s ą "  oni w e

. wros- 
własne. .^połe- 

'• czeństwo, to też ,: znają 'potrzeby 
'siwego narodu i -ilateg* pr-.ede 
■ sis 'ystkim >, poświęcaj? się redliza- 
c ji  tychi potrzeb przy pomocy
wiedzy. Ta. współpraca nauki z 

.Icaynnikąm i gospodat.ió ńarodb- 
. w ej ’ dała snzltomite wyniki, przy
czyniła :się. do. zy-ycięstw? w 
laasre wojny-- i' dziś pr-yczynie 

'się d5 szybkiej odbudowy .kraju.
ije ś iir chodzi o nas, to ja k 'n l -  

gdy przed tym potrzebujemy 
- -dziś właśnie zesródkowania 
- ■wszystkich żywych sił . narodu w 

pracy nad odbudową kraju  Ro
meo nauki musi. b y ć . «hecuie 
szpcególnic wydajna. Uczeni nasi 

. m usżą Ll-się, , zwrócić - twarzą, do 
rzeczywistości, i oddaC całe awc • 
j e  cenne . doświadczenie nąuko-

vve' reainym  potrzebom  naszej 
gospodarczej rzeczyw istości. Na 
w yniki ich badań czeka nasz 
miody przem ysł odradzający się 
z popiołów, czekają w szystkie 
sektory gospodarczego życia, cze
ka  cały naród N iech z ciszy 
swoich laboratoriów  w yjrzą na 
jśw iatło d zien n e’, niech zorien

tuje "się' czym nogą pom ói spo
łeczeństw u w jego w alce o 
lepsze ju ti  o. Im  prędzej okrze 
pńiwmy pód w zględśnr g< ispodar- 
czytnj cym prędzej ,-resztą- zo
staną stw orzone w arunki dla 
pełnego, niczym nie skrępow a
nego, rozw oju badań naukowych. 
Podniesienie stopy życiowej i 
dobrobytu matefijąlnpgo zawsze 
sprzyjało i -sprzyja rozwojow. 
nauki i kultury- P raca  i do
św iadczenie naszych uczonych 
musi w alnie przyczynić się ao 
podniesienia poziomu ’ ku ltu ra l
nego. Sw ego czasu Prezydent 
Rzeczypospolitej ob Bolesław  
B ieru t w  jed nym  ze swoich 
przem ów ień wskazał polskiem u 
św iatu naukow em u cele ja k ie  
pow inien “ealizować w  demo
kratyczn ej Polsce.

Dziś notu jem y pierwszy fak t 
zbliżania się naukowców w spu- 
sob praktyczny do potrzeb na 
sizego bieżącego życia. Oto w 
najbliższym  czasie m a się odbyć 

'k o n fe re n c ja  profesorów  wyż-, 
ssyćh zakładów  naukow ych — 
chemiKÓw ’ze sferam i gospodar
czymi. Celem te j kon ferencji 
będzie omówienie metod współ- 

między św iatem  nauki ipracy
przem ysłem - M inisterstw o Ziem 
Odzyskanych zam iciow a^  ju ż 
tego rodz&jo współpracę, powo
łu jąc dp życia R ad ę N aukow ą

któ-
dała

dla Ziem  Odzyskanych, 
re j kilkum iesięczna praca 
ju ż pozytywne wyniki.

U fać należy, że zbliżająca się 
k o n feren cja  stan ie  się poważnym 
krokiem  w  dtiedzindo współdzia
łania św iata nauki ze sferam i 
gospodarczymi. W  ten  sposób 
uczeni polscy wchodzą na teren  
praktycznego życia, co prw inuo 
przynieść w ielki pr żytek gospo
darczy narodow*. Ś w iat pracy 
czeka na i^h doświadczenie i na 
ich  pomoc w rozwiązywaniu 
trudnych problem ów  i zagad
n ie ń /  UttAP.)

Egzekutyw y podsumował; p c - 
zytyw n- dośw iadczenia dotych
czasow ej p raktyki w spólnego 
szkolenia, w  szczególności. kursu 
sek re tarry  dzielnicowych. W oclu 
dalszego (zbliżenia ideologicznego 
aktyw u P P R  i P F 3 , postanow io
no organizow ać w spólne szkole
nie w  sk a li ćLielnicow ej i  te re 
now ej, ja k  rów nież system a
tyczne dyskusje prelegentów  obu 
pa rtii.

Egzekutywy- obu p artii w yra
ziły niew zruszoną w olę dalszej- 
konsekw entnej rea lizac ji zasad u - 
m ow y o jed ności działania F P K  
i PPL.

czną,
Dlatego też mamy dla p. Mar

sh ilr iuy, w s z y c y  Palący^, bez
względu na przekonania polity
czne, jedną tylko odpowiedź: 
Szczecin jest polski® miastenia 
Odra jest Polska rzekąl 

Nie tylko z.ę względów na-- wła
sny interes dajemy takv twardą 1 
ostateczny o d p o w ie iD a je m y  Ją 
również dlategu tiunieważ wiemy, 
'ik ą  odgrywarc.v. rolę r  Europie;' 
Ponieważ wiemy, że jes.teśim stro:‘ 
pem pokojowej konstrukcji świa
ta, Odra jest polską rzeką rów
nież dlatego, że jest rzeka poko
ju . (U

M A SO W Y  n A e ł y s i t .  BO pSkiC H ^ 
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Praca PPR-awców 
w Zaodrzańskich zakładach 
Burtowy testów i #aqcnów

Koło P PR  w źaooiiuńskieh Ta- 
kiai,=n;h Budowy. Mostów i W a- 
gonćw w S iek n e J O órte ro k  te 
m u liczyło 35 człoiJió\/, dziś roz
rosło  się  ono pow ażnie i  liczy 
ponad 300 osób ń a  1.315 pracow 
ników .

H asłem  naszych tow arzyscy .w  
te j fa b ry ce  je s t  przede w szyst
k im  podniesienie proćlukcji i  po
staw ienie je j  n a  wysonsim pozio
m ie. P o tr r f ’3 też  oni "sięg ać  
praw oziw e rekordy, np. gru
pa spawaczy, która w paździer
niku w ykonyw ała dwa podwozia 
dziennie, w  listopadzie wyprodu
kow ała od 4 do V  In n a  grupa, 
litóra w  październiku produko
w ała .5  do ii p ar w ideł m ażm - 
czych dziennie, w  listopadzie pod 
niosła -wydajność do 10.

W łasna straż przem ysłow a za
kładów- j organizow ana przez je d 
nego z tow arzyszy w ytępiła cał
kow icie kradzieże, i  utrzym uje 
sta le  porządek.

?rasunH*rie 
wrmiiiffi 

konferencji 
Ba4w e i i P . P A

ł e  względów organizacyj
nych WythaŁi Oświatowy 
W, K. P . P. R posUnowił 
pi zesunąć konferencje ; nau
czycieli P. P . R. wyznaczoną' 
na 19 f 20 kwietnia h. r na 
termin późniejszy. Wz>wa 
się wszystkie l omlteiy -par
tyjne do zawiadomienia zain
teresowanych nauczycieli o 
przesunięcii .tc.minu konfe
rencji. L okiadna data bęc zie 
podana dodatkowa Zgłosze
nia uczestniP1* doiychczas 
niezgłoszonych należv nadal 
nadsyłać nt adres Wydzia 
Oświatowy W. Ii. P. Pi R.

wooowąpym. óntęą ‘żimą, 'jmasewói 
- napływ polśkięł. robi?Dr.ikó.w ,vrpl- 
nycu da 

ty  imarpu. w e -w ręciaw skicj.' dy- 
reKiCrjJ PNŻ. ogiedlitf! 'sif ponaa .2 ' 

f tyś; 200 ' p .jkkioń- roiuoitailków ro i- ' 
tiych w rez z  r-oęziiHaniiĆiiZ' satrłef 
ga tylko taceftu (Uzeludiiicoega 
woje^wódatwa rzeszowrskięgp .i>rzy 
byfo -Vv f e a t k  m a r c a . 'f c ' :4M,;ir tf . 
fca,unikó.y W pierTyszycli dpiad.’ 
kw ietn i* nflpływ ten, w zm ógł się  
jeszcze bard ziej. W raz z  powrajv 
ca ją cy m i .d o i..k r ą ju j,rodakam i; i :  
i'i'ąncsj,;;pó'lsćy .rabotirucj. rolni oą! 
kowipie zaspokoją;, zapoitrzeboWa-
n ie. m ajątków  paóśtw tiw yćh. s-ńa
Dolnyrę Ś/ oku , ,

TRaYTYSłĄCE; h wARsz'iyjisóśfr 
T/ĘM IESŁN ięZYCH  n o Ż L  

RYĆ JE SZ C Z R . OBJĘTYCH 
NA DOLNYM SLA ŚK U  5 .'

Sp j^ en . igEgęoiaczDino d! a narta? 
torjumJ idz'ied*ęćegb Raibcś,

^ w h tn ło a
PPJBlR Y C IE  R B IO R O W E J 

M OG1ĘY PO D  EWIDNICiS

- -"Mizęd Kilfcema dniand w  mięt* 
scowóści Gouzałków (powiat
ŚWidinięŁ1 gajoWj Patrolujący 
okuliczin; 'as natrafił na sześć 
luóaKicfc. szkieitlow . O odkryciu 
kwym  ZHÂ tadowii!1 mezwłoczziia 
ptokuiaiti; rę w .S widipićy  ̂Kófniś j  sl,  
kfórą iudał? .się na m iejsce wskta 
zane .przez gajowego, ą-jikon; ła 
szczegółowej -wizji iokaii.ej, w 
kqnSćikwencj: , k tó re j .natoafiono 
n?; Ciąląze, zakopane .'kościctrupy. 
Bceans? poĴ odl śledczej i oględzi 
ny. lekarskie wy Kazały ż-s ./szy- 

ze -zbiorawR; mogiły 
•izośtSp j^aoedow ani atn.ałem w 
głpwg, Tibrońnia mi?łs miejsce 
f>W Puszcz?inio przed a-sema la -
t$ jr  Je ś i,;.-w ię c . prawdopodobne,

niem ieckiej; Wskazuje na to za. 
nśwno mieakce zbrodni jak i spo- 
śói> w: .jak i została dokonana.

Ja k  v y n !k.a.;z diuiyeh Izby Rze 
nu eśln iezej .we W roęławtu y ®  te- 
reni* • p ó jn e g u  ^Tęsika jęśl je s z c z e  
blisko 3 ty ś ią cę , w arszta tów', 
ohjęfcią. ' W yńiagają Mię 'pewinegę 
reiponlu- l  ^ h rś z tń iy
bęaa aaamc.;Wane przetie wńżyśt- 
k iir  przez .repatriariitów ze W scho 
diu i Zaclioda . waród-.- ktg.fydh. 
;ipory oćlseftik otanow ik w ykw a.

zatńudfhiają
cyoh ;20;724 osoby. , / a , .  •

■ 1
$ 2 c z « c i f f

: W  :;,&acaecihie bąssił .z^Wifistą 
pu-zegnaiaą p. Chester SledzaĄski,, 
'przedstawiciel deiegaitury ;Amel 
rykańskiego Czerwonego. . K rzy
ża 'na Eierhiact, OdEyoiiarydi 
który ! interesował s ię ; szczególnie 
gwesŁ? lećzr.ictwr dzieci sagro- 
‘onycr, gruzlahą. Dwa kompaety 
s ’i.pitaiuo-sanatoryjiie z  dairów , A  i

. OPIEKA NAD ZABYTKAM I 
W  WOJ, LU BELSK IM

Lubelszczyzna w trosce o sw e 
ząbytkj przyooępuje W bieżącym 
rbku daj. .kofiseywaeji budyrfeóiw 
w , 'szeregu mie^sontwości.

W 'EjteHCTftcłau DoOaijnm przetsń- 
dywFne 4ęs,t_.ząbezpieczenie i re -  
h to n t s ia ty ćl jp ieh ltrzy  i bez- 
cemiy ęh rfasad kąjnienii na ry n . 

, ku,; rjpmtjirjLt a te ę g c  w.tuaze ( J a .  
ćek j -w  Siedlcach, pr.łacu książąt 
O gińskich pałaców w R adzyniu 
i Liibartoiwiie, p n a  ty® w G ołę
biu’ zabei(jię\./eo€ dińpch bezcen 

;n y c ji y u e ż y , ku ście lo y-h  w sitylu 
renesai.flou. iiplenderskiego, zabez- 
pieczęrue ruin. zam ku w K r  -pem 
koło .^Krasnego Staw u, baczity z 
- U ,1 ■ ;iei.u  .w Si-ołplu koło Cheł. 
nic, pdłócU M ałachow skich w N a. 
łęęaęwib i pąwHonów parko\vycń 
w P uław ach  '

te  w t u

... w  “oku 1946' rozpoczęło pro
d u k cję  okołt 890 odbudowanych 
lub całkow icie now ycli fabryń, 

d e « tr o w r ń t-k o p a m i ■—
... że w  roku bieżącym faoryki 
włókienrucze, Łvvlększając produk 
c ję  zatrudnią 200.000 now/cn ro 
botników.

... 1 że w roki; uDiegłyni prze- 
mys1 i transport przeszkolił dwa

C u d a  n a u k i  : it h n i k i
I I I ! l l !U H m il!! in m !I I II ! im m !I I II IU I !l ! l« l ! i l l l !I I I I I I 'i ! !H ll im 'i| !!!m in < !!n i !r !! l l ! !> 1 * i l l !" !! ! !m i

Uradźwiąk na

pracy
powcina

W skutek n a jłe g o  w a .b rm ia  
o k r ę c ę  odw ilży rzeika Karruan

.n a  groziła zalaniem  h u ty  „Ostróg 
w łjc ” -oraz prze, fe b ry c z n e j. k r to -  
n h  m ie s s k ii ie jy W ;'a k c ji  *a taw n i- 
asBj wzięli udzia; robotnicy ' huty, 

k tb iZ j dsigild . -liezmardowane;!,

(BosSótrwałej pracy, uuru-oinili hu 
tą od zalewu. ?a  szc2egć..iie ofiar 
n e  wys.iłki 'w latowanm huty 
przed zalewem zarząd huty „O- 
sirowier’' wyróżni1 pracowników 
KJechowskiego, Machulę, Sobań- 
śklegP o*L*a>z Wilka 1 Młota.

W artykule „Radsr — nieto- 
parze i bruneci", zamieszczonym 
w świćitecznym numerze „Sygna
łów", pisaliśmy, że iJetap  jrze po
sługują się  dla orientacji przy 
locie falami ultradźwięk* wy mi, 
t j. falami dźwiękowymi o często
tliwości wyżej 20.000 drgań na 
sekundę, na które uchu ludzkie 
nie reaguję. Ultradźwięki „zeroko 
wykorzystują nie tylko nietope
rze, ale i ludzie.

Te fale. uiewiuziakie i niesły
szalne, służą dla sygnalizacji pod 
wodnej, dla badeuia ruorsfckgo 
dna, dla odkrycia próżni i n ie
prawidłowości w odlewach me
talowych i in. Ultradźwięki zn a j
dują także nie tylko ..badawcze", 
uie i czynne zastosowanie. Dzia
łanie silnych fal ultradźwięko
wych zmienia strukturę wielu 
ciał, r zb ija jąc i oddzielając od 
siebie ich cząsteczki. DziaL-nie 
to można porównać z masażem 
przez niezliczone, mikroskopijne 
palce. Tę właściwość ' wykorzy
stu je  często technika dla ubrób- 
ki różnych materiałó .

Ostatnio w Związku Radziec
kim znaleziono no”/J zastosowa
nie v Itradźwięków, które może 
odegrać dpni:.«ła>rolą w medycy
nie, Przy pomocy fa l ultradźwię
kowych wytwarza sie obecnie le
cznicze em ilsje .

Przy zmieszaniu dwóch płynów 
nie rozpuszczaj ącycł się w sobie, 
powstaje emulsja — krople jedne 
go płynu są zawieszone w drugim 
płynie. Jw j kiymi środkami m e
chanicznymi trudno jednak do
piąć tęgi, by k ro fle  te były bar
dzo drobne i nie łączyły «ię póź
niej w większt,

Działanie wielu tokarstw jest 
najszybsze i najskuteczniejsze 
wtedy, gdy wprowadza, się je  beŁ, 
pośrednie do krwi. Jednak nie*- 
rozpuszczujące się wle krwi czą
steczki <nie tylko ciał stałych, 
ale i ivle.li- płynów) mogą zakor
kować naczynia krwionośne 1 za-> 
hamować obieg kiw i. Zastrzyk 
emulsji z takim i cząrtŁCzk-: mii 
byłby zabójstwem.

■W Laboratorium Ministerstwa 
Zdrowia ZSRR, zbudowano nie
dawno pod kierownictwem prof. 
Soławiowa potężne aparaty, wy
tw arzające fale ultradźwiękowe. 
Gdy M e  te przepuszcza się przez 
wod«- zawierającą jakąś substan 
cję, ta ostatnia rozbija się na tak 
drobne cząsieczso ... (oczywiście 
niewidzialne goi ym  okiem), żc nie 
grożą ju ż aue zakorkowaniem 
nawet ra.ńn:aie.iszyoh nączyń 
krwlt^ ośnycli

Lecz samo ..takie rozbicie było 
zadaniem stesunł-owo łatwym. O 
wiele trudniej było osiągnąć 
trwałość podobnych emulsji, ze- 
Poniec łączeniu się 'ząatersek 
plyuu w większe kropelki. To zai 
danie zostało r&whież rozwiązane 
wl wspomnianym laboratdrium 
przy pomocy specjalnj ;ćh: sub. 
sianej1 — „stabilizatorów", ■

Szerokie zastosowanie ziiajdują 
już „emulsje ultradź wj ękowe" 
Rulfidyny, streptećyda i Innych 
lekarstw. „Udźwięcuma". emulsja 
kamfory dała doskonałe wyniki 
przy leczeniu ataków seice. Inne 
„emulsje ultradźwiękowe" leczą 
skutecznie reumatyzm, cnoroby 
nerwowe i iniie.

W. K R A JEW SK I

l .pól miliona robńtnlkóiw A  ze 
p^nsżłi trzy  milion.1- ppdwyż- 
Rzyło swe kw alifikacje, kończąc 
kr3tkO'tKTnmo*7e^kiń-0 przy " ta --* 
kładi ćh piucy ■

.. ilbsf u c z a ń y d .s ię : W (vyż- 
sz,yph aakładacin naU^cawyol wy
nos. obecnie*) 109.00C1 w ięC ejn iż 

- .wfrjłRu u3)iteiii3^^/'!;'',ir*¥i1" / ' i.

- /  w ciągu ostatnich trzynastu 
la t  pized wybuchem : druijSSej Cwoj 
ny 'śśńiatb^e; luaiiośiS 'ńepublik 
rr.dzieck.icl1 w Azji Środkowej o-! 
ra ź . ludność i Uralu,; Syberii, u P a- 
lekleg. Wschodu wzfosła prawie 
o 30%  Ludność nąpływowe po 
bhódzigłów iiieizJm ahjro^^ 
renów Związku Radrlecadego. ,

... że w roku -ubiei^ym odbudo 
wano. j 'oddano dó użytki. 830 sa. 
uaioriow i, domóty. wynpezyrJco- 
w y ch ,'r  ktońych jJIdntfcżiiiśąibiktt: 
rzystać może 118 t|śięćy Jip rać ju  
szy. ' •; - /  : 7, '

. . . w górftdi' pókidijiiowej K ir .‘; 
gfzj; iłziesiątkh tyai^Py. hekfąrów 
zajm ują orzechowe lasy. m ające 
dużą wartość --piżemySłową., Na 
imiact1 i tuż - pety korzeniach 

ity ch : drźew,: ^powstają ,n»iośie,‘ 
które służą do wyrobu niezwykle 
:c«2onej dykty. Na ryrjkiu miedzy- 
narodcv’vni narośle te ćęnaśne 
są mai w ą ^ ,..;  ,;śre‘bfą: kii*3gwni 
srebiii zŁ .kg diżewa.. ;

... »,e-mieszkanku jednego ł, koi 
cnozów powiatu 'saratówśkięgo 
1 kruw SelLwanowa *>Vresj“ woj 

-ny podarowasłi Armii Rąidziee. 
Jęiej | bomhoWce, nabyte za -ł.ła- 
sne pięniądżę; . i '• /  ;  '

■Odbyło się w  B iałym stoku 
otwńręie; i uruchom ienie'' pierw- 
^7-Ć;,.ną,;it^ehie.wdijewodztwa Z a 
kład;- Sztucznego W ylęgu D rc. 
biu. Z akład  zostiH zorganizowany; 
;» z «  'O kręgow y Oddziai P-rzemy * 
siowo-Roln.y „Społem ", który r a .  " 
to p ił':sp ro w ad zon y  z Czechosło. 
ńrąęji gpat&l w j lęguWy araz 5 w y 
cnow aln j k u rcząt na sum ę pót 
miliona rtp jy th . 2 ainstalcw any, 
.ąpakat je s t  zdolny pomieścić. 
3.-600ja j . . .

oczeku ją  T w ej p om ocą
(Złóż datek na konto PKO  — I I I -5 ^ a :-~  ;;nafPowddzląBn)

Ghib*j*y«o
.W lE M rr  C Z E K A JA  NA 

R E P k iK IA C JĘ

Ń.ą puriicte zbi,ornym w Głub-. 
LZy.;ąch iidczdsuije w  uaLzym ciąg 
W  na repatriat-ję. 1.210 NtemoSwa. 

J | t ó ^ 4żywi0n '-.są przez PUR.
' '  G łubczycach m ieście sią cen - 
(Ti-tny puńk. zborny dla N iem 
ców, .repatriow anych z terenu 
G polszczyzny, .p rzez  który  to 
PUnkl jpraeszło Już pomad sto ty- 

-Niemców- .. W n iedłu gim  
p& eku je  s ię  w-n.owien.ie 

śkpjj 1'epatriac; jn e j,  k tó ra  zoeta 
ła  zawieszona -n? czas zimowych 
m r-zów ,

GDAŃSK ■
, " .. PŁYNĄ' n o w e  s t a t k i

B y  tuacja Ł żeglugowa na Bałty- 
;feu',-piiafi(fctaiwia ,.s ię  w datezyw 
‘cśągu ;hie ó o ść  pomyślnie. Zatoka 
.Bótnicka .i Zatojka Pińska nadal 
t-ppkryte są grubą warsówą lodu, 
,naytótojcęr,.zaś Rysjstoj również 
ihie wiele się zmieniło; żegluga 
nadal utrzymywana jest przy u- 

•:życiui 1 łoiłolamacz1 Cieśr.ii-a 
SunozikŁ w dazszyń] ciągu zam- 
;tenięta;‘zwajiBmłTodu.

Trelieborg osiągalny jest jedy- 
ńiife-iuia ̂ jednostek parów jx h  ze 
wzmogniejiiem przeciwlcdowym. 
W okiyjdlŁ żeglugi je st Sztok- 
aolga. W cmii;-1 kwietnia przybył 

r,po®Dfwnić ifrom Sziiwędzki „Gu- 
:.si;aw ,ń‘‘ do Gdyni, przj wożąc pa- 
sazęrow ojraz tfanzyt dla Czeoho 
słowącji J iWęgier.

' .jNęŃpgte. ,-;«yiua^ żeglugowe 
jest n? Hałtyku poluc,niowym.

Mimc io  jednak -y w' artatnicl. 
ófligchi- Jtui&lżie towarzystwo 
;’,D ef Porentoe Danpsfcibs Selskar 
A.'"CK“ z Kojjeii^-agi zapowiedzia
ło w, ‘Gdyni t  ,v jrdańsku wzno
wieni*. pomiędzy Kopenhagą a o- 
bu wymienionymi: pertami stałej 

 ̂surćkiem ja- 
kiiprzybęidzie w. je j  ram ach hę- 
cłśie statek „Paraguaz",

„Auecksac, Dcar-tic Linę" in- 
fo rm u je  oyusz-żzeiriu '-o rtu  f i '  
laaelfija id egc U BA  przez ł*'OŻo* 
w iec ,;C51iffltoid B , EJuii> r y '-, któ« 
•ry wyngsżył do Gdyni i  ładun- 1 kiem » tyt. teąn ziboża.

532323235389489053234823
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"oda Narodowo w Lublińca
na eele odbudowy szkói

k) Na uroczyti tym posiedzeniu 
Rady Namdtiwej w Lublińcu, 

"T lony m  -w związku z uchwal 3- 
Puuduszu Odbudowy Szkól 

^  Przemówieniu przewodniczące- 
°b . je r p s  k i  i  m iejscow ego 

pizyjąto  jednog'asnie

T fiA T It
JlĄSsiW OW Y t e a t f  s l a s k :
*M. STAN. “ TSPIANSKlfiGO 

W KATOWICACH.
^*riś w niedzielę dnia 13 kwietni? 

°r- na DU5E.T iOŁJNIE Te-.tru Si. 
8odz. 15;30 con.fidia M Gogola 

Mssor” w reżyserii Karm a Bo- 
r°Wskiego. Dekoracje Wiesław Ma- 
*°jn ik .

sczorem o godz. 19,30 komedia 
łczesna L. H. Morstina „Taniec 

a ileiniczki” w reżyserii Bronisła
wa Dąbrowskiego. Dekoracje Wie
sław Makojnik.

*»A W[AŁEJ SCENIE TE4 TPD -6 l .
W niedzielę, 13 kwietnia br. o 

Sod? ls -te j .świetna komedia Wł, 
Perzyńskiego „SLsręJoie F r?a ia ” w 
reżyserii Edwarda Żyteckie^o. 

Wieczorem o godz 20-tej znakom' 
komedia Antoniego Cwojdziń; kle 

So „Temperamenty1 w opracowa
niu reżyserskim Władystśwa Krze- 
rnieńsldtgo.

p io jek t wpłaty z funduszów PRN 
kwoty 50.000 zł. na odbudowę 
szkól w powiecie.

W  tuku ożyw ionej d yjkusji, w 
której zabierali glos przedstawi
ciele czynnika społecznego, Zw. 
Sam. Chł., szkolnictwa i organiza
c ji  młodzieżowych, wystosowano 
apel pod adresem jak najszer
szych warstw społeczeństwa c 
punktualne w płacanie skiadek na 
rzecz funduszu Odbudowy Szkół.

Po zakończeniu obrad nastąpiła 
część artystyczną, w której wzię
ła  udział młodzież m iejscow ych 
szkół, propagując ideę odbudowy 
szkół.

Rozrywki ahtystowe mk~

wydobyto w marcu 1947 r.
W ciągu' m iesiąca m arca br. 

górnicy nasi wydobyli 4-792.903 
tony w ę^la. J e s t  to najw yższe wy 
dobycie m iesięczne, osiągnięte 
przez polski przem ysł węgłowy 
w okresie powojennym. W vnik 

’ ten  jest lepszy nie tylko od rezul 
tatów lutow ych, k ied y to z rac ji 
ciężkich warunków  atm osferycz
nych i trudności kom unikacy j
nych nraf m n ie jsze j ilości dni ro  
bocz/ch, w ydobyto tylko 4.1S6.862 
tony, a le  i od wydobycia stycznio 
wego (4.548.479 ton) oraz od re-

kina
K atow ice: Casino — Ryw al jeso  

króliwsKiej mości; Riąito —  n stat 
hi a szansa; Słońne-Kryzys skończony 
światowid—Zamieć śnieżna; Unión 
Śluby kaw alerskie; Zorza — Zezna- 
hie szpiega; Apollo — A im ię ich 
hiilion.

Chorzów: Apollo — Strachy; Co- 
losseum — Puntcarral' T eita  — Pont 
h.arral; Polonia — M arsylianki; S ię- 
skie — Ludzie i manekiny.

Mysłowice: Adria — Granica;
Sosnowiec: Momns — Delegat flo 

ty; Roxy — rch stu i ona judna; 
Zagłębie — Ich sto i one jedna. .

Pszczyna: Pszczyna — Pani mi
nister tańczy.
W r T r r w f w m n f W w w

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO RADIA
ha poniedzi; :ek, dnia 14. 4. 194? r,

6,CO Sygnał. 6,05 Dziennik. 6,30 
Muzyka. ' 7,40 ■ „Słuchamy muzyki 
Łe Śląska". 8,30 Inform acje ogó-lno 
polskie 8,40 Skrzynk-. PCK- 8,50 
Śoncen, życzeń, 7,30 Koncept rekin, 
mowy. 13 Ol —  1410, Przerwa. 'l4,0f 
Ai i.aycje inform acyjne. 14,30 ‘ Muz'yv 
ka. A  0 Audycja dl" dzieci. 15,?0 
■Wędrówsa ę mikrofonem. 15,i ) 
K oncert popularny. 16,0C Dziennik 
16;12 P ieśni Stanisław a Moniuszki 
ijP ,35 Muzyka rosyjska. 17.00 
Skrzynka ogólna. 17,10 Reportaż. 
,7 2 0  Melodie operetkowe. 1,8,00 
„Ółoc młodych". 18,05 Sonata 
skrzypcowa Karola Szym air ,»'S  
kiego. 18,30. Nauka przy gluśi..ku. 
18,45 Audycja dl 1 wsi. 18,55 „U na
szych przyjaciół”. 19,15 Audycja ro 
lotnicza. 1C.35 „Św ietlica iląsfc'*”,

20.00 Dziennik. 20,20 Aktualia. 
20.86 Sylwetki „ kompozytorów.
21.00 Słuchowisk-, 21,25 Ą rie opt- 
rowe. 21,45 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy. 22,00 Kwadrans prozy. 
22,1.5 Audycja rozrywkowa. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika ra
diowego. 23,25 Muzyka taneczna.
24.00 Zakończenie programu.

M*ter3iyfr włókiennie 
na karty odseietowe

W ydział A prow izacji i Handlu 

—- Zarząd M iasta  K atow ic podaje 
do w iadom ości, że zaopntrzenie 
ludności p ra cu ją ce j ko rzy sta jące j 

k a rt zaopatrzenia I  kat. M ini
sterstw o A o ro w iz ic ji i Handlu 
przydzieliło na 1 k w a rta ł 1947 r. 

m ateriały  w łókiennicze.
Poniew aż na rok 1947 k a rty  
H cżow . nie zostały wydane, 

przeto p n y d z ia i m ateriałów  w łó- 

kiei-iiiczych uoKon. u  zostanie 
na k arty  zaopatrzenia I  kat. ku 
pon n r 37 z m iesiąca stycznia, lu 
tego i ntu,rca 1947 r.

W  związku z ^ w y ż sz y m  za
kłady pracy w inny sporządzić 
imienn® wykazy sw ych pracow - 
nikóv w 3-ch egzem plarzach, o- 
b e jm u jąćy ch  n astęp u jące  ru .ry 
k i :  ł )  liczba po;^%dkowa, 2) im ię 
i nazwisko, 3) dokładny adres, 4) 
rodzaj zatrudnianiu, 5) n r  k art] 

ts upatrzenia z m iesiąca s ty cz n a , 
lutego i  marcu, 1947 r„ 6) po
tw ierdzeni id b io ru . do których 
dołayzyć należy zebrane od p ra 
cow ników  k~vty zaopatrzenia 
I  k at. za 1947 rok  w raź z I V  od~ 
cin k 'em  re jestra cy jn y m  i prze
dłożyć i je  celem  dokonania re je -  
s tra e jj w n astęp u jących  ‘ pun
k ta ch :

a ) ‘. Zu kłady pracy, uosi«lajH,ce 
..onlżej 50: »i?ip&wnHęów- .ur. j Slą- 
łem ” oddz. włókienniczy przy ul. 
Chorzow skiej.. ?2.

b) Zakłady p racy posiadające 
p onie j 50 pracow ników  w  § lą* 

■sk;8] Spółdzielni Spożywców przy 
u f . ' 3 M a ja  3, K up fecoie Stow a- 
rzy szer!e H andlow e przy ul. P ie - 
raokieg , J 0 r, oj a z „P a ta ” jirzy  ul. 
M ickiew icza 14.

c) Osoby pojedyncze w inny za
re jestro w ać sw e karty  /"opatrze
nia ■ kat. z m iesiąca stycznia, 
lutego i m arca 1947 r. rów nież w 
firm ie  „ lio ta ” przy ul. M ickie
w icza 14.

O stateczny term in  re je s tra c ji  
upływ r z dniem  24 kw ietn ia br.

Ponadto przypom ina się  po r«z 
ostatni że. przydzielona w łóczka

i m ateriały w łókiennicze na IV  
kw arta ł. 1946 r. w inny być tak  
przez zakłady pracy ja k  i osob: 
zoópa tryw ane indyw idualnie hj- 
b ran e bezw zględnie w term inie 
do dnia 19 kw ietn ia  1947 r.- 
■. lączn . gdyż po tym  term inie 
żadne rek lam acjo  n ie będą u - 
względniane.

kordowego dotąd osiągnięcia paź- 
dżiernikchwegc\ k i ody kopalnie na 
sze dały 4.554.743 to ry  węgla. Wy 
nik m arcaw y tym  bard ziej za
słu gu je  na p odkreślenie, że w 
pierwszej dekadzie tego m ięsią- 

a w ałczono jśśzcze  z pow ażny
mi trudnościam i, w ynikłym i z 
mrozów i  śniegów , w skutek cze
go nie zdołano w ydobyć plano
wanych na tę  dekadę ilości w ę
gla. Jednakże w  pozostałych 
dwóoh dekadach zwiększono na 
tyle w ysiłek , że w ykonano cało- 
kowiciie plc.n, w yrów nując niado 
bór pie. v sze j dekady i ośiągE J.ąc 
dla całego m iesiąca w ykonanie 
planu w  100,9%. N ajlepszy w y
nik osiągnęło tu  z jed noczen ie 
—ud ki 3, p rzekraczając plan w y
dobycia o  3,4% j  dając w  efek
c ie  550.957 ton w ęgla. Je ś li  zaś 
chodzi o cy fry  bezwzględne, to  
na jw ięcej węgii a w ydobyło w  
m arcu Z jed n o czen ie  Chorzow
skie: 553.970 ton. K opalnie tego 
zjednoczenia kroczą też nad?’ 
na pierw szym  m ie jscu , jeślii cho 
dzi o przeciętną dzienną w ydaj
ność, obliczaną w  kilogram ach 
wydobytego w ęgla na głow ę p ra-

cow nika. Cba te  osiągnięcia u - 
m ożliwione są dobrym i w aru n
kam i tećh niórny iri, w  iak ich  pra 
o u ją  kopalnie Z jednoczenia Che 
rzow skie gu 

P rz y  załadunku, którego p lan  
w ykonano w  94,7% dawał s ię  j e 
szcze odczuw ać brak wagonów, 
co powodowało uodatkew ą p racę  
przy składaniu w ęgla na zwały.- 
M usiano likw idov ać zatory, w y 
w ołane przez śm eżyce i mrozy w 
poprzednim okresie. N iektóre tra  
sy  k o le jo w e uszkodziła też  E 
wódź. W  su m ie ' m arsow e w yniki 
prac przem ysł* w ęglow ego są  
poważnym osiągnięciem  1 ro k u ją  
dobre n . d z ie je , je ś li chodzi c re  
a liz a c ję  planu w ydobycia w  1947 
r. ok. 60 m il. ton w ęgia.

W Ząbkowicach D. SI. 
jest teatr

Ząbkowice posiadają wiasny te 
atr, d a jący  co sobotę i  niedzielę 
przedstawienia. Teatr pod dyr. 
Szurmińskiego w ystawia obecnie 
sztukę „Jego  w ielka m iłość”. Za
znaczyć należy, że Ząbkowice 
dbają o kulturalną rozrywkę.

Katowice. Drugi dzień X V U I-tycn 
indyw-durinych mistrzostw bokser
skich Polski przyn'’ósł zebranej 
znów w ilości ponad 5,000 osób wi
downi dużo err.ocji i więt - j niespo
dzianek aniżeli I-szy dzień.

Rozegrano w  sumie 23 Walki. 24-ta 
walka przewidziana prograipem dru 
giego dnia Komudi — Jano-vczyk 
w wadze piórkowej nie doszła do 
skutku z powodu nadwagi mistrza 
Polski (wygrał w. o. Janowczyk).

Z • największym zaint resowardem 
oczekiwane było oczywiście rnotka- 
nia ew. pretendentów do tytułów* 
klasyfikowanych najw yżej przez pi 
sma sportowe pięściarzy i  zeszłoro
cznych mistrzów i wicemistrzów. _

W wyniku losowania w irugur 
dniu doszło do takich; pojedynków 
ja k  Sieradzan Warszawa — Czarne
cki Łódź w wadze koguciej i Woż- 
niakiewicz — Antkiewicz w wadze 
piórkowej, O lejnik — Chychla w 
„adzę.nćłśredniej 1 Bori* Szy- 
n.gj-ę ry..wjdzc półciężkiej. Kgbdnit 
z  oczekiwaniami spotkania’ te  • jta ly  
na najwyższym poziomie.

Pierwszą, niespodzianką drugiego 
dnia mistrzostw była doskonal1 "po
stawa młodziutkiego Szymański! jo  
(Warta Poznań) z mistrzem Polak" 
Grzywoczen,. Grzywocz wygrał 
wprawdzie na punkty ale walczy! 
bardzo aiabo, stale trzyma::, inkaso
wał dużo i niebezpiecznie. Z mło
dego Szymańskiego /yrośnie nie
wątpliwie w niedługim czasie bo
kser na wielką skalę. Najpoważniej 
szy konkurent Grzywacza — Czar
nocki dozna! sensacyjnej porażki z 
warzawlantaem Sieradzanem, który 
zapewni' sobie zwycięstwo minii , il 
ną przewagą ^zyskaną w drugi: ,j 
rundzie.

W wadze piórkowej zer-łoroczny 
pagrnmsa Czortka w Łodzi Chudy 
Częstochowa okazał sle analfabetą 
bokserskim i  walkę z niedużo wię
cej umiejącym ad niego Możdź^ń- 
sHm ze Szczecina przegrał bezape

lacyjnie.
Mistrz Śląska w cej Kategorii Ny- 

pelt pomimo zwycięstwa ze Szczer
bowskim nie zachwycił, walcząc 
poniżej swej norm alnej formy. "W 
dwu pierwszych rundach przeważa! 
Nypelt w trzeciej Szczerbowski.

Najładniejszą v dką dnia było 
ja k  to byle Jo  przewidzenia spotka 
iiiie Wożniakiewicz — Antkiewicz. 
B ył to właściwie nieoficjalny finał 
tegorocznych mistrzostw w te j wa
dze. Wygrał w p-zepiękn]m  ®tylv 
bomnardicr z Gdyni, deklasując zu
pełnie w ,rzecim  starciu „M oryca1’. 
Łodzianin był w ostatniej rundzie 
groggy i tylko z trudem uniknął 
porażki pr:ez k. o.

W wadae lekkie' niespodzianek 
nie było. ■de..r her pokonał Du
dzika (Kraków) przez k. o. w trze
cie j rundzie (przy * tym Dudzik do 
cza*r w yliczenia. tn  łazi si* .■z. - 
krotnie na desKacń do 7-miu), a 

,Szto 'c uokor.ał Marciniaka, niezbyt 
sreszta przekonywujące W trzeciej 
ru.iazh Sztolc udpoczvwa. na de
skach do. 8-miu.

piou spotkań w wadze półśred- 
niej stanowiła walką Olejnik—Chy
chla. Niestety Chychia wypadł w 
te j Walce blaoo i nie stanowił no- 
ważńiejszego przeciwnika dla- mi- 
strzś Polski. O lejnik w y g r a *1 na pun 
k ty ,

Earazo piękny walkę stoczyli 
Kusz i War.ak. Wygra! pc aiezy /-  
kle zażartych 3-ch rundach mini
malnie Wasiak,-

"W pozostałych dwu spotkaniach 
Adamski z , ’oznanio pokonał "War- 
wasi Częstochowa, a Zielińsk' (Lu
blin) przeszedł do półfinałów r. o.

Waga środnia nie obfitowała w 
niespodzieiikl. Zgodn'e z oczekiwa
niami do półfinałów zakw affikow a 
li sie Kolczyński po owycięstwle 3 
b. ambitnym wrocławianinem Kwiat 
kowskim (tylko na punkty). Sobczak 
F zwycięstwie nad 1 n.oiożerr 
("Vv rocławj — Nowara nad Bergiem

i _ -eso-wski z Adamskim (Rzeszów)
Z dużym -a.nteresowaniem ocze

kiwany występ Borka (Gdańsk) u- 
ważanego przez pewną cześć prasy 
za następcę Szymury nie przyniósł 
spodziewanych emocji . i... niespo- 
dzia.iki. Bork spotkał rię z Szymu
rą i  po kilku atakach, które nawia
sem mówiąc n is zrobiły większpg 
wrażenia na Czymurze sainkasował 
cios w „dołek” i  dał się wyliczyć.

W pozostałych walkach wagi pół
ciężkiej Kolonko Śląsk przetrwaw
szy furie Drabkowśkiego w pierw
szej rundzie -uzyskał przewagę w 
drugiej ale przegrał trzecią. W su
mie zwycięż] i Drabkowski.

Kosiński (ŁócM) bardzo jeszcze 
prymitywny pięściarz przegrał ze 
Żbikiem (Kiaków), który tym sa
mym zakwalifikował się jako czwar 
ty półfina’ ista wagi półciężkiej.

*  *  *

ąc 'Yniesiony przez Warszawski
O. Z. B . protest w sprawie wyniku 
walki w wadze lekkiej Selm a — 
SzW c K om isja 'łdwr-aw.czą posta
nowiła odrzucić ponioważ sędzia 
ringowy wszystkie fori.'ilności wy
pełni! przewidziane regulaminem. 
Nieprawidłowo zadany cios zauwa
żony został przez dwóch sędziów: 
potwierdził to również urzędujący 
’ ękarz po natychmiastowym zba
daniu zawodrik-i.

• f  •
♦  Wniesiony przez Pomorski O. 

Z. B. protest co do wynika walki 
wadze półśredniej Wikliński — 

Kusz — Komisja Odwolawcsa z ora 
ku uchybień formalnych postano- 
ła odrzucić.

*  *  *
4  Komisji- Odwoławcza Nadzwy

czajni postanowiła nie uchylając 
zgodnie z Regulaminem Sportowym 
ogłi nzunego wyniku, pozostawić w 
dalszej konkurencji w wadze cięż
kiej ; ayi jdnika Pietrzaka (Szcze
cin) elim inując zawodnika Cień wie 
rza Wrocław. 1

OKRUTNE PRAWO
W pewnym państwie istniało o- 

krutne prawo. Za przejście bez pfl- 
zwolema przez granicę, którą st? 
nowiła rzeka, karano śmiercią. 
Przy moście stał straż.iik, który 
zadawał każdemu podchodzącemu 
jakieś pytanie. Gd;1 ten odpowia
dał prawdę, topiono go w  rzece, 
gdy kłam ał — wieszano go na słu
pie.

Pewień człowiek śmiało podszedł 
do mostu. Strażnik zapytał go: 
„Wiesz, co ją  z tobą zrobię?”

Zapytany dał odpowiedź, po któ 
re j strażnik nie mógł go ani uto
pić, ani powiesić.

Ja k  brzmiała odpowiedź?

U.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NUMERU 95
I.

KONIKÓWKA
Pomoc ofiarom powodzi — obo

wiązkiem obywatelskim każdego
II.

DWÓCH CYKLISTÓW
Tłumaczyć nie ma co, gdyż czas 

jest jednakowy. Ciekaw , że ludzie

którzy m ają dużo do c z y n .ju a  £ 
miarami m e tr  eznym-" 1 oblic?onia 
mi w systemie dziesiętnym, t *u- 
dniej zauważają p o d stę p , niż inni.

m .
R EBU S

J Łyta jcie  „Tryłrinę Robotniczą"t
IV.

TR Z Y  PÓ ŁK I
Porównując pierwszą półkę f 

drugą, widzimy, że je  Jen większy 
kufel wraz z fiiż a n k ą  równa się 
dwom mniejszym. Porównuj |c dru 
gą półkę z trzecią, w.dzimy, że 
jeden mniejszy kufel wraz z dwie 
*ia filiżankami równa się jednemu 
dużemu. Z s tęp u ją c  w pierwszym 
sestawieniu większy kufel ?rz, 12 
mniejszy z dwiema filiżankami, .do 
chodzimy do ji/zekonania, ie  w 
mniejszym k if lu  mieszczą się 3 
filiżanki, a w większym -i.

V.
W SPANIAŁuM YSLNE PRAWO
Skazaniec wyciągnął jedna z kai 

tek i zniszczył ją , proponując, b] 
zobaczono, co pozostało. Sąd, 
n it chcąc się skompromitować mu 
siał ogłosić, treść prz- stałej kart
k i z napisem „śmierć” 1 ułaskawić 
przestępcę.

C h  Y
M. Botwiunik — M, Widma*

Największy turniej powojenny 
w Groningen, przyniósł vlele cie 
kawych i cennych spotkań. Poni
żej podi jem y partię zwycięzcy tur 
nieju, arcymistrza Botwinn ka ze 
znanym szachistą jugosłowiańskim 
prof. Widmarem. Uwagi w.g. arcy 
mistrza Botwinnika w „Szachmaty" 
M. BOTW1NNIK — M. YIDMAR 
(Partia katalońska).

1. J4 , d5 2. Sf3, Sf6 3. c4, A  4. 
g3, d5 xc4 5. Ra4 + , Hd7 (Znany 
wariant partfi katalońskiej, w ktć 
r j rrr czarne starają się wymianą 
hetmanów uprościć grę) 6. Hxc4, 
Hc6 (teraz wymiana hetmanów 
jesi przymusowa, ponie »ż genie., 
c l  nie je s t broniony) 7. SbdS, H xcl 
8. Sxc4, Gb4 + (Czarne niechcą 
przepuścić możliwości wymiany 
gońców' i otrzymują trudną pozy
cję, ponieważ białe obecnie zatrzy 
mują silnego centralnego piona d4 
Konieczne było 8... c5) 9. Gd2, ( "cfS  
i  10. Sfxd2! (Białe przeprowadza- 
ji, konia na skrzydło hetmana i ot 
w ierają przekątną dla gońca) 10... 
5c6 11. 53, Sb4 12. Ke2, Gd7 13.
Gg2, Gco 14. f i  (Czarne osiągnęły
pewien Sukces rozwinąwszy lekkie 
figury i wymuszają ruch f i .  J e 
dnakże figury ich, są ogrmrczone 
w swoich działaniach, a ruch f3 po 
maga stworzeniu pionowego - Śn- 
trum i centralizacji białego króla) 
14... Sfd’  15. a?. Sd5 16. e4, ^c1j 6
17. la. Gb5 + 18. K*3, O-O-O!
(Najbliższe zadanie czarnych pole
ga n? manewrze Sd7-b8-c6 aby po 
zbyć się nieprzyjemnego konia a5)

19. W hci, Sd7 b i  20. b3, Gd7 (V
wypadku natyehmiastowegt 2Ł... 
Sc6 21. a4, Sxa5 22. ab czarna zo
stawały bez figury) 21. G fl, Sefl 
22. Sxc6, Gxc6 23. a4, Ge8! (Obet
nie ten ruch był koiri czny aby 
zlifc yidować groźbę a4-a.5-a6xb7, 
Po czyn czarne piory na skrzydle 
hetmańskim rozdzielały się) 24. a5 
Sa8! (Po 24... 3d7 25. a6, bf 26. \Vc3, 
Kb3 28 W aci, Wc8 28. Sc4 (gri żąc 
Sd6!) 28... Wd8 29. Sa3, Wc8 30. 
3b5 czarne przegrywały z powodu 
słabości piona c7) 25. a6, b6 26. b4, 
Kb8 27. Wc3, 06 28. W aci, f6! (Z 
góry uprzedzając manewr Sd2-c4- 
e5. Żle byłoby 28... Scri 29. b5 Sxb5 
30. Gxti5, cb 31. Wc7! i białe du
blują wieże na siódmej linii. Te
raz. -wydaje się, że inicjatyw a bia
łych skończyła się — czarnym u- 
dało się obronić. Widmar zapro c 
nował nawet w tym położeniu ru- 
mis ale białym udało się znaleźć 
chytry manewr, który z nową siłą 
wskreesza atak) 29. S b l! Gd. 30. 
s a3 'grozi 31. b5, cb 32.‘ Gxb5 33. 
Sxb5 i czarno są bezsilne z powo
du słabości piona a7. Jeżeii czarne 
grają 30... b5, to pc 31. Sbl, Sc7 
32. Wal i  Sbl-d2-b3-c5 ich- pozycja, 
jest przegrana. Jeżeli wreszcir 30... 
Wc8. co przeezkadza ruchowi b5, 
to 31. Sc4 i białe wtargnąwszy na 
df otrzymują wyraźną przewagę. 
Dlategc też czarne zmuszone są 
grać skoczkiem na c7, poczym oia- 
łe przerywają się wzdh ż lini. i,c”) "  
30... ae; 31. 1-5! Sz.br. 32. GxbS. 
c6;;b5 33. Wal patrz diagram
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—- Konie poleciały do wsi. Sani będziesz musiał do 
Kulbaki się przedostać. Ams-imow, hajda, idziemy do wsi.

Na wezwanie Kowpaka skądciś wypełzi uowódca ba
terii. Silnie kulejąc, zbliżył się do nas. Twarz mi=tł podra
paną i silnie zarnorusana.

—  Myślałem, że umiesz w biegu ■'eshoczyć z sorns — 
Zaśmiał Siq Kowpak. ■— Patrzę, „Messery" na uas iuą, wiec 
wołam: skacz n konia, ł ten — patrz!

Teraz zrozumiałem, że człowiekiem, który tak zręcznń 
zeskoczył z konia, był Kowpak, a tym , który zleciał na łet 
_a szyję —  Anisimow.

—  Do wsi dojdziesz. No, w drogę! Leć, Werszyhora, dc 
Kulbaki. Niech kończy J a  przyjdę później.

I podtrzymując Anisimowa, stary, śmiejąc si§, ruszy 
do wci.

Pojechałem  tu  rzece, gdzie wykańczano statek.
Pierwszym człowiekiem, którego ujrzałem, był sze 

sztabu Kulbaki —  Lisica. Nazwisko to naprawdę odpu wia 
ia ło  jego narowom i charakterowi. Chytry i przebiegł} 
szczególnie dobrze zorganizował wywiad wśród miejscowe 
ludności. Umiał badać jeńców, szczególnie policjantów 
których od razu Zbijał z tropu 1  zręcznie postay/ionyn 
pytaniami wyciągał wszystko, czego mu było potrzeba. Ni 
od razu go pbznałeir 3 y ł w długiej odzieży z niezwykh 
błyszczącymi guzikami, ni to palto, ni. surdut z „cienkiag, 
czarnego sukna.

— Kapitańskie —  posiedział do mnie. ~  A  kapita: 
tam w wodgie gig gali, Ote dokumenty...

Weszliśmy na pokład statku. Leżało tam kilka trupów, 
dokoła były ślady krw i:

Przejrzałem  dokumenty. Książeczka wojskowa, gru
by, dobrze oprawiony paszport, wytłoczone było na nim 
złotem „Hoffnung" („Nadzieja"). Spojrzałem na koła ra 
tunkowe — tam także to słowo.

Statek był zbudowany w Niemczech.
—  Jak  oni go tu przerzucili? Częściami, czy jak? —  

Jziwił się Lisica.
Rzeczywiście, parowiec niedawno przybył z Niemiec. 

W, książeczce okrętowej było odnotowane: Gdańsk, Brześć 
nad Bugiem, Pińsk...

„Palący się“ w rzece był i właścicielem i kapitanem  
„Nadziei". Nowy, duży holownik, ciągnący pod prąd trzy 
barki, został wyrzucony na brzeg o trzysta metrów od zni
szczonego mostu pod wsią Dowlady. A barki, zaplątawszy 
się w holownikach, jak wiesie ryby w sieci, dogorywały 
lośrodku rzeki. Koło brzegu, na mieliźnie, szarząły, bie
dy się i czerniały trupy Niemców,

Kiedy wszedłem do sztabu Kulbaki,, dowóaca batalio- 
iu stał koło stołu i,dyktował dla,Kowpaka raport o prze- 
ipgu bitwy.

Dowódcy kompanii i plutonów i pisarze otoczyli Kul- 
ikę, żartowali, śmiali się,, nie minęło jeszcze podniecenie 
I przeżytego dopiero co starcia z nieprzyjacielem.

Do chaty szybkim krokiem wszedł Moskalenko. dowód- 
1 działom . Za nim partyzanci prowadzili niemieckiego 

ća.
—  Między innymi, przyjmijcie moją zdobycz —  tegj 

: '.waha. Sam wziąłem go do niewoli — dziwnie Dowiedzia1 
roskalenko.

— A buty gdzie? — z zaciekawieniem zapytał dowód 
bitalionu Kulbaka.
Niemiec stał przed nim w starym , m is^zonym  obuwiu 
Jeszcze pod przybrzeżnymi wierzbami Mikoła zdjął mv 

ty  i dał je jednemu ze swoich cartyzantów .
— Bulv fd 7 ,ien— powtórzył Miskaienko—-pełno w nieb 
cze wod- zdjął je  1 suszyć f 'awił...

Zaśmiali się wokoło dowódcy Uśmiechnął się dowódca

batalionu. Podszedłem z Moskalenką do okna i zacząłem go 
wypytywać, jak wziął Szwaba do niewoli

Gdy Moskalenko zakończył strzelaninę do statku i ba
rek, i odszedł od działa, usłyszał nieśmiały okrzyk, docho 
dzący z krzaków. Odwrócił się na to ciche, jak plusk wo
dy, wołanie. Moskalenko wpadł w pasję i zaczął mi bar
wnie opisywać, jak odbyło się wzięcie Niemca do niewoli.

—  Patrzę, zza krzaków podnosi się tyczka, a na niej bia
ła chusteczka. „Chłopcy— mówię cichutko— toż to Szwab", 
a sam wyciągam parabellum i idę. „Ja... potaje się" —  
mamrocze.

—  Hande hoch! —  wypowiedział Mikoła niezrozu
miałe słowa, przypominające wyzwiska. —  Broń gdzie?

—  Hande hoeh! —  powtórnie wrzasnął Mikoła, wy
trzeszczywszy na mnie ślepia, w sztabie Kulbaki.

Jeniec stał koło stołu, miał poszarzałą ze strachu twarz. 
Nie spuszczał oczu z Kulbaki —  mężczyzny wysokiego 
wzrostu, barczystego, korpulentnego, groźnego. Gdy Mo
skalenko wrzasnał, Niemiec znowu podniósł ręce do góry, 
nie rozum iejąc/dlaczego po raz drugi biorą go do niewoli. 
Partyzanci zataczali sią ze śmiechu.

Niemiec silnie drżał. Opanowawszy się niev;o, stanął 
przed Kulbaką na baczność i zapinając się, wyrzekł:

—  ...pan K o i . . .  pak! Ja  dobrowolnie ottałem się do 
niewoli.

—  Ot, jak cchórzy, sukin jyn! — Kulbaka kiwnął na 
Niemca.

—  Toż on  was, towarzyszu ‘dowóder batalionu, wziął za 
'amego Kowpaka — roześmiał się Leńka Y /o ź n ica  Kulbak.

Dowódca batalionu zbliżył się do Niemca
—  Ct, słuchaj: ja nie Kowpak... —  i tajemniczo, na 

pól szeptem dodał: Kowpak wyższy ode mnie o głowę
■. razy szerszy, a głos ma jak trąba jerychońska...
Szyby chałupy drżały od śmiechu partyzantów.
Jeniec opowiedział, że rozpoczynając próbną żeglugę 

istego kwietnia na odcinku Mozyrz — Kijew. N iencv  
■'wiali narty”*ntów Już wiedzieć Ko"*
'k Dr? v i -1 l Łvpeć. Dla obrony statk’

eskortę SS. (C. a. a.)

(2 le  33... t ł  34. Wb7 +, K a8 A  
Wcc7! — grozi mat »■ trzy ruchy — 
3d . . .  Gc8 36. Wxa7 +, KLB* 37 Sb l 
1 ’ znów grozi mat w trzy ruch] 
również niedobrze 33... Kaś .4 
Wb7, Gc8 35. W xc8 W xc8 
Sxb5 '..-łaściwa obrona kryła s ię , ,*  
wąrii nci j  33... Gc8 34. Sxb5, -Wd7tt 
35. Wxd7, Gxd7 36. Sxa7. Kxa7 Uf. 
Wc7 + , K xa6  38. Wxd7, WĆ8 i czar 
no prawdopodobnie mogą osiągnij 
remisowy wynik parili. Nastgpa* 
odpowiedź czarnych p c*  :'?la bia
łym ofiarą jakości osiągnąć orygi
nalną i  choć z trudem a le  wygra
ną pozycją) 33... WfC 3'.. Vt,l 
1 8 .  35, VvXd7!I W xcj 36. SVu*. 
VVho8 (Jeayna obrona —  in- czej . p. 
W?ca7 +, KbE 38. tffb” -j-, K a8 (38.„ 
K c8 39. Sa7 +  ( Wb8 - r ) 38. Sc’« K  
Z powodu te j gri iżby obie wleżl 
c*arnych są zmuszone ao dyżuru* 
wania na linii ,,e”l) 37. Wxg7, h( 
38. Wxa7 + , K b8 39. Vvo7 -1-, H3»8 
46. Wa7 - f ,  Kb8 41. Wb7 - f , Kat 
43. g4 ,’gi nzi h2-h-l hb poczym ois 
ły lekko wygrywają st/'arzają*- wol 
rie piony na sk^zydi*- królewskim, 
Dlatego też czarni yodejmuja roz 
ppcźliwą próbą pozbycia się, .lit 
przyjemnego Sb5) i2... a 43. d5, 
Wlc5 44. Wa7 + . K 118 45. W h! ->r , 
K a8 46. Wxbe, WM (jedyny rufcjt 
— groziło 7 Wb7 i czarue r-nów 
znajdowały sią w położeniu bez 
w j icia) 41. W-ibS x . KxbB 48. »7 
-k , Kb7!) Nahepsza" szansa. War 
riant 43.. K a8 8 d6; Wc8 50. Kd3! 
(pozbawirlo wygranej 20. Eę7 + , 
K?ca7 51. Se6, Wc3 - !) f 6... Kh7 
(50... Vt c l 51. Sc3) 51 Sc7, K xa? 51. 
Kc4 był gorszy niż-w  par‘ ii. Ou “C- 
nie nie przechodzi 49. dC, WcS 50. 
KĆ3, W-l 51. ,“ c3, W al!) 49. Sd6 - j- 
K xa7 50. S e t Kb6 51. S x f6, Wc.3 4 -  

52. Kf2, Wc7 53. h4. WI7 54. ShS, 
Kc7 Sb. 5! h6xg5 56. h4xg». Wh7 
57. S f6, m- 3 4 -  58. Kg3. Wh] 56. 
Kg2, Whb 50. g5 czarny poddały sią. 

j  Po 60 Wh6 61 z7 Wg6 f  62. Kff 
| A xg7 następuje 63. Sc8 -U.

4823235353235353535323532348534823234823234823
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A M b R Y K A N  i ,  £  

P I S Z A  H I S T O R I Ę  W O I N Y  '

Repatrianci ze  Wsdml 
zamieszkali na terenie 

powiatu opolskiego!
Państwowy Urząd Repatriacyjny 'Po

wiatowy Oddział w Opolu podaje do wia
domości, że repatrianci pochodzący z te
renów republik ościenny en L. S. R. R., 
B. S. R. R. i U. S. R. R., którzy w związku 
z wyjazdem dó Polski zgtósili mienie swoje 
do opisu u terenowo właściwych Pełno
mocników Rządu R. P .'d o  spr«w repatria
cji, a opisów mienia pozostawionego 
z przyczyn bd siebie niezależnych do 
chudli w yjaz.h nie %otrzymali, winni się 
zgłaszać do Powiatowego Oddziału £». U. R. 
w Opolu, celem przeglądania wykazów za
wierających i miernie zestawienia niepod- 
j  ety eh przez repatriantów, a nadesłanych 
obecnie opisów mienia.

Zainteresowane osoby w. wypadku od
nalezienia swego nozwisKa w wykazie win
ny zgłosić w Oddziale Powiatowym P.U l R. 
wniosek o przekazanie im opisu mienia.

' 1280kr

m-wm&aa
o n

napisan:' przez t). S. 1. S
\ ł  t

(Biuro Informacyjne Stanów Zjednoczonych) 
"UATERIAŁ ZACZERPNIĘTY ZE ŹRÓDEŁ 
W YW IA JU  W O jrKD W EG.0 DEPARTA- 
MENTU WOJ NI W WASZYNGTONIE

hsiążka zawiera 20 mapek., obrazulacych naj
ważniejsze wydarzenia dl u siei w oj
ny światowel 

Książką- taka ukazuje sic po raz pierwszy 
do tej wojnie, odstania nam pewne 
szczegóły i fragmenty dotąd nii- 
ujpwnione przez ćo pewne £akt\ 
staja sie dopiero tęraz jasno I oczy- , 
wiste.

Książką która wszyscy przeczytać winni. 
Książka. która winna sie znaleźć w ka :d” m 

domu.
Książka, o fctórei wszyscy mówić beda.

Wydawnictwo Przeiom - Kraków.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wyłączną ekspedycja hurtowa na Ra'u wice 
l G, Śląsk — Spółdzielnia Wydawnicza: 
„KSIĄŻE «  KATOWICE UL. S-e ł ' U A 3  
Telefon 355 30. , 1260kr

Zjudn. BitergiWyczne Zagłębia Węglowego
Z A K ŁA ny ELEKTRO  W ŁAZISK*CJH GÓRNYCH
p o s z u k u j ą :  ■ > -
2 POMP ODŚRODKOWYCH „ wydainości 2.5 ms/ 

> min., 00 m tłoczenia.
1 APAJJATU do wytwarzania wody sodowej. 
APARATÓW" do ciocia i spawania metali. 
ŁO ŻYSK  KULKOWYJ1H różnych' wymiarów 

■ i Wpdw.' 7"-.;-. i  ►-:.
SZELAKU,

MATERIAŁÓW  IZOLACYJNYCH do nawiialn, sil
ników, oraz

OPON I  E 11 31. SnM O CH U ufW YCH - o wymia
rach: 34x7,20x7.5, 16x6, 18x0. , 17x5. 20x1 i
16x10,5.

■  &
POŁUDNIOWE ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU

SZK LA RSK IEG O  W SOSNOWCU 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawy:

1) siotny prasowej w każdej Ilości.
2, 500.006 szt. sprężyn do konserwatorów.
3) 300.000 szt. sum do konserwatorów wb. wymia- 

jw  82 y  96 mm 
400.000 szt. gam do Konserwatorów o wymia- 

ach 92 y  106 mm 
■1) -.000 Ue azbestu, 98'/* w płytach 1 m V 1 m.

ero. 5 mm 
5). ■- 100 kg sznura azbestowego 
5) 200 kg selenu metalicznego
7} stłuczki btałej >i aótbialej w każdej ilości.

Wszelkie u iorm acje otrzymać mużna w Od
dziale Zakupów Zjednoczenia

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 
składać do dnia 20. 4. 1947 pud adr<.sem: Oddział 
Zakupów Połudn. Zjedn Przem Szklarskiego w 
Sośnojycu Sądowa 6.

■ Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo 
wyhoru oferentów ;wentualneao unieważnienia 
LTzetargij bez podania ocwodów 1269kr

HUTA i,BO BR EK ” W BO BRKU  BYTO M SKIM
d o s z u k u j e  PAP1275kr

2 ni.-m echanikc w
z dziesięcioletnia praktyka do Inspekcji 
Maszyn.

Zgłoszeniu przyjm uje Wydział Personalny huty 
„BO BREK ” W BOBRKU BYTOM SKIM .

Z a g i n ą ł
na kupalni „Bobrek” w Bobrku a g r e g a t  
elektryczni .<• snawan E na podwoziu o 3-yii 
kółkach .narki (Himmelwerk A. G. Tiliungcn) 
idr. maszyny 41.003] K. Typ 4 ?  150 na prąd 
zmienny 3 fazowy do 500 V. z własnym włącz
nikiem nouialowany na kolor ‘ talowy.

Oriizegr -się przed kupnem. Za wskazanie miejsca' 
postoju te j maszyny wyznacza sie nagrodę 20.0JU 
ztótych. 'rzedsiebio, - > n K onstrukcyjni.-3udn. 
wlane M. P  A N 3  K  BYTOM, al Składowa 32b. 
lei. 30.62, 18572

URZ.‘ J  W OJEW ÓDZKI fiL-DA BRO W SK I

przetarg pub liczny
na dostawę

ir J te r ia lć y ir  b ia r o w y c h  i p iz y b o r ó w  
p is a r s k ic h

z terminem składania ofert do dnia 20 kwiet 
tia 1147 r. godz. L0-tej.

BliL: te szczegóły otrzymać można w 
iYydzmie B 'dżrto ,vo gospodarczym tut. 
urzędu, pokój Nr 362. (PAP)1274kr

I I I I RI I 1I  - l l l l l l l i l  I I  III!

ZJEDNOCZENIE FA BRYK  CEMENTU R. E. 
SOSNOWIEC, 3-gó MAJA 22

p o s z u k u j e :
wykwaliIi»owanej

h ig ie n is ty
- H łiiio .łaM Z tn i
lo pi owadzcpia prewentorium dla dzie
ci w okolicy .Opola.
Warunki do < ir łowienia. (PAP)1289g

iminmiiiiiiipiiiiiimimi

K u p i m y

m otor e le ktr.
•135—150 KM 230/380 V.. 725 nu. „t./minutę. 

Oferty z dokładnym opisem składać do działu 
ZAOPATRZENIA FA B R Y K I WYROBÓW 
GUMOWYCH AOr.AROM” W WOL
BROM IU. 1276kr

D YREK C JA  LAŁ ÓW PAŃSTWOWYCH 
W B Y T O M I U  

odda w tdm inistiacje poręcz: - ( PAP)  1290kr

la r ła  ki:
PO D LESIE yOW, NYSA 
JARANTOW ICE. POW. NYSA 
JA K U " IV [CE. POW. NIEMODLIN.

Termin składania ofert do dnia 20 kwietn-a 
1947 r. Warunki do omówieni: L. P. w Bytomiu- 
ul. Wyczółkowskiego 4. Biuru U. Z. pokój Nr. 26*

Dla uniezaieżrienia się spółdzielczości do rynku 
prywatnego, Dział Transportowy „SPOŁEM ” W 
Katowicach al. Opolska 19,

z o r y a i i i z d w a )  p u n k t  i h j l u
cie t i  lapasowydUkSainoiMów
osobowych i cięż&f owych ogumienia, latarni wła
snej produkcji systemu „Bosch” żarówek francu
skich, elektrod oraz sprzedaż wyremontowanych 
samochodów osobowych. 7 5 1.

CENTRALA ZBYTU  ŚRU B I  NITÓW. OKCÓ 
BUDOWLANYCH T CZ £SC I KUTYCH 

W BYTOM IU. PLAG STALINA U  
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na obszycie paskami 525 par 
słupołazów.

Cene należy podać: a? z materiału oferenta 
b) z materiału Centrali.

Wszelkich inform acji udzieli Wydział II  Cen
trali. 1285„r

Oferty w zapieczętowanych- kopertach należy 
skład Etc do dnia 23. V, 19'7 (10 dni po wyjściu 
ogłosżsnia z druku) kwietnia br.

Dyrekcja Centrali zaątrąega sobie prawo w y -' 
boru oferenta i ewentjlćflnago unieważnienia prze
targu bez jodania powodów.

Mariynę do pisania 1 11- M ateriały fotbgraficzne

§  W o in e  p o s o d y  |
gzępla kuplę. KuKulskl. 
Katowice. 3 Maja 20 873kr

filmy, klisze, papiery 
materiał fototechniczny, 
aparaty i przybory foto
graficzne spi.ed: 5 oraz 
kupuje b/h. „Tndustria” 
Bytom, Moniuszki 4, I. p. 
Tel. 23-74.

TjśtraębWł kierow ej z 
c!i iższą praktyką i częr- 
v '.- yiin nrawóm jazdy, 
warunki wedl. umowy. 
F-.towice, Warszawska 
13. 1

Filmy - fotograficzne 6x9 
.;upię Radio Kcmtakt. 
Katowice. Rynek rtl.

I«65 ar
Radioaparaty f  wszelkie 
i impy radiowe kupuje 
itukulski Katowice. 3-go 
Maja 20 „ Ik r

fotografie nagrobków - 
(porcelan: ve) wykonuje 
„El-Cha- Film” Warszawą 
Jerozolim skie 27. Pro- 
: In cje  informujemy i :to-

Monterów na' centrńlhe
óti-zewanlc, ór#z pomoc
ników privjme_ naty 'ti- 
miast Katowice. • ul. 
Szkolna 10 (budowa).

J  j p / z i  d a ż  j

a zedam samochód mar

wnie. 920kr
Kapusta, marmolada, so
ki. or.ipoty jarzyny su-

Potrsebny p r^ ow n is fry
rjf.rsk) od zaraz na sU - 

Sosnowiec, Narutowi
cz i  "4, Bończak. I856g

ki „Ford” 8 cylindrowy 
6 osobowy dobrym sta
nie, Sosnowiec, Star: 2a.

mysl Konserwowy Kra
ków Stradom 17. tel 
573-56 1I92kl
Chlounice sam echod iwe 
reperacja w ymiana So
snowiec, Sienkiewicza la.

1856g
f  .'rzebnk gosposia ćo 
p jwadzenia małego go
spodarstwa. Igłoszftnie,

Sprzoiiam motocykl 200 
ccm oraz maszyn do pi
sania walizkowa Ben.. _- 
rek, Siemianowice, W il
sona 1. 81.

rh Z a m i a n y  j7. L icytacja. • Urząd Ska - 
Łowy r/ Rybniku iprżeda 
w drodzo licytac ji róż
ne ruchomości (artykuiy

Poszukiwana dOL-hodzęca 
0  ałą rodzina, Katowice, 

hka 17, m. 1.
Zamieęic i  pokojowa
pjękne mieszkanie willo-

Inżyniera 1ub technika
mechanika-v/arsztatowca 

do działu akordów so- 
śztow ja s n y c h ,  ihżj 
niera lub tecL..ilka- .ne- 
cbaniks do działu ogól
no-te hjrezne posi-- 
dającngo praktykę war
sztatową i mon ażową 
przyjmie Zjedno^eAle 
Biur Froiaktowo-M oiita- 
żovrych dla Górnictwa, 
Katotrtce Lamkowa 3. 
Warunki iak w Przemy

spożywcze,, m ateriały nr.;  
rkie, urządzenie, sklepo
we itp .)' w niżej ozna- 
czunych term.nach i miej 
scowościach: dnia 15. rV, 
1947 r. w Rybniku, Ża
rach i Wodzisławiu, dnia 
16. W  1947 r. ■ Rybni
ku i Radlinie, dnia 17. 
IV. 194ri r. w Niewiaóo- 
miu Rydułtowach i B e ł- 
ku, dnia 18. JV. 1947 r. 
w Luhnmli i Czerwionca.

1288kr

ws z werandą I ogro
dem w Opolu n» podobne 
n Katowicach. Wir jr -  
mość Sekretariat Redak- 
ćj.l '  Tryb. Robotniczej 
Katowic = tel 361-04
Zamienię 2 pokojowe 
mieszkanie : komfortem 
w Chorzowie, dzielnica 
willow-a na ! lub 3-poko- 
jowe w Bielsku lub oko
licy. Oferty d0  „Tryc. 
Rob. Katowice noć .23” .

Sprzedam aom (willę) z
&  V  g° ^  i - si—

śle Węglowym. 1284kr
|  N a u k a  |

Poszukuję mdckanską do 
m iszyn do pisania wzgl, 
ucznia starszego Wukn- 
mąnonics K afowice. Ko
ściuszki 15,

wa I ąutrburowa Bystra, 
koło Bielska. Zgłoszenia 
pod „W illę" do „Trybu
ny ■ Robęinłczej”. 1814g

Karespsnr -ncyjne Kursy 
Księgov’ości. Informacje 
Lublin «lcL ooczt 105 

877 i r
•Sprzcoan; tanio czmo- 
chód osobowy marki 
F iat’ typ 31e w dobrym 

stanie na chodzie, firma 
Elewator. Katowice, K  'a 
kewska 31. 34 I.

Szkoła Samochodowa, 
inż. Jana Langera w K i  
h /icach, ul. Stanisława 
nr. i,  przyjm uje vpisy. 
Nauka szybka i tania.

17 50g

J  P o s a d  p o s z u k a ł

Szofer-mechanik. S lat
praktyki, czerwone p ’a- 
wo jazdy poszukuje ed- 
p-w iedniej pracy, fia
ska we zgłoszenia proszę 
kierować no Oddziału 
„Tryb. Rob. w Zabrzu, 
Wolności 271' pod ' ■ '„H.

Motocykl do sprzedania 
Zabrze, Jagiellońska 48, 
m. 2 . 186sg

Kuro Samochodowy w
Rybo'.ku ul. W jjo k a  2, 
przyjm uje wpisy Nauka

Skier,- spożywczy idstą- 
lie z powodu wy-azcJu. 

Zebrze, ul. Urbana 18b.

szybka i tania. Po, izątek 
kursu 14 kr deinia

1780g

f|

Kupie tłuszcz kokosowy 
Ignacy Barski. Katowice 
II, Posia 3.

186 «g
/<■ . ----------- N

Największa 
I naistarsza lwowska 

firma

|  L e k a r s k i  a
omunikat. Z dni.em 

iV. zostaje otwarta przy
Kupię manekiny i ,lalki 
di okien wysti nowych. 
Oferty pod . ,M ąnekiny” 
„T: -rbuna” Katowice.

Ijh9g

Foło-Bujak
B Y T O M

cbodnia stomatologie”' 
w Ka'ov'.ęacb przy ui. 
Daszyńskiego 4 [dawniej 
Dyrekcyjna). ?rzep uwa- 
Iza się leczenie zębów I 
lamy ustr i oraz w„zel- 
kieb zabiegów denty- 
stj cznych. po cenach zna 
cznie zniżonych. Dlt. dzie 
ci R. T, P. D bezptitnie.

Wrażne dla wizjstkinh.
Skunuję wPtielkie butel
ki, płacę najwyższe .'eńy, 
ew jn t. .dhieram sam. 
,;o A la  nia” Kątowi: !,

Kupuje wszelkie przy- 
rza i j  , fotograficzną, 
optyczne oraz mate

riały

Kościuszki 12, tal. 342-55.
' 12Ś6kr ^  1083 k ry |  Poszukiwania !

Kniąźki sackow * p olifle  
niemieckie su p lljf—SPHI 
daje hciegaruf: 4" 'jSdW: 
k warni a Nikudtmskb :iK ł 
towice, Jana W. HSSki

F o i i  c « n i ci
Poszukujemy robotników 
do : akordowych robót 
ziemnych w Rokitnicy. 
Zgłoszenia: Beton — Mo 
nier, Bytom, ul. . giel- 
lońska 15. 1847 g

FOTOGRAFIE nagrob-
Hula „MilowiCę” w .So :owr (na jorcelanie) wy 

konuje . „Foto Sztuka” 
Tytom. 1010 k rsnowcu zticupi nowe © 

pony i dętki awentual- 
n ic używ ari w dobrym 
stanie o wym 1 >0.<18 mm 
ewentualnie a25X16 mm 
do -arrz-rhodu osohowe- 
go Ofert11 i.ależy ‘‘-'U- 
sy*ać pod adreąem hura 
„Miiowice” Sosnowien. 

ul -'ra-icnska 12. 1322kr

—stikuję męża Starzyń
Stemple kauczuk: >  wy- 
końUj ; ,El-CK a-Film " -  
Warszawa. Jerozolimskie 
27. ?: nwtncję Informuje
my listowni: 919ki

skiego M ikołala w spra
wie rozwodu. Ktokolwiek 
w. .domości o nim po
siada, proszę podać żt ■ 
nie Stu L-zy.iskiej Emie, 
Świętochłowice, Szero
ka 5.?aaty dr. prdtóg ,;o!eca 

Karpiński Bytom. Janty
Mntocshl kuóll. tylko 1 
dobrym stanl ć Kukulsfcl. 
Kafowice. 3 M aj* 20.

872kl

28, |  Z g u b i o n o  j
M ateriały farbu' tylko 
barwnikiem „Orion” bo 
jest gwarant iwany i Ja
ju  piękne kolory Skła
dnica fabryczna, Kato
wice ul. Stąrow iejska 3. 
tel. 351-64. 1287kr

Zgubiono zniżki kolejo
we, deklarację wierno
ści, kartę odrieżową na 
nazwisko Jerom inek He
lena, Jhorzów, Skłodow 
skiej 20.

Motocykl pd 100 — 350 
cum kup/e Redio-Kon, 
takt Katowice- Rynek 
11 106i kr

r ricwaznia m zagubione 
dokumenty, legitym ację 
FPE metryki urodźev,iy 
świa lectwb -.zko1 .e, Ce- 
gętś Wacław, Izdebka 'w 
Nysie. ' 126okr

Union hzniam iskra dzione 
da wody, obywatelstwa,
tr.zśamości, k a rt, re je 
stracyjną RKU, legity
m acje F h S, Dramski Bru 
non, wieś Lenartowicze 
po w. Koźle.

Unieważniać.. zagubione 
poświadczenie rejest
RKU W -dowice 15542 na 
nazwisko luch» Mieczy
sław, Opole, S la .ro -n 'e j 
ska 2 . 1265kr

Unieważniam zgubiona
wojskową kartę ejestra 
cyjną. wydaną przez R.
K . U. Brzesko, M a.zec 
Władysław, Opoie.

1265krlAdolf

Zagubiono kartę re jestr a 
cyjną wydaną przez RKU 
Bielsko na nazwisko 
Urbańczyk Władysław 
Stare Stawy Nr. 84, pocz 
ta Oświęcim. 1876j

Unieważnienia

Unieważniam kartą re
jestracy jna ni.rodewcśc! 
jiolskiej Wj stawioną przez 
stanist.yo. powiatowe wa. 
grow-eckie na nazwisko: 
Preis -Rajmund w Rybnie.

1265kr

Unieważnia tu zgubion: 
kartę rejestracy jną RKU 
ną nazwisk-, Duda Fran
ciszek, Opole, Sckołów 
27. 1265kr

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel
stw ' polskiego, legity
m ację Qculusa, kartf. ro
werową, W iktur Ditri :k, 
Komprachcice. J 265kr

Unieważniam skradzione 
- by watelstwo polskie nr. 
41538, Kania Teodor, Siół 
kowice. 12H5kr

Unieważniam zagubione 
obywatelstwo polskie Ma 
rek Ju lia, Opole.

1265kr

Jn iew a t liai . sk-adziona 
kartę ewakuacyjną, od
pis pozostawionego ma
jątku, orzei izenie mie- 
śż kaninwe, odcmek za
meldowania, L(,'beck

Unieważniam zagubioną 
gitym acją na broń nr. 

051,- wojskową kartę re- 
jestracjijn ą  i  kartą r c .  
pccnawczą ŚliwakowsM 
Władysław, Opole. ' ■ 

1265kr

Unieważniam zgubię, ą 
książką w jakową nf.- 
1295 i ..dowód osobisty, 
Chwilka Ludwik Zawiś- 
na, pow. Olesno. 1277kr

Unieważniam zagubione 
zwo1 ieuie z wojska. Tho 
ma Stefan, Krepkowice, 
pow. Opole. 1265ki

Unieważniam /ymczaso- 
we zaśw iad czcie  obywa 
telstwa polskiego- Nr, 
15191, Obłong Jadwiga, 
ur. 9. 9. 1925 Grodzisko, 
pow. Olesno. 1277kr

Unieważniam zgubione 
obywatelstwo  ̂ polskie 
Synowska Elżbieta, Po
pielów, pow. Opole.

1265kr

Unieważniam zaginione 
dokumenty: jyplom le
karza ir 725 w j lany 
przez Uniwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie, 
oraz - zaświadczenie i e je- 
strauyjue wydane przez 
RKU. Kraków — p wi; t, 
na nazwisko Lorenz' Mie 
.-zysław, Opole, Pow
stańców 12. 1283 j

Opole. 1265kri

Unieważniam zgubioną 
kartę ew usuacyjną wry- 
i a r ą  przez PUR Lw ó.,- 
Ninniki — Kań Maria, 

Brzezie, pow. Opole
1283kr

Unieważniam zgubioną
kartą re j es’ ns yjną RKU 
ora: inne dokumenty ha 
nazwisko: Rokosz Mar
cin, Kazimierz, pow, 
Głubczyce. 1877g

Uriew -iźni-m zgubione
prawo jazdy szoferskiej 
wydano przez ■ W -jew . 
Urząd Kraków na nazwi 
sko O kr-esik Alei san- 
der, Biała, ul. 11 Oco- 
pada 38. 1268kr

Unieważniam zgubioną 
ksieżeozkę 1 konia K a
rol Strączkowski, E v  
strą Śląska, pow. Siel
sko. . 12G8Kr

Uniewc iniam skredzioną' 
mi kartę poborową RKU 
Bielsko i inne dokumen 
ty la nazwisko Bryl Wła 
dysław, Biaia, Sukienni, 
cza 20 1268kr

Uniei-ażniair zgubiony 
‘ >“ 'óc. osobisty na nazwi 
skó W ie"’'- k  Helena, 
Learze, ui. Michała 79.

m ^ g
Ui .iews _ Ja ii  zgubior »
obywatelś vo polskie Nr 
41252. Woźnica mna M! 
kulczyce, ul. św. Tere
sy 16.   lS73g
Unieważniam zgubioną 
książką deputatową na 
węgiel, wystawioną w 
rik u  1946, an Sk.rópa, 
Zabrze, ul. Kolności 607.

7872g

Unieważniam skradzione 
doU-” menty, kartę re je 
stracyjną dowód osobi
sty, prawe jazdy 
wszelkie pojazdy Rudolf 
Sladka, zair. w Czer
wonce. 187ag
Unieważnium sk —dzione 
wszystkie dękumtnty, 
Mierzwa Karol, Chorzów 
II, 11-go Listopada 2z,

816g
Unieważnieni deradzioną 
kartę re jestracy jną woj 
sk"wą, Zapotaczny F r a j 
oiszel': Bytom, Oś wie
cimska 19. 181 g
Unlew ażnieit zgubione
zaświadc-.enit obyw ateli 
stwa. Hadaszik Anna, 
Si.ombierki, Orzegpws^a
1. 1816g

Unieważnia:- zgubiony 
dowóe? kolejow y nr. 1498/ 
21 P ałką Czesław, Strze 
miaszyce,- Długa 7.

1246kr

U: .cważnu m zgubione 
dokumenty, oraz zaświad 
ozenie obywatelstwa Nr. 
16314. M ajer Edyla, K arb 
Górnicza 8 . ~~ 1853g
Uniewi żniaiA gubione 
„ c ,  watelstwo polskie — 
Wieczorek . a r ;w , Za

brze, ul. Górnieii 10,
1867g

Uniew* —Jn> zgubioną 
kartę RKU  So iow-ec, 
na nazwisko Mazur Sta
nisław, zamieszk. nośni
ce. 1267kr

Unieważniam zgubijne
dokur„ijnty, kartę rej>- 
stracyjną Nr. 100 na stra 
gan, jvj d.,ną Z awiei cie 

i nazwisko: Machura
Helena, rschi.nek z PCH, 
kennkartę na n z-wiakc: 
Machurs Stefan .Dzieci- 
ćiaTze,' gmina Potębą, Za 
wiercie. 1267kr

Unie w^źniani 
dokumenty na 
jyurhałkiewicz 
nok.

zgubione 
nazwisko- 

Jan,- Sa- 
lutlOg

Unieważniam skra uone 
dokumenty m etrykę tt- 
rodz-nib kartę  re jestra
cyjną RKU  Żywiec., do' 
wód wymeldowania : 
Baji u  or^z irn ę  na i b -  
cwisko Zawada Tranci- 

śzafc, i  r. 2. 11. 1325 r. w 
Zwardoniu oraz metry
ką urodzenia i dowód 
wymeldoti a r ia  z R ajcza 
na nazwisko Zwardoń 
j£_iina- ur. 17. 8. 1928 r. 
w Zwardoniu. 1798g

T ciew ż j;„ n i skradzione 
dokumenty na nazwrisko: 
Zg„l''< Ern: Zabrze Wal
lek Walewskiego 6.

181 lg
Unieważnf- . legitym acje 
pracy i Związku Zawo
dowego n„ t ..zwiskb Neu 
gebauer Rudoli Zabrze, 
Zygfryda Kupki. 1870g
Unieważniam zaświad
czenie tymczasowego o - 
bywatelstwa )c Iriciego 
• a nazwisko Mac) Hil- 
aegards Zabrze. Wolno- 
s :i 98. 1869g

Uniew-żnlam zgubione
obywatel-two poiikie o- 
raz iprawnienie sklepu 
spożywczego Paulik Lu
cja, Zabrze, ul. Rymera 
57. 1868g

Unieważnia y skradzlio- 
ne obywatelstwa Henryk 
B ororyysk i Augusta Bo 
ronowska, Sośnica, Od
rowążów 112. 1863g
Unieważniam skradzione 
obyv.-3tb’ stwo 9019, Ju  

■zyk Matylda, Ł ->bedy 
Rudna 4. 1863g

Unieważniam skradzione 
oby wa^eLy-o Kocwara
Monika, Gliwice, ul. llró  
lowej Jadwigi 5.
Unieważnia: zgubioną
legitym acją kole j1- vą n  
1176" Mróz Henryk, So
snowiec, Robotnicza 1.

Uni vażniam wszelkie 
zgubione dowody Stefar 
Piekuta Sosnowiec, K oł- 
łątaj- 5. Ib56g

Unie yażnii-m kartę re-
iestracyjną wojskową R. 
K U. Sosnowiec, 'owód 
ot bisty, obyw at.if stwo

Ipolskie n: nazwisk' Dzip 
chciarz Bronis iw, gin 
Por ;bis., p jw  Zaw iercie 
Dziec-hciat e,

Uniew ainiam zgubione 
świadectwo m ałej matury 
na n : zwisku Szuchato- 
wicz Zofia, Bytom.

1818g

Unieważniam zgubioną
legitym ację służbo-nj
wydana' przez wojewóuz- 
kiegu pełnomocnika d/a 
Spraw A kcji Siew nej w 
Katu wicuu. na itaa* ńsko 
Łuczów Adam, Gliwice.

Unieważniam zgubioną 
kartę repatriacyjną z 
Rosji na nazwisko Erna 
Stei: .er, Bielsko Kazi
mierza Wielkiego 8.

I710g
Unieważniam zgubione 
dokumenty w eryfikacyj
ne dla spraw AK, Rak 
Jan , Polska Cerkiew.

1 8 4 3 g

Unieważniamy zaginioną 
umowę -;a wartą w  gru
dniu 1946 r. -  gminą Ra
dlin o wydzierżawienie 
2 nieruchomości ponie
mieckich. Związek W e- 
t=j:anó-w I  -w stań Ś lą
skich, Grupa B .e rtu łf  . 
wy. 1251kr

Unieważniam s^rad-iony 
dowód osobisty, metrykę 
ślub:., ur. lżenia, W ■ 
głowska Ju lia . 1841|

TJnicy^.żnian ;gubiq.ie
dokur en ty, legityjgacją
szk. Ir -  -i kartf r e j— 
c y jn ą .R K L  Częstochowy# 
na nazwisko Glen Jó , E 
Ka.owiee. 6SI.
Unieważnia i skradziony 

.« 1 kolejow y Nr. 
36Xi47 na nazwisko S te
fania Giec, Łazv. 41.
uT^Ważntdm sk .U o n ą  
iiartp _ozpoznawćżą na 
lian . isko Buła 'Jfn ina  Ka 
towice ora.-- książkę 
świadczeń lekarskich na 
nazwisko Buła Edward.

Un en 'żni. a zgubioną 
legitym ację służbową 
kartę row=ro r na na- 
z- 'sko Rugalski Józef 
Dobieszowice, Wolność 
24. 1801g
Unieważuianr Zgubioną 
kartę re jestracy jną RKU 
Sosnowiec, Kołodziej- 

: Ja n  'oręba. 18Ci g
Unie- iżnińm skradzione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Szyjanka An
na Szopienice, 3 Ma£a 
19.____________  1815g

Unieważniamy skradzione 
świadectw pracy oraz 
inne wszelkie dokumen
ty na nazwisko Matusik 
Wilhelm i Joanna z do
mu Marszałek, Święto
chłowice, Czerwonej 
Armii 59. 9  i.

Unieważniam skradzione 
dokumenty kopalni B iel 
szowice, na s iwiisko 
Król 'e lic jan , Newa — 
Wieś, Poprzeczna 1.

Uniewazn.«v" zgu^nne 
dokur ento. kartę re j ?- 
stracyjną wojskową nr. 
4868, na nazwisko E ebei: 
Adolf, Gliwice, Czesła
wa 36. lo I.

Unieważnić u zgubione 
dokumenty- lowćd oso
bisty, kennkartę na na
zwisko Korzenowski Sta 
nisław, Praszka, pow. 
Wieluń.
Uniewi. iniam zgubioną 
legityinację kolej-w ą nr. 
335434 na nazwi >k< Cha 
burska Maria, Gliwice. 
Chor ,-trska 71. 181' *

Unieważniam zgubioną
kartę rejestracy jną RKU 
Wieluń, Maty cha Antoni 
Gorzów, pow. Olesno.
Unieważniam zgubioną 
deki," r ; ję  wierność, na 
nazwisko Mysior Frpn- 
aiszek Gostyń, pow. 
Pszczyna. _____ 1830g
Unie- ażniam skiadz ne 
dokumenty na nazwisl o: 
Józef i Rozalia Par-hań- 
ski, Kochłowice, plac 
Sta tną 6._______  1831g

Unieważniam zgubioną 
książę zk rajskową na
nazwisko M acbi ra M  
deusZi Katow ice P leb i- 

1367kr sc-tows 6.

Uni ważniam jKradzioriti 
wszelkie dykamenty na 
nazwisko Bindeman He
lena, Radzionków.

Unieważniam zgubii ne 
dokumenty na nazv:'sk'o: 
Gałązka i  aweł, Bielszo- 
wicc, Paderewskiego 5.

1854g

Unieważniam wszystkie 
skradzione dokumenty
oso. ste, Wojskdwe i  świa 
der twa, P iotr Lewando- 
wicz,1 Katowice, Sokolska 
10. 1855g

vazi liam skradzione 
dokumenty, dowód oso
bisty, legitym ację służ
bową 1 nom inacje wy
dane przez W. 7. Z. K a
towice, na nazwisko f i -  
rogowicz Władysław, Pru 
dnik, S  aszycą 1. 11 i.
Unieważniam obywatel
stwo, ważne d . kumenty, 
Frankowicz Maksymi
lian, Bytom, Nowy Dwór
“ _____  1 8 6 1 S

Unieważniam skradzioną 
ks ę re je s tra cy jn  
Jarosłav na ns zw isło: 
Homa . ranciszek Mar
kowa pow. PrzeworsJ-

1 8 7 8 g

Bnehalter wykonuje szyb 
ko t  -szelkie obliczenia 
dotycz, koszt, rysów ze
stawień, rachunków, kon 
troll 1 kalkulacji ltp. 
Zgłoszenia Katowice, tęi. 
Nr. 334-33 c J  feoaz. 8 —  
10-te j. 1323g
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